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CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 7 września.

Francya dopełniła już wyborów ściślej­
szych Podobnie, jak po głównym dniu kam­
panii wyborczej, po dniu 20 sierpnia, niepo­
dobna było natychmiast z całą stanowczością 
oznaczyć właściwego wyniku wyborów, tak 
samo ma się rzecz i teraz, po wyborach ści­
ślejszych, tern bardziej, iż o istotnem usposo­
bieniu nowych deputowanych francuskich 
można będzie wyrobić sobie zdanie w samej 
rzeczy dopiero po kilku pierwszych posiedze­
niach nowego parlamentu, po kilku pierw- 
szyoh zetknięciach jego z rządem rzeczypo- 
spolitej. W każdym razie jednak nie brak 
w znanym dotychczas rezultacie „balotażu" 
wskazówek, które rzucają charakterystyczne 
światło na usposobienie wyborców francu­
skich w dniu 3 b. m. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, wskazówki te tkwią raczej w 
ujemnych niż w dodatnich objawach wyborów 
ściślejszych, raczej w losach jednostek, jakie 
przy „balotażu" stały się ich udziałem, niż 
w wielkich, ogólnych rysach powszechnego 
głosowania.

Najbardziej charakterystycznym, najwa­
żniejszym momentem jest upadek pp. Olć- 
menceaua, Floąueta i Cassagnaca*— dwóch 
radykałów, jednego monarchisty. Upadł prze- 
dewszystkiein Clemenceau, ów typowy trybun 
ludu, groźny zwycięsca wielu ministrów i ga­
binetów, ów mówiąc w myśl zasady: de mor- 
tuis nihil nisi hene, gladyator i korsarz 
parlamentarny. Stronnictwo radykalne , któ­
rego był przywódcą, traci w nim swego spi­
ritus movens, swoją siłę ożywczą w parla­
mencie, parlament zaś traci w nim nie tylko 
znakomitego mówcę, ale i człowieka, który 
wywierał na wszystkich przeciwników i zwo­
lenników wpływ dziwny, czarodziejski, a 
wskutek tego wpływu — któremu wielu zło­
rzeczyło —  miał w Izbie znaczenie, jak mało 
kto inny, jak nikt może przed nim, wyjąwszy 
jednego Garabettę, a nie prędko kto po nim. 
Ta rola, którą Clemenceau odgrywał w par­

lamencie od lat dwudziestu, była tak ważną 
i tak szkodliwą, iż istotnie, jak słusznie po­
wiada p. Franciszek Magnard, wprost trudno 
oswoić się z myślą, że człowiek ten znika z 
widowni parlamentu.

Drugą ofiarą wyborów ściślejszych jest 
Floąuet, były prezydent ministrów i po kilka- 
kroć prezydent Izby deputowanych, „wieczny" 
kandydat na prezydenta republiki. Bównie 
niesympatyczny jak Clemenceau, a mniej 
od tamtego groźny i mniej zdolny, padł on 
ofiarą sprawy panamskiei, potwierdzając lo­
sem swoim ten objaw, jaki dał już upadek 
Clemenceau: że stronnictwo radykalne we 
Franeyi traci racyę bytu. Spotkał go zasłu­
żony los, jego, który niegdyś zawołał wobec 
cara Aleksandra I : Vive la Pologne! — a 
później był najzagorzalszym zwolennikiem 
związku demokratycznej Franeyi z autokra­
tyczną Eossyą.

I teraz oto Floąueta, tego poseur’a, 
który deklamacyjnym tonem wygłaszał szu­
mne zasady na to , aby za chwilę postąpić 
wprost przeciwnie, który kokietował z rewo­
lucyjnym apetytem tłumów, na to, aby je 
następnie oszukać —  Floąueta i Clemen­
ceau , tego Clemenceau, który w miarę oso­
bistych widoków, a nieraz nawet kaprysów, 
tworzył i rozbijał większości parlamentarne , 
a potokiem swej wspaniałej wymowy pory­
wał i kierował „koncentracyą republikańską", 
ua szkodę republiki — zastąpią w nowym 
parlamencie ludzie nowi: pierwszego, nie­
znany jakiś rzemiellnik paryski , drugiego, 
jakiś równie nieznany i bezbarwny prowin- 
cyonalriy polityk republikański. Nowi ci lu­
dzie mają atoli tę jedną dobrą stronę, iż 
nazwiska ich są czyste , i ani wspomnienia 
Panamy, ani wspomnienia Herza nio ciężą 
na nich haniebną plamą.

A podobnie, jak upadek Clemenceau i 
Floąueta dowodzi , iż radykalizm upada we 
Franeyi, tak znowu upadek Oassagnaca, 
spowodowany tem , iż „nawróceni1* republi­
kanie głosowali z innymi republikanami 
przeciw niemu, jako przeciw stanowczemu 
monarchiście , jest objawem, mówiącym wy­
mownie, iż przecież idea pojednania, rzucona ! 
przez Leona XIII, nie przebrzmiała bez echa ; 
i kiedyś, kiedyś bujne wydać może plony. ! 
W każdym razie, gdyby wybory właściwe do

Izby deputowanych we Franeyi były wypa 
dły tak, jak wypadły wybory ściślejsze, by­
łaby Francya miała prawdziwie nowy par­
lament. Niestety jednak tak się nie stało — 
a Francya musi czekać teraz znowu lat 
cztery na podobną sposobność,

Z pola manewrów.
W Wiener Abendpost czytamy o prze­

biegu manewrów:
Pierwszy dzień manewrów przyniósł 

oczekiwane zderzenie się obustronnych, na­
przód wysuniętych dywizyj Kawaleryi. Ko­
menda korpusu dziesiątego (armia północna) 
wydała następujące dyspozycye: Plan: Pro­
wadzenie rozpoczętej ofenzywy dalej przede- 
wszystkiem w kierunku ku Eadymnu. Ósma 
dywizya kawaleryi miała okolicę nad Sanem 
na północ od Przemyśla, włącznie aż po linię 
Sieniawa-Przeworsk zbadać i dla utrzymania 
Lubaczówki wysunąć jedną kompanię do 
Wulki Zapałowskiej; jedną kompanię do No­
wej Grobli a l 1/* bataliona do Lubaczowa. 
Z główną siłą dywizyi miało być sforsowane 
przejście przez rzekę wedle okoliczności, 
albo pod Nową Groblą albo pod Luba­
czowem. aby podążyć przeciw Eadymnu. 
Pułk ułanów nr. 7 miał spełnić słu­
żbę zbadania okolicy w kierunku Prze­
myśl-Gbyrów, jedenasta dywizya piechoty 
została skierowana do Lubaczowa, trzydziesta 
z artyleryą korpuśną do Eeichau, a 43 dy­
wizya piechoty obrony krajowej do Horyńca. 
Wszystkie dywizye miały o godz. 1 popołu- 
dnio osiągnąć cel swego marszu. Komenda 
korpusu zwróciła się do Bastni.

Komenda korpusu jednastego (armia 
południowa) natomiast wydała następujące 
dyspozycye : Plan: Ofenzy wa w kierunku' ku 
Krakowcowi. Dywizya kawaleryi nr. 6 ma 
zbadać poruszenia nieprzyjacielskiej dywizyi 
piechoty, utrzymać zapomocą oddziałów 
strzelców znajdujące się pod Lubaczowem, 
Szczułkowem, Nową Groblą i Wulką Zapa- 
łowską brody na Lubaczówce i pełną siłą dy­
wizyi o godzinie 7 z rana ustawić pod Mię- 
kiszem nowym w tej myśli, aby powstrzymać

Wychodzi oodziennie o godzicie 5 po południc 
z wyjątkiem dni poiwiąteeznyeh.
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P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: H e n r y k a  Z u b c z e -  
w s k i e g o  z Eadłowa do Ulanowa, H e n r y ­
ka Ec kh ar d t s b u r g - E c k  ha r d ta z Ula­
nowa do Eadłowa, Ignacego Ś l e b o d z i ń -  
s k i e g o  z Eozwadowa do Siemienia i Sta­
nisława Sz ur o  ze Ślemienia do Wojnicza; 
dalej sekretarza Eady Józefa Ho mo l a -  
c za w Nowym Sączu do Krakowa, i za­
mianował sekretarzami Eady: Sędziego po­
wiatowego Józefa W ilu  sza w Zatorze 
dla Krakowa; adjunktów sądowych: dr.
Salomona M e r z a w Tarnowie dla Tar­
nowa, Emila H u b i c k i e g o  w Tarnowie 
dla Nowego Sącza i adjunkta sądu powia­
towego w Ośmięcimie Tadeusza Cukr o -  
wi c z a  dla Wadowic; dalej sędziami powia­
towymi: adjunkta sądowego Jacka Ś l e b o -  
d z i ń s k i e g o  w Ezeszowie dla Ciężkowic, 
adjunkta sądowego Eomualda M e d w i c z a 
w Tarnowie dla Białej ; adjunktów sądu 
pow. Aleksandra Z g o d a - F i j a ł k i e w i c z a  
w Kętach dla Zatora, adjunkta sądowego 
Edwarda M a 1 1 y w Jaśle dla Makowa, ad­
junkta sądu pow Kazimierza G a j e w s k i e ­
go  w Białej dla Eozwadowa i adjunkta są­
dowego Wincentego E a j c ę  w Nowym Są­
czu dla Badomyśla.

Dnia 6 września b. r. został wydany w 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni i roze­
słany zeszyt XXXIX. słoweńskiego wydania 
Dziennika ustaw państwowych, XL. zeszyt kroa- 
ckiego i XLI. zeszyt ruskiego i kroackiego wy­
dania Dziennika ustaw państwowych.
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Walerya Marrene.

l i s t o m  zwyczajnego c z ło w ie k
g  o p o w i a d a l i  ta .

Ciątf rfftłs&y)

Kiedy przyszło do szczegółów pokazało 
się, iź o obszerności mieszkania mieliśmy tak­
że bardzo różne pojęcia. Ciotka chciała du 
żego salonu, buduaru, przedpokoju , o resztę 
jej nie chodziło, musiała też mieszkać od 
frontu i gdyby można, na pierwszem pię­
trze. Z balkonu mogła skwitować, bo na zi­
mę był mniej potrzebny.

Ojciec, który znał jej środki, zadzi­
wił się.

— Ależ Leosiu — wyrzekł kręcąc gło­
wą, —  to będzie wiele kosztować.

•— Cóż to znaczy, — wtrąciła nieuwa­
żnie Józia.

— Jakto co znaczy ?
Ciotka zaczęła się usprawiedliwiać. Przez 

ostatnie lata zrobiła oszczędności, teraz chce 
córkę w świat wprowadzić i pokazać ją w 
otoczeniu odpowiedniem.

Co mianowicie znaczyło: odpowiednie 
otoczenie, tego nie tłómaczyła , niewiadomo 
czy wyraz ten stosował się do świata, w któ­
ry wprowadzić ją chciała, czy też do piękno­
ści Józi. Jeśli do jej piękności, rzeczywiście

miała prawo stawiać wymagania, przynaj­
mniej ja tak sądziłem.

— Wszyscy muszą się w tobie kochać 
na zabój —  szepnąłem.

— Wszyscy to znowu nie — odparła 
strojąc skromną minkę.

—  Ilu też, przyznaj się?
— Albo ja wiem.
— Nie możesz nawet zrachować.
—  Poczekaj odparła z namysłem. 

Pan Ludwik , pan Jan , pan Seweryn , to 
trzech.

—  I to wszystko.
— Ab ! jeszcze Zygmunt,, jeszcze Ka­

zimierz... ah i Henio —  dodała niedbale. — 
Pamiętasz go pewnie?

Czym go pamiętał? na raz stanęła mi 
przed oczyma jego bladawa twarz i to wie­
czne „ja sobie kupię."

— A ty? —  spytałem.
— Ja, cóż ja ?
Niby nie rozumiała o co mi chodzi.
—  Któryż ci się podoba?
—  Pan Ludwik ma bardzo małą wio­

skę, pan Jan brzydki jak noc, pan Seweryn 
stary.... Zygmunt i Kazimierz straszne sza­
ławiły.

— A Henio?
—  Henio! może jeszcze byłby z nich 

najlepszy, ale....
— Ale?...
— Co tam o tem mówić, ja o żadnym 

z nich nie myślę.
— Na prawdę?...
Wiedziałem, że Józia nie myślała tak­

że o mnie , jednak miło mi to było usły- 
sveć.

— Przecież się do klasztoru nie wy­
bierasz?

Spojrzała mi w oczy z wyrazem nagłej
powagi.

—  A gdyby ? — wyrzekła powoli.
Zmięszałem się tak, iż nie wiedziałem

co mówić dalej i była między nami chwila 
milczenia.

Potem ona zaczęła znowu coś opowia­
dać, jakby o tym klasztorze żadnej wzmianki 
nie było.

— Zabawna ta Leosia — odezwał się 
ojciec —  gdyśmy po godzinnej rozmowie 
wychodzili z hotelu , myśli, że z tymi salo 
nami, buduarami, strojami, tonami, Józię za 
mąż wyda.

— Alboż to będzie trudno ? — zawo­
łałem.

Ojciec się roześmiał.
—  Panna goła jak turecki święty, wy­

magań co nie miara, w dodatku mama na 
karku. Głupi byłby, ktoby się z nią ożenił.

— .Jakże byłbym szczęśliwy —  pomy­
ślałem — gdybym tylko mógł zostać tym 
głupim. Ila ! żeby tak wygrało się ten proces.

—  Nawet nieładna — ciągnął dalej 
ojciec.

— Co też ojciec mówi — zaprzeczyłem 
gorąco.

— Dla ciebie widzę każda ładna.
— Wcale nie każda, ale Józia....
— Ooż Józia! blada, chuda, mizerna 

jak nieszczęście, ani się umyła do panny 
Justyny.

Panna Justyna była to córka pana Pi- 
kalskiego.

—  Jakże ojciec nawet może porówny­
wać !

Ojciec popatrzył na mnie swoim da­
wnym figlarnym wzrokiem.

— No, no, to aż tak? -  wyrzekł.
A potem dodał:
— Bzeczywiście , porównania nie ma. 

Justysia dziewczyna jak łania ! młodziutka, 
prawie dziecko! A jaka gospodyni! O każ­
dym w domu pomyśli, każdemu dogodzi, 
chorą matkę pielęgnuje, rodzeństwa dogląda, 
pracuje od rana do świtu, i jeszcze wszyst­
kich rozweseli. Śpiewa zawsze jak ptaszek.

Milczałem. Cóż mnie tam do przymio­
tów jakiejś Justyny. Widywałem ją nieda­
wno w krótkiej sukience, z rozrzuconymi 
włosami, podrapauerni czerwonemi rękoma, i 
nie zauważyłem nigdy. Teraz zaczęto ją uważać 
za dorosłą, skończyła właśnie Jat siedmnaście. 
Nie wiem, co sobie ojciec w niej upatrywał. 
Wysoka, rumiana, szatynka, miała wielkie 
piwne oczy, usta trochę za szerokie , nos^k 
zwyczajny. Gdzie jej- się tara umywać do 
wysmukłej figury Józi , do jej olśniewającej 
białości. Wprawdzie przekonałem się potem, 
że tę białość zawdzięczała po części ryżowej 
mące, że włosom nawet nadawała za jej po­
mocą ten zachwycający popielaty odcień. 
Ale przecież i Justynie wolno to było uczy­
nić. Dlaczegóż nie postarała się być równie 
piękną? Dlaczego nie otaczała się tą atmo­
sferą woni i wykwintu, która czyniła z Józi 
istotę podobną do zjawiska. Kiedy n. p. po­
ruszyła głową , rozchodziła się w koło woń 
irysu, białe jej paluszki, zakończone różowe- 
mi paznokietkami, jak szkło świecącymi, pa­
chniały fijołkarai, nie chciało ich się puścić 
z ręki, od ust oderwać. Istne cacko , stwo­
rzone tylko do pieszczoty. Jakże szczęśliwy



posuwanie się nieprzyjacielskiej kawaleryi, 
w każdym razie jednak aby utrzymać się na 
prawym brzegu rzeczki Szkło na północ od 
Krakowca, by korpusowi zapewnić przejścia 
przez nizinę rzeczki Szkło. Dwa szwadrony dru­
giej dywizyi piechoty zostały nadtowysłane ku 
Krakowcowi dla zabezpieczenia brodów Szkła. 
Druga dywizya piechoty miała osiągnąć So- 
kolę, artylerya korpuśna Mościska, a 24 dy­
wizya piechoty Zakościele. Trzy szwadrony 
pułku ułanów obrony krajowej miały wyru­
szyć ku Starzawie, dla zabezpieczenia tam­
tejszych brodów na rzece Wisznia. Z tyłu 
miała zdążać 46 dywizya piechoty o 
brony krajowej ku Lackiej Woli a pełną 
siłą ku Balicom. Komenda korpusu zamy­
ślała rozłożyć się w Mościskach.

W wykonaniu tych z obu stron wyda­
nych rozporządzeń przyszło do interesujących 
walk, prowadzonych przez obie dywizye ka­
waleryi, do których były przydzielone po 
dwa bataliony strzelców, względnie piecho­
ty. Dywizya kawaleryi Nr. 8 przeszła od­
rzuciwszy strzelców dywizyi kawaleryi Nr. 6, 
po przebyciu nadzwyczajnie, trudnych, ba­
gnistych nizin nad Lubaczówką, tę rzeczkę 
i rozwinęła się, posuwając się na południe, 
ku Kobylnicy Wołoskiej. Dywizya kawaleryi 
Nr. 6, skoncentrowana była o godz. 7 pod 
Miękiszem Nowym i posunęła się po godzi­
nie 8 ku wschodowi, na zachód i na połu­
dnie od Wielkich Oczu. Około godziny 12 
w południe dały się nagle spostrzedz na pół­
noc od Kobylnicy Wołoskiej wielkie tumany 
kurzu i natychmiast potem zobaczono więk­
sze siły kawaleryi z lewej strony dywizyi 
kawaleryi Nr. 6. Dywizyoner rzucił się na­
tychmiast na nie. Artylerya dywizyi kawa­
leryi Nr. 8, która umieszczona była na wy­
niesieniu na południe od lasu Dąbrowa, pomię­
dzy Rotyskiem i Szczeblami, otworzyła ogień, 
na który odpowiedziała natychmiast artyle­
rya dywizyi kawaleryi Nr. 6. z wzniesienia 
na wschód od Kobylnicy Wołoskiej. Także 
i obustronna piechota rozpoczęła walkę. Obie 
dywizye kawaleryi wykonały teraz pomimo 
nadzwyczaj trudnego terenu, pełne brawury 
ataki. Ponieważ sędziowie uznali, iż atak dy­
wizyi Nr. 8 był udany, przeto dywizya Nr. 
6 cofnęła się, stosownie do otrzymanego po­
lecenia, zwolna ku brodom na rzece Szkło. 
Dywizya kawaleryi nr. 8 postępowała tuż za 
dywizyą Nr. 6, wśród dalszej walki. Po go­
dzinie 1 po południu walka, bez interwencyi 
kierownictwa manewrów, skończyła się na 
ten dzień sama przez się.

Po wyklarowaniu w d. 4 b. m. przez 
kawalerye obu stron sytuacyi i zainicyo- 
waniu walki, zaangażowały się w dniu na­
stępnym 5-go b. m. przednie straże mas 
piechoty obu stojących naprzeciw siebie kor­
pusów. W wykonaniu wydanych dyspozycyj, 
nastąpiło wczesnym rankiem podj. cie walki 
o przejście rzeki Szkło w pobliżu Budzyna, 
a to między kawaleryami obu dywizyj. Na­
stępnie ustała walka do południa. Najj. 
Pan przybył o godzinie 9 rano z Krakowca 
na wyżyny, ciągnące się na południowo- 
wschodniej stronie Kobylnicy Wołoskiej, 
zmieniał kilkakrotnie stanowisko, i obserwo­
wał z natężoną uwagą wysunięcie się je- 
dniej części korpusu północnego z obszarów 
leśnych. O godzinie 2 po południu przerwa­
no manewry i wyznaczono tę samą mniej 
więcej linię demarkacyjną pomiędzy obiema 
stronami, jaka istniała dnia poprzedniego.

będzie człowiek, co uzyska prawo pieszcze­
nia ich przez całe życie.

Nazajutrz w biurze ledwie mogłem do- 
siedzieć, na obiad wpadłem jak po ogień, 
gniewałem się nawet na Marysię, która ma­
rudziła z pieczystem.

Ojciec tylko uśmiechał się i mruczał:
— A to cię już baby w swoją służbę 

zaprzęgły. Idziesz im szukać mieszkania?
—  Ciocia prosiła wczoraj, — odezwa­

łem się zmieszany, nie wiem czemu, bo prze­
cież, żeby nawet nie Józia, należało cioci 
dopomódz.

— No idź , idź , — odparł, —  tylko 
pamiętaj, że dziś imieniny Pikalskiego, idzie­
my do nich przed ósmą.

Dzisiaj nie bardzo mi się tam iść 
chciało, ale trudno , nie mogłem się w taki 
dzień wymówić.

Szukaliśmy tedy z ciocią i Józią miesz­
kania. Nie była to rzecz tatwa. Mnie się 
nieraz zdawało coś doskonałem, a im się nie 
podobało. To schody były ciemne, to okna 
nie dość duże, to drzwi nie miały dwóch 
skrzydeł. Zaraz wołały: f i ! fi ! albo też krę­
ciły nosem, rzucały parę francuskich wy­
krzykników i wynosiły się czemprędzej, choć 
ja nie mogłem nawet zmiarkować o co im 
chodziło.

Nie wiem, na co im byłem w tych po­
szukiwaniach potrzebny! ale mówiły, że bez 
mężczyzny w takich razach obejść się nie 
można. Prawda , iż trzeba było zawsze szu­
kać stróża, schodzić do suteren, przechodzić 
przez brudne dziedzińce , wciskać się do ró­
żnych nór; jakżeby to zrobiła ciocia lub 
Józia, wystrojone w świeże okrycia i duń­
skie rękawiczki. Nieraz, gdy ja tylko drzwi 
od mieszkania stróża otwierałem, one już

Z Warszawy.
(Reformy szkolne.)

W Now. Wrem. znajdujemy następu­
jącą korespondencyę z Warszawy:

„Kresy tutejsze znajdują się w prze­
dedniu całego szeregu reform, których nie­
jako zapowiedzią jest zreformowanie instytu­
tu rolniczo-lesnego w Nowej Aleusandryi, 
oraz translokacya szkoły realnej z miasta 
powiatowego gubernii warszawskiej, W łoc­
ławka, do miasta gubernialnego Kalisza. 
Mieszkańcy gubernii kaliskiej, jednej z pier­
wszych w kraju tutejszym pod względem 
ludności i obrotów handlowych, od dawna 
już starali się o to, i petycya ich miała po 
swej stronie słuszność zupełną, ponieważ w 
gubernii warszawskiej do chwili obecnej 
były trzy szkoły realne w bliskiej od sienie 
odległości (Warszawa, Łowicz i Włocławek), 
gubernia zaś kaliska nie posiadała żadnej i 
tylko jedno gimnazyum klasyczne. W zamian 
szkoły, przetranslokowanej z Włocławka, ist­
nieje projekt otwarcia tam 3 lub 4 klasowej 
szkoły miejskiej, oraz takiej samej szkoły w 
sąsiednim Gostyninie.

„Zasadniczym celem wszystkich proje­
ktowanych reform jest podniesienie poziomu 
wykształcenia profesyonalnego w guberniach 
Królestwa Polskiego. Aby osiągnąć ten cel, 
postanowiono zamknąć istniejące tutaj pro- 
gimnazya męskie, a natomiast otworzyć 
szkoły: handlową oraz mechaniczno-budo- 
wniczo-techniczną w Warszawie, szkoły rol­
nicze w gubernii suwalskiej, w Maryampolu 
i Końskiej Woli (około Nowej Aleksandryi), 
szkołę górniczo techniczną w gubernii kiele­
ckiej, dalej zreformować wyższą szkołę rze­
mieślniczą w Łodzi i przemienić ją w szkołę 
przemysłowo-techniczną odpowiednio do po­
trzeb okręgu fabrycznego łódzkiego, powięk­
szyć liczbę istniejących w kraju szkół miej­
skich 3 i 4 klasowych o 15 nowych, wre 
szcie wprowadzić do szkół miejskich wykład 
rzemiosł.

„Na utrzymanie projektowanych szkół, 
według tymczasowego obliczenia, potrzeba 
będzie około 210.000 r. s. rocznie, nie wli­
czając w tę sumę kosztów utrzymania szko­
ły ogrodniczej, na co ma być uzyskany kre­
dyt oddzielny. Takimi są naszkicowane w 
ogólnych rysach, plany reform szkolnych w 
okręgu naukowym tutejszym. Ze swej strony 
ministeryum dóbi państwa otwiera w powie­
cie garwolińskim, w gubernii siedleckiej, 
niższą szkołę rolniczą z funduszów, zapisa­
nych przez hr. Kiekiego, i zamierza rozsze­
rzyć program szkoły górniczej w Dąbrowie.

„Otwarcie całego szeregu nowych szkół 
profesyonalnych i rozszerzenie programu 
istniejących niewątpliwie wywoła zwrot w 
życiu kraju tutejszego, ponieważ dotychczas 
wykształcenie profesyonalne było w guber­
niach Królestwa Polskiego organizowane bar­
dzo słabo. Oprócz instytutu agronomii i leśni­
ctwa w Nowej-Aleksandryi,(Puławach) wyższej 
szkoły rzemieślniczej w Łodzi, oraz otwartej w 
r. 1889 szkoły rolniczej w Dąbrowie, były 
tutaj zaledwie trzy szkoły rządowe rzemieśl­
nicze, jedna prywatna i również prywatna 
szkoła ogrodnicza. I zwrot ten będzie tern 
silniejszy, iż oprócz otwarcia wymienionych no­
wych szkół i rozszerzenia programu już istnie­
jących szkół profesyonalnych istnieje projekt 
skłonienia tutejszych fabrykantów, oraz ce-

krzywiły się, podnosiły do twarzy batystowe 
chusteczki, z którycl aż biły przyjemne 
wonie.

Szukaliśmy dnia tego ze dwie godziny, 
i nic nie znaleźli, a że Józia była zmęczo­
na, wróciliśmy do hotelu.

Przechodząc koło Wizytek, Józia z om- 
dlewającem spojrzeniem wskazała mi niezna­
cznie zabudowania klasztorne końcem różo­
wej parasolki.

— Patrz! jak tam spokojnie ! — sze­
pnęła.

Zadrżałem, chciałem ją błagać by porzu­
ciła podobne myśli, ale ona dała mi wy­
mowny znak milczenia. Potem dopiero gdy 
ciocia została trochę w tyle, zapatrzona w ja­
kąś sklepową wystawę, dodała z przyciskiem :

—  Mówię to jedynie tobie Stasiu!
Przekonało mnie to, że nietylko była

piękna, jak marzenie ale miała także złote 
serce.

Był to więc rodzaj tajemnicy pomiędzy 
nami. To przejęło mnie radością. Ufała m i; 
słusznie, nigdy nie byłbym jej zdradził.

Nazajutrz znów mieliśmy szukać tego 
mieszkania, dziś trzeba mi było odejść.

— Czegóż się spieszysz Stasiu, pytała 
Józia, w ten sposób usadowiona w fotelu, że 
z pod sukni wyglądały końce prunelowych 
bucików. Już wówczas nie noszono od da­
wna trzewiczków z bandażykami. Musiałem 
się przyznać, że mam wieczór.

—  Wieczór! — zawołały zainteresowane 
matka i córka. Wszakże to jeszcze nie sezon.

— Nie wiem czy sezon, odparłem, bo 
wyraz ten słyszałem po raz pierwszy, ale co 
rok o tej porze jest wieczór tańcujący na 
św. Łukasza — w imieniny gospodarza.

Imię im się nie podobało.

chów rzemieślniczych do otwierania przy fa­
brykach niższych szkół profesyonalnych, w 
celu wykwalifikowania odpowiednich maj­
strów. Urzeczywistnię tych wszystkich reform 
niewątpliwie wywrze silny wpływ na pod­
niesienie rolnictwa i rozwój przemysłu w 
kraju tutejszym ; dla tego też wszyscy gorą­
co pragną, aby projektowane zmiany mogły 
się urzeczywistnić jak najprędzej.11

K R O N I K A
Lwów, 7 września.

—  Miejska Rada zdrowia odbyła we 
wtorek zwyczajne posiedzenie. Fizyk miejski dr. 
A. Pawlikowski skonstatował nader pomyślny 
stan zdrowia we Lwowie, korzystniejszy o wiele 
od podobnych sprawozdań w miesiącach równo­
rzędnych lat ubiegłych. Uchwalono wszystkich 
delożowanych poumieszczać bądź w miejskiej o- 
grzewalni przy ulicy Kleparowskiej 1. 9, bądź 
w miejskim zakładzie dla nieuleczalnych przy 
ulicy Zamkowej 1. 12, t. j. tak zwanej „Tipne- 
rówoe", a po skończonej koncentraeyi wojsk w 
barakach na Stryjskiem. Podanie właścicieli 
realności z Zamarstynowa o uporządkowanie, 
względnie asanowanie ulicy Króla Jana III, u- 
chwalono odstąpić Starostwu, jako kompetentne­
mu do załatwienia.

— Pisemne egzaminu dojrzałości
w c. k. IV. gimnazyum we Lwowie rozpoczną 
się dnia 11 września, zaś ustne dnia 18 wrze­
śnia b. r.

—  Jubileusz Ujejskiego. Otrzymaliśmy
z prośbą o umieszczenie odezwę następującą:

Chcąc dać sposobność całemu krajowi do 
zebrania objawów czci dla autora „Chorału11 w 
70 rocznicę jego urodzin, postanowił utworzony 
w tym celu komitet przeznaczyć na to cały mie­
siąc — miesiąc jubileuszowy Ujejskiego — po­
cząwszy od dnia 12 września, jako właściwej 
rocznicy urodzin, aż do dnia 14 października, 
który to dzień na końcową uroczystość w stolicy 
kraju jest przeznaczony.

Wzywamy wszystkie miasta, instytucye i 
stowarzyszenia, ażeby w d. 12 września wysłały 
przedewszystkiem telegramy giutulaeyjne do Kor- 
uela Ujejskiego, który bawi obecnie w Strzeli- 
skach nowych, p. Bóbrka.

W dalszym ciągu zechcą patryoci, uznający 
potężny wpływ Ujejskiego na rozbudzenie ducha 
w narodzie w dniach strasznego zwątpienia, 
urządzać p > miastach poświęcone poecie wieczorki, 
połączone z odczytami i produkcyami muzyczne- 
mi, czyniąc to w ślad za m. Stryjem , gdzie 
obchód taki na dzień 12 b. m. został już zapo­
wiedziany. Dochód z tych wieczorków, przesłany 
komitetowi, posłuży do tern okazalszego pamią­
tkowego wydania „Chorału" z ilustracyami.

Równocześnie zechcą patryoci pomiędzy 
wszystkiemi warstwami narodu zbierać podpisy 
(na arkuszach minist. zwykłego formatu) na 
adres, który z różnych miast ma być autorowi 
„Chorału" wręczony.

Gotowe adresy z podpisami należy nastę­
pnie, a najpóźniej do dnia 5 października nade­
słać na ręce komitetu, pod adresem prezydenta 
m. Lwowa. Tutaj zostaną one wspólnie wysta­
wione w sali, w której odbędzie się końcowy 
obchód na cześć poety. Po obchodzie wyjedzie 
deputacya, która wszystkie adresy razem wręczy
Ujejskiemu.

— I u kogoż to, spytała niedbale Józia ?
— U państwa Pikalskich, on jest w tem 

samem biurze....
Nie dokończyłem, bo Józia wybuchnęła 

śmiechem.
— Łukasz Pikalski! wołała Józia prze­

rywając sobie kaskadami wesołych tonów, 
Łukasz Pikalski! G'est trop dróle.

—  Łukasz Pikalski, powtórzyła po­
gardliwie eiotka. Ten biedny Lutek, nigdy 
nie umiał dobierać stosownego towarzystwa 
Niechby już sobie tam bywał, ale ty?...

Nie wiedziałem w czem Pikalscy gorsi 
są od Buruickich.

— Tam pewno jest i panna Pikalska, 
nagle zagadnęła Józia.

—  A jakże, jest panna Justyna.
—  Widzisz Stasiu! Zaraz to zgadłam 

po twoim pospiechu. Przyznaj się.
Do czego ja się miałem przyznać?
Józia wyprostowała się nagle, zapomi­

nając o zmęczeniu i zaczęła zadawać mi ty­
siące pytań. Jak ta panna wygląda, czy często 
u nich bywam, czy dobrze tańczy, wiele ma 
lat, jak się ubiera?

Co ją to wszystko mogło obchodzić? 
Odpowiadałem jak mogłem, i ani spostrzegłem 
że czas leci. Była już siódma, gdym się zer­
wał przestraszony. Musiałem odejść, Józia 
wcale moich tłómaczeń nie przyjmowała, 
ehociaż wiedziała, że z ojcem pójść muszę. 
Nie wiem czemu, rozgniewała się na mnie, 
nie chciała nawet podać ręki na pożegnanie.

Wyszedłem zły piekielnie, przeklinając 
wszystkich Pikalskich.

Chociaż pędziłem do domu z całych 
sił, zastałem już ojca we fraku. Frak ten 
pamiętałem od lat dziecinnych. Bodaj czy

Komitet uprasza, ażeby wszyscy pragnący 
uczcić autora „Chorału" do tego programu ści­
śle zastosować się raczyli. I sądzimy, że nie 
trzeba dalszyeh słów przypomnienia i zachęty, 
ażeby tłumne i zgodne objawy czci wywołać, 
gdyż serce każdego Polaka bije najgorętszem u- 
wielbieniem dla Mistrza, który „Skargi Jere­
miego" i „Chorał" ze zbolałej duszy swej 
wysnuł.

We Lwowie dnia 7 września 1898.
Przewodniczący: Dr. Franciszek Smolka.

Edmund Mochnacki.
Jan Amborski, Platon Kostecki, dr. Ludwik 
Kubala, dr. Zdzisław Marchwicki, Karol 
Młodnicki, Tadeusz Bomanowicz, Stanisław 
Bossotosld, dr. Gustaw Boszkowski, Juliusz 

Starkel, Jan Styka, Albert Wilczyński, 
dr. Juliusz Żuliński.

—  Otwarcie gimnazyum państwo­
wego w Buczaczu odbyło się, jak już donie­
śliśmy unia 3 b. m. w sposób uroczysty wobec 
reprezentantów władz rządowych i autonomicz­
nych. Po solennem nabożeństwie w cerkwi kla­
sztornej OO. Bazylianów, na którem odśpiewano 
Te Deum i hymn ludowy, zebrała się młodzież 
szkolna, wraz z gronem nauczycieli oraz repre­
zentanci władz, zaproszeni goście i liczna pu­
bliczność w pięknie przystrojonej sali szkolnej, 
gdzie odbył się uroczysty akt otwarcia gimna­
zyum. Po zagajeniu przez radcę szkolnego pana 
Lewickiego, przemawiali: prezes Rady powiato­
wej dr. Jan Bołoz Antoniewicz, burmistrz Ber­
nard Stern, starosta, następnie dyrektor gimna­
zyum Sękiewicz i profesor Gutowski. W prze­
mówieniach swych zaznaczyli reprezentanci władz 
autonomicznych głębokie uczucie wdzięczności 
dla Najj. Pana z powodu zaprowadzenia gimna­
zyum, i wyrazili najwierniejsze uczucia poddań- 
cze. Przemówienia zakończyły się kilkakrotnymi 
okrzykami na cześć Najj. Pana, i odśpiewaniem 
hymnu ludowego oraz Mnohaja lita. Po zwie­
dzeniu budynku szkolnego, bardzo stosownie a- 
daptowanego, wpisali się wszyscy obecni do 
księgi pamiątkowej.

—  Festyn akademicki odbędzie się w 
piątek, dnia 8 września na Wysokim Zamku na 
dochód Czytelni akademickiej i Tow. „Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej “ . Pod­
czas festynu przygrywać będą dwie orkiestry; 
loterya fantowa zaopatrzona w przeszło 600 fan­
tów, liczne gry towarzyskie, jak : „koło szczę­
ścia", „grafolog", „gabinet dla szczególnie cie­
kawych", niemniej liczne zabawy dla dzieci, 
przyczynią się niewątpliwie do urozmaicenia fe­
stynu. Nie wątpimy, że publiczność podąży licznie 
na Wysoki Zamek, pociągnięta szlachetną myślą 
zasilenia kas tak sympatycznych Towarzystw.

— Premiowe strzelanie p. Józefa 
Wezelaka odbędzie się na Strzelnicy miejskiej 
w niedzielę dnia 10 b. m.

—  Czterdziestogodzinne nabożeń­
stwo. W kościele 00. Karmelitów odprawia się 
czterdziestogodzinne nabożeństwo. Codziennie su­
ma o godzinie 10, nieszpory o godzinie 5. W 
dzień ostatni, t. j. 8 września, jako w samą u- 
roczystość N. P. Maryi celebrować będzie JE. 
Najprzew. ks. arcybiskup Morawski. Kazania 
wypowiedzą: ks. W. Gryziecki i ks. J. C. Po­
gonowski.

—  P. Antonina Arragówna, nauczy­
cielka pierwszej konc. szkoły muzycznej pani M. 
Markowej (przedtem L. Marka) rozpoczęła „le- 
kcyę muzyki". Adres: Ul. Zamoyskiego 1. 12.

nie był to frak ślubny. Ojciec kładł go tylko 
w nadzwyczajnych okolicznościach. Stał te­
raz przez zwierciadłem nad kanapą, jedynem 
jakieśmy posiadali i pracowicie zawiązywał 
sobie krawat. Czynność ta wprawiała go 
zwykle w najgorszy humor, bo nigdy nale­
życie wykonać jej nie umiał. Dawniej za­
wsze pomagała mu matka.

— A jesteś! — odezwał się wresz­
cie. —  To wielkie szczęście. Myślałem żeś 
już o wszystkiem zapomniał, że cię te baby 
zupełnie opętały. No dziękuj Bogu, że nie 
jesteś dobrą partyą, bo jużby po tobie było.

—  Ojciec nie zna Józi — zawołałem.
Kiwnął ręką lekceważąco.
—  Nie znam! Nie znam. Kto ci to u 

dyabła powiedział? Takich jak Józia znałem 
kopami. Do każdego stroją mmy, zawracają 
oczami, a szuKają najbogatszego. Obaczysz 
sam.

Cóż miałem się darmo z ojcem spierać. 
Widziałem, żeby się to na nic nie zdało. 
Nie mógł zawiązać krawata, do tego ja się 
spóźniłem. Wszystko to spadło na biedną 
Józię. Ona! ona szukałaby bogactwa, ona, 
eo nie znała nawet wartości pieniędzy, ona, 
co wzdychała tylko do ciszy klasztornej ! 
Nie podobna mi było jednak wyjawić ojcu 
tego co wiedziałem, wszakże dała mi jasno 
do zrozumienia, że to była tajemnica.

Ubrałem się tymczasem pospiesznie, 
ojciec krawat jako tako zawiązał i poszliśmy. 
Deszcz lał jak z cebra. Przecież nie myśle­
liśmy brać dorożki, od czegóż kalosze i pa­
rasole. Na szczęście Pikalscy mieszkali nie 
zbyt daleko na Podwalu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



—  Zguba. Dnia 1 września wieczorem 
zgubiono w drodze do dworca kolejowego przez 
ulicę Kopernika i Sapiehy lub też na samym 
dworcu kolejowym złotą obrączkę ślubną. Kze- 
telny znalazca zechce się zgłosić u Zarządu dru­
karni, ulica Czarnieckiego 1. 12, gdzie też otrzy­
ma sowitą nagrodę.

— Pomnik Mickiewicza. Roboty około 
budowy pomnika na Rynku w Krakowie postę 
pują naprzód, tak, iż według przypuszczeń ko­
mitetu, wszystkie ukończone zostaną w miesiącu 
październiku b. r. W dniu 17 b. m. przybędzie 
z Rzymu do Krakowa p. Teodor Rygier i przy­
wiezie ostatni i najważniejszy odlew, t. j. postać 
Mickiewicza. Wszystkie inne części pomnika, 
mianowicie cztery grupy boczne, znajdują się w 
pakach na placu budowy. Postać Mickiewicza 
ustawiona będzie po przyjeździe twórcy po­
mnika

Według informacyj, zasiągniętych od człon­
ków komitetu wykonawczego budowy, uroczystość 
odsłonięcia pomnika odbędzie się na wiosnę roku 
przyszłego.

t  Zmarła w ostatnich dniach: W Za­
kopanem Zofia Dunin, córka ś. p. Tytusa i Al­
biny z hr. Bobrowskich

=  W  sprawie samobójstwa, o któ- 
rem donieśliśmy wczoraj, dowiadujemy się, że 
kelner Filip Sauer żyje i nie jest identyczny 
z topielcem, którego zwłoki wydobyto ze stawu 
Pełczyńskiego, do tego stopnia łudząco podo­
bnym do niego, że nawet brat jego nie wahał 
się potwierdzić tożsamości osoby.

Ponieważ właściwe nazwisko samobójcy 
nie jest dotychczas wiadome, podajemy jego ry­
sopis : Był to mężczyzna średniego wzrostu, sil­
nie zbudowany, liczący lat około 40, ciemny 
blondyn, twarzy owalnej o rudawych dużych wą- 
sach i faworytach. Odziany był w marynarkę 
bronzowego koloru, kamizelkę i spodnie popiela- 
tawe w kratki i buciki, a przy sobie miał czer­
woną chustkę do nosa i tabakierkę. Jednemu 
z przechodniów, który już w przededniu samo­
bójstwa spotkał go w pobliżu stawu Pełczyń­
skiego, wspomniał, że pochodzi ze Szczerca, że 
sam był kelnerem i ma brata, który również 
jest kelnerem i mieszka we Lwowie.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 września b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 września do 12 w południe 
dnia 7 września b r , mieliśmy wiatr połudn.- 
zach. o średniej prędkości 5,4 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze wilgotne (68 procent 
wilg tności względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
- f  16,8’C., najwyższa —J—21,8 'C. wczoraj popo­
łudnie, najniższa —(-11,4°C. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm

Prognoza na dobę 8 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun­
ku połud.-zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; 
średnia temperatura doby pozostanie około -j-17 “C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proe.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

— Z Wiednia nam piszą: Sezon mar­
twy, podczas którego było przyjezdnych o 2.000 
dziennie mniej, niż zwykle bywa — już się na­
reszcie skończył. Teatry zaczynają się otwierać, 
wszystkie otrzymały elektryczne oświetlenie. Po­
wrócił dyrektor opery Cesarskiej, Jahn; powra­
cają też z własnych siedlisk w górach i nad 
jeziorami wszelkie tutejsze gwiazdy. W jesieni 
i w zimie przyjadą znakomitości zagraniczne: 
Rejane, Mounet-Sully, Stagno, Bellineioni.

Stan zdrowotny jest bezwarunkowo wy­
śmienity; władze biorą pod obserwacyę każde 
nagłe zasłabnięcie, ale prócz jednego wyjątko­
wego wypadku cholery, nie ma żadnego śladu 
epidemii.

Do Hoeritrz w Czechach, gdzie się odby­
wają widowiska pasyjne, odchodzą z Wiednia 
już osobne pociągi spacerowe, zawsze pełne. 
W Meran rozpoczynają się d. 10 b. m. widowi­
ska ludowe tyrolskie na tle wypadków tamtej­
szych z r. 1809. — Kronikę brukowych „wypad­
ków dnia“ wzbogacił w tych dniach znowu pe­
wien oszust, który na wzór słynnego włamywa- 
cza Groschla, zapragnął widocznie rozgłosu i 
sławy -w świeeie —  i pisał pamiętniki. Specyal- 
nością jego było robić nimfom kuchennym przy­
rzeczenia małżeńskie i kosztem tych przyrzeczeń 
żyć woale dostatnio a nawet hucznie. W domu 
a iT f 0 znalezi°no cały dziennik i pamiętnik, 
do adne regestra dziewcząt uwiedzionych, sum 
wyłganych i wszelkie szczegóły.

Śniegi w Zakopanem. Śniegi, które
8pa y J I  / a dnia 1 b- m., są Z powodu 
swej obfitości od dawna w tamtejszej okolicy nie- 
pamiętnê  Jeziora i stawy: Morskie Oko, Czarny 
Staw pod Rysam. Pu-Ć Stawów, Czarny Staw 
pod Kościelcem, Smereczyńskie są otoczone ol- 
brzymiemi polami świeżego śniegu. Prawie wszyst­
kie szezyty tatrzańskie są w zimowej powłoce.

Lwowska* % dnia 8

Śnieg sięga miejscami 3 metrów grubości. Górale 
przepowiadają wkrótoe większe jeszcze opady 
śnieżne. Z powodu ustąpienia chmur od wczoraj 
dopiero oglądać można całą obfitość śniegów. 
Mimo trudności chodzenia po zaśnieżonych szczy­
tach tatrzańskich, kilku turystów wyszło w góry. 
Temperatura znacznie spadła.

— Samobójstwo artysty. W Budape­
szcie zastrzelił się wczoraj znakomity artysta 
węgierskiego teatru narodowego, Emeryk Nagy. 
Powodem samobójstwa była nieszczęśliwa miłość 
ku zamężnej artystce.

—  Tragiczny wypadek rozegrał się 
w tych dniach w Wilnie. W środku miasta, na 
ulicy, w obee licznego tłumu zabity został wy­
strzałem z rewolweru niejaki Frejgang. Powo­
dem zabójstwa, jak mówią, ma być zazdrość o 
żonę. ZaDÓjcą jest utrzymujący aptekę Narusze­
wicza przy ulicy Wielkiej, Józef Rogowski. Zabity 
był prawnikiem, który niedawno studya ukończył 
i nie zdążył jeszcze zdać egzaminu państwowe­
go. Urzędownie stwierdzony fakt zabójstwa przed­
stawia się jak następuje: Rogowski i siostrze­
niec jego żony, prowizor A. Zembrzyeki, nieopo­
dal od t. zw. „Kawiarni warszawskiej“ będącej 
własnością żony p Rogowskiego, przy ul. Wiel­
kiej, zaczęli bić Frejganga laską i parasolem. 
Stojący na posterunku policjant zawezwał wszy­
stkich trzech, aby się udali do cyrkułu, czego 
też ze swej strony domagał się Frejgang. 
W drodze Rogowski, czego nie zauwazył poli­
cyant, wydobył z kieszeni rewolwer i z tyłu 
wystrzelił do idącego przed nim Frejganga, który 
padł ua miejscu.

— Bal w Wilanowie. Warszawskie 
Słowo donosi : „Wielki ruch panował wczoraj 
(w poniedziałek) wieczorem na szosie wilanow­
skiej. Kilkadziesiąt powozów z Warszawy i są­
siedztwa dążyło na bal, jaki z okazyi zaślubin 
hr. Maryi Branickiej z ks. Zdzisławem Lubo­
mirskim, wydawali hr. Ksawerowie Braniccy. Od 
lat trzydziestukilku „pokoje królewskie" w Wi­
lanowie nie widziały światła sztucznego. Przy­
wykłe do ciągłego ruchu turystów we dnie, wie­
czorami zażywały zawsze Dłogiego spokoju; to 
też stare portrety, przepyszne rzeźby, bronzy i 
cacka, miały jakby zdziwioną minę, gdy przed 
niemi przesuwały się strojne damy, pięknością i 
brylantami lśniące, gdy w galeryi obrazów za­
częto tańczyć przy udgłusach skocznej muzyki 
Lewandowskiego. Lecz niemniej dziwili się ucze­
stnicy wczorajszej zabawy, bo rzeczywiście tru­
dno nawTet opisać wrażenie, jakie sprawiają apar- 
tamenta wilanowskie przy oświetleniu balowem, 
gdy w nich gwarno i wesoło, gdy na tle tych 
obić i makat rysują się urocze postacie pań we 
wspaniałych toaletach, gdy w tych kilkunastu 
salonach, w tych galeryach i krużgankach; wśród 
arcydzieł sztuki, wśród lasów drzew egzotycznych 
i kwiatów, snują się pary taneczne, tehnąee ży­
ciem, młodością i wdziękiem.

Gdyby nie przedwczesne zimna, wczorajsza 
zabawa wilanowska przybrałaby niezawodnie 
wszystkie znamiona balu wiejskiego. Kilka ty­
sięcy lampionów oświecało taras i ogród, a 
z poza rozpryskujących się strumieni głównej 
fontany, jaśniały zdała sztuczne ruiny Mory- 
sinka. Nie brakło odważnych, którzy mimo chło­
du, zażywali nocnej po wilanowskim parku prze­
chadzki, napawając się tym rzadkim wieczornym 
widokiem rezydencyi, która znal izła nowych go­
spodarzy, umiejących połączyć troskliwą nad za­
bytkami opiekę i stróżę z prawdziwie wielkopań- 
ską uprzejmością i pełną taktu gościnnością.

Po godzinie 1 sto kilkadziesiąt osób za­
siadło do kolacyi w wielkiej sali portretowej i 
dwóch przyległych. I tu znowu wspaniała za­
stawa wilanowska, przecudne bronzy, świeczniki, 
porcelany, wabiły oczy znawców. Było co wi­
dzieć i na co patrzeć, a dawno już Wilanów nie 
'oztoczył naraz wszystkich s «ych świetności i 
artystycznych bogactw.

Zabawa skończyła się dopiero o godz. 3, 
a we wtorek, dalszym jej ciągiem był „wieczór 
dziewiczy “ , jaki w pałacu ordynacyi Krasińskich 
dali dla narzeczonych hr. Edwardowie Raczyńscy."

Ślub odbył się wczoraj, we środę w War­
szawie.

— Wcterynarki. Jak donosi Mon mM., 
do tej pory na kontynencie są tylko dwie kobiety 
weterynaria: p. Kruszewska, która ukończyła 
studya w Zurychu w r. 1889 i p. Dobrowolska, 
która w r. b. po ukończeniu stndyów w Zurychu 
i złożeniu egzaminu w Charkowie, otrzymała 
posadę weterynarza powiatowego w Rossyi.

Notatki l l r t o - a r f F s t m i e ,
Z teatru. Pod niezwykle szczęśliwą gwia­

zdą powodzenia, która występom p. Ładnowskie- 
go stale i niezmiennie przyświecała, szereg ich 
zakończył się wczoraj „Hamletem*, równie świe­
tnie, jak dwa poprzednie razy odegranym. Rola ta, 
zarówno z powodu jej głębokiego psychologiczne­
go podkładu, jak i niepospolitej interpretacyi, 
jest niezawodnie jedną z najlepszych, jeżeli nie 
najlepszą ze wszystkich w szeregu postaci ro­
mantycznego dramatu, które p. Ładnowski tak 
plastycznie, z takiem głębokiein przejęciem się 
i z taką siłą wewnętrznego przekonania na sce­
nie odtworzył —  i dla tego trafnie wybrał ją I

września. 1893.

artysta na efektowne zakończenie swoich na sce­
nie lwowskiej popisów. Daliśmy już — o ile to 
w ciasnych ramach sprawozdań dziennikarskich 
miejsce mieć może — charakterystykę gry Ła­
dnowskiego. Gdyby szło o coś w rodzaju ogól­
nej kwalifikacyi, o zaliczenie do jednej z dwóch 
wielkich grup — czy szkół —  z których jedna, 
romantyczna, już coraz mniej ma szczerych zwo­
lenników także i w teatrze, podczas gdy druga, 
realistyczną zarówno jak i w literaturze stano­
wczo wzięła przewagę, to należałoby Ładnowskie- 
go zaliczyć bezwarunkowo do tej pierwszej, wy­
chodzącej wprawdzie chwilowo z mody, ale za­
pisanej w dziejach sztuki nieśraiertelnemi imio­
nami. Ładnowski, urodzony w teatrze, chłonący 
w siebie pierwsze artystyczne wrażenia wówczas, 
kiedy owe przez romantycznych geniuszów roz­
palone pochodnie sztuki wielkim jeszcze płonęły 
blaskiem, wychowany w tradycyaeh o Devriencie 
i Davisonie, współczesny niemal Modrzejewskiej, 
tej tak poetycznej heroiny scenicznej, stał się 
siłą naturalnej konieczności romantykiem, stał 
się takim aktorem-poetą, jakim go dzisiaj na 
scenie widzimy. Ma on obok wielkiego aktor­
skiego taientu i zasad dobrej, bo Koźmianow- 
skiej szkoły, jeszcze jeden, ogromnie rzadki dziś 
dar, ma zrozumienie i odczucie ducha romanty­
zmu, bo wziął jego zapał i jego tchnienie 
„z pierwszej ręki" i dotąd go w swej piersi 
wiernie przechował. Ten naturalny romantyczny 
podkład taientu Ładnowskiego jest też tajemnicą 
wielkiego powodzenia artysty w rolach właśnie 
romantycznego autoramentu. Język teatralny, 
który nie zawsze stoi na wysokości coraz to 
nowszych urabiających się pojęć w dziedzinie 
sztuki, który nie zna romantyków i realistów, 
naturalistów i symbolistów — ma jednak swoje 
nieraz arcytrafne określenia, które też i do po­
jęcia ogółu przemawiają lepiej, aniżeli wszelkie 
uczone wywody. Owóż w tym języku nazywa się, 
że Ładnowski jest w „kostiumowych" rolach 
dzisiaj może jedynym prawdziwie wielkim akto­
rem. Określenie to, jakkolwiek oparte tylko na 
obserwacyi cech zewnętrznych epoki romanty­
cznej, trafia jednak doskonale w istotę rzeczy i 
charakteryzuje Ładnowskiego w całej pełni. Rze­
czywiście w kostiumie , a rozumie się pod tem 
strój z epok minionych — jest Ładnowski arty­
stą znakomitym; umie on nietylko odpowiednie 
wlać życie i treść w ów „wypłowiały łachman 
fantazyi" — jak z szyderstwem mówią dzisiejsi 
realiści, ale w tym właśnie wypłowiałym łach­
manie artystyczna dusza jego dopiero rozwija 
skrzydła do lotu pełnego siły i szlachetnego za­
pału, w którym się całkowicie wyraża.

Obok klasycznego Hamleta, w którym, 
wątpić należy, czy tak rychło ktokolwiek Ładuo- 
wskiemu wyrówna, dał nam artysta cały szereg 
postaci „kostiumowych". Nie wszystkie stoją na 
jednej wyżynie, ale wszystkie zarówno celują 
doskonałem pojęciem charakteru i świetną kolo­
rystyką zewnętrzną. Zarówno namiętny Otello, 
jak czuły Romeo, ognisty Corrado i ponury Fran­
ciszek Moor pozostaną niewątpliwie w niezatar­
tej pamięci wszystkich, którzy ich na scenie wi­
dzieli Obok nich staje godnie pełna grozy po­
stać „Ludwika XI.", (w tragedyi Kazimierza 
Delavigne’a) grana z niezwykłym rozmachem i 
zamachem, a z wielką psychologiczną prawdą: 
złamany wiekiem i cierpieniami fizycznemi, okru­
tny, chciwy władzy i krwi tyran na tronie wy­
chodzi w interpretacyi artysty z niepospolitą pla­
styką Do kostiumowych ról toż zaliczyć jeszcze 
należy świetnego Bolingbrooka (Szklanka wody) 
dworaka pełnego kostycznego dowcipu, którego 
p. Ładnowski z wielką lekkością i właściwym 
kolorytem odtwarza.

Mniej udają się artyście, na ogół biorąc, 
role tak zwane technicznie „frakowe" i „tużur- 
kowe“ ; leży to w naturze talentu artysty. Ale i 
tutaj daje on nierzadko rzeczy znakomite. Na 
pierwszem miejscu stoi przepyszny August No­
wowiejski, o którym już napisano całą powódź 
pochwał i zachwytów. Znakomitą charakterystyką 
odznaczał się także Wilhelm Janików, w gło­
śnym dramacie Sudermana („Koniec Sodomy"). 
Złamany przedwcześnie geniusz artystyczny, pa­
dający w chwili, w której, w innych warunkach 
otoczenia, mógł był całym zajaśnieć blaskiem, 
znalazł w artyście wybornego przedstawiciela. 
Niektóre momenta gry robiły wrażenie prawdy — 
istotnie przygnębiającej, a o to autorowi sztuki, 
jako malarzowi zepsutego społeczeństwa berliń­
skiego w pierwszym rzędzie chodziło.

Wczorajsze zakończenie występów p. Ła­
dnowskiego miało poniekąd cechę uroczystą. Ar­
tystę żegnano owacyjnie wieńcami i kwiatami. 
Ób.jawy te, jak również stałe i niezmienne po­
wodzenie, którem publiczność darzyła p. Ładuow- 
skiego przez cały czas pobytu, jego we Lwowie, 
wreszcie ogólne, jednomyślne uznanie prasy są 
dla artysty pewnie cenną rękojmią, że będzie 
wśród nas zawsze miłym i najchętniej widzia­
nym artystą i gościem. p

Rcpertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś, we czwartek „Nitouohe*, ope­
retka w 3 aktach a 4 odsłonach Meilhaca i 
Millauda z muzyką Herve’go. Pierwszy gościnny 
występ pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich. Jutro, w piątek o godzinie pół do 
4 po południu „Kuryer cara", widowisko sceni­
czne w !0 obrazach. Wieczór o godzinie pół do 
8 „Biedna dziewczyna*, krotochwila.

W  spraw ie W ystaw y r. 1894.
W tych dniach w biurach Dyrekeyi po­

wszechnej Wystawy krajowej odbyła się na­
rada obywateli i przemysłowców m. Lwowa, 
w której między innymi wzięli udział pp.: 
Mikolasch, Bratkowski, Michalski, Niemezy- 
nowski, Ihnatowicz, Baczewski, Getritz, Ciuch- 
ciński, Schayer, Jankowski, Kosiba, Wiśniew­
ski, Teliczek i Stankiewicz.

Zebranie zagaił wiceprezydent miasta 
i dyrektor Wystawy dr. Marchwicki.

Scharakteryzowawszy doniosłość przed­
sięwzięcia i przedstawiwszy różnicę, jaka za­
chodzi pomiędzy pierwszą Wystawą r. 1877 
a przyszłorocznym turniejem, zaproponował 
mówca zawiązanie komitetu lokalnego, a to 
celem gorliwego rozwinięcia akcyi wystawo­
wej, zwłaszcza w kole przemysłowców i rze­
mieślników, których działalność około Wy­
stawy powinnaby być zdaniem jego jak naj­
bardziej wydatną.

W odpowiedzi zabrał pierwszy głos p. 
Getritz. Rozumie on doskonale inteneye dr. 
Marchwickiego, który jest duszą Wystawy, 
nie widzi jednak powodów do pobudzania 
kogokolwiek. Czas do popisu czerwcowego 
jest jeszcze dość daleki (?); trudno też wy­
korzenić odrazu powszechny nasz zwyczaj 
odkładania wszystkiego na ostatnią chwilę! 
Przemysłowcy i rzemieślnicy lwowscy spra­
wę Wystawy wzięli do serca, sposobią się 
do niej w cichości, przytem wielu z nich 
wyczekuje zasiłku z sumy, przez Wydział kra­
jowy w tym celu asygnowanej. Jeśli w roku 
1877 rękodzielnictwo nasze wystąpiło świe­
tnie, wierzyć przeto najmocniej należy, iż i 
obecnie wszyscy w pełnym rynsztunku jak 
jeden mąż staną do apelu. Ma też p. Ge­
tritz niepłonną nadzieję, że i miasto usiło­
wania mniejszych rękodzielników wesprze 
subweneyą w sumie 5.000 zł.

P. Michalski wyraża to samo zdanie 
stwierdzając z własnego przekonania, że wieiu 
rękodzielników przygotowuje się „jakby w ta­
jemnicy" ; do dwóch tygodni Dyrekcya za­
sypana będzie formalnie zgłoszeniami".

P. Ciucbciński zaznaczywszy, iż imie­
niem swego cechu złozył deklaracye podnosi 
kilka życzeń ze strony rzemieślników i jest 
co do udziału najlepszej myśli.

Dr. Marchwicki przyjmuje z radością 
głosy te do wiadomości. Mówca nie może 
wszakże powstrzymać się od uwagi, iż dla 
Dyrekeyi konieczną jest zupełna świadomość 
co do rozmiarów i planu przygotowań. Na 
działalność Lwowa ogląda się kraj cały; 
Lwów przecież jest „spadkobiercą WysLawy" 
i znakomitych z przedsięwzięcia r. 1894 spo­
dziewać się może korzyści. Pewna część Lwo­
wian, a zwłaszcza przedsiębiorców (że już 
nie wspomni mówca o apatyi cukierń, re- 
stauracyj i t. p. hotelistów i właścicieli 
nie zdaje sobie dokładnie sprawy z ciężącego 
na nieb zadania. Daje się uczuwać n. p. 
brak inicjatywy eo do przedsiębiorstw z Wy 
stawą związanych, co jest tem dziwniejsze, 
iż z zagranicy i z Czech otrzymuje Dyrekcya 
mnóstwo ofert w tej mierze. Doniosłość Wy­
stawy r. 1894 zrozumiano już w rozmaitych 
kołach. W Krakowie rozwinięto wr sferach 
przemysłowych i rzemieślniczych nader po­
cieszającą działalność. Gotuje się potężna 
Biała. W Poznańskiern uformowano spręży­
sty komitet wystawowy. Międzynarodowy dział 
maszyn niewątpliwie wypadnie imponująco; 
najsłynniejsi fabrykanci jak prascy: Ringholfer, 
Umrath, Krizik i inni wnieśli deklaracye. 
Wielcy artyści nasi podwoili pracę, aby go­
dnie przedstawić sztukę polską. Organizator 
działu sztuki p. Łoziński może już z dumą 
patrzeć na rezultat dotychczasowych swoich 
żarliwych usiłowań. Matejko przyrzekł ob­
darzyć Wystawę dziełem, na które złożyć się 
ma cała jego umiejętność i przywiązanie do 
kraju; Brandt, Siemiradzki, CHaehiewicz staną 
też z nowemi dziełami w naczelnym szeregu. 
Pomimo wielu bardzo niesprzyjających oko­
liczności i przeszkód, bliźnio niemal podo­
bnych do tych, jakie mieli do zwalczenia 
tryumfujący Czesi, których nawiedziła po­
wódź zalewając kraj, Pragę i sam plac Wy­
stawy, przedsięwzięcie nasze dojrzewa, sze­
rokie obejmując kręgi. Ale Lwów, Lwów 
przedewszystkiem musi się jak najenergiczniej 
zabrać do dzieła a jednym z czynników tej 
roboty ma być proponowany komiiet pośre­
dniczący pomiędzy Dyrekcyą Wystawy a świa­
tem przemysłowym i rękodzielniczym.

W dalszym ciągu dyskusyi zabierali 
głos sekretarze Dyrekeyi, pp. Starkel i Zie­
liński ; Niemczynowski (w imienin korporaeyi 
krawieckiej, która złożyła 250 zł. i zaprząta 
się żywo Wystawą, oraz w poparciu projek­
tu utworzenia komitetu agitacyjnego); Za­
jączkowski (apelujący do niezawodnego pa- 
tryotyzmu i ofiarności tradycyjnej mieszczań­
stwa lwowskiego), wreszcie Getritz, z propo­
zycją utworzenia komitetu za pośrednictwem 
Izby rękodzielniczej i komitetu, rozdzielają­
cego subsydya.

Po jednogłośnej uchwale ukonstytuo­
wania komitetu , przemówił jeszcze dodatko­
wo dr. Marchwicki, zawiadamiając zebra­



nych, iż akcya delegatów powiatowych, tak 
we wschodniej, jak i zachodniej części kraju, 
nie ustaje na chwilę; iż komitet przemysło­
wy krakowski wniósł przeszło 100 deklaraeyj, 
pomiędzy któremi są zapowiedzi okazów 
pierwszorzędnej wartości, a które najpiękniej 
zaświadczą o postępie, jaki od roku 1877 
na wszystkich polach przemysłu i rękodzieł 
widzieć się daje.

Z naszej strony nie wątpimy , iż Wy­
stawa roku 1894 przekona niezbicie i najo­
porniejszych niedowiarków, że nie ustaliśmy 
„w pochodzie do światła i siły!“

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbozow y.

Lwów, 7 września: pszenica 7'75 do 8’— , 
iyto 6-— do 6-50, jęczmień 550 do 6'75, 
owies 5'75 do 6'75, rzepak 13 50 do 14'— , 
groch 7‘25 do iO '—, wyka — — do —' —, nas. 
lniane — ”—  do — •— , nasienie konopne 
— •— do — '— , bób — '— do —'— , 
bobik 5*75 do 6’— , hreczka — ■— do — ■— , 
koniczyna ozerwona 60"— do 70 ' —, biała 
65‘—  do 85'—, szwedzka — •— do — • —, 
kminek 24'— do 26'— , anyż 33'— do 34'— , 
kukurudza stara — ' — do — '— , nowa — •—  do 
— •— , chmiel 125.— do 150 — , spirytus 17'—  
d o— ‘— . Waranty na wrzesień— •— do — ' — .

Usposobienie słabe
Kraków: pszenica biała 8' -  do 822, czerwo­

na — do — •—, żółta — do — — , żyto 6 70 do 
7'10, jęczmień browarny —•— do—-—, pastewny 6'25 
do 6 50, owies 6'50 do 6‘76, groch 7-— do 9 —, 
koniczyna czerwona —•— do — '—, biała — ■— do 
— •— , rzepak —'— do — '—.

Usposobienie stałe.

OSTATNIA POCZTA
Dnia 6 września zachorowało na cho­

lerę:
W R y m a n o w i e  (w powiecie s a n o ­

c k i m)  2 osoby, w O p r y s z o w c a c h  (w 
powiecie s t a n i s ł a w o w s k i m )  w K o ł o ­
myi  i w S z e p a r o w c a c h  (w powiecie 
k o ł o m y j s k i m )  po 1 osobie.

W powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m  d. 
6 b. m. nikt nie zachorował na cholerę.

Wyzdrowiała w S z c z e p a n o w i e  (w 
powiecie b r z e s k i m )  1 osoba, w mieście 
K o ł o m y i  6 osób.

Zmarły: w powiecie nadwórniańskim: 
W D e l a t y n i e  2 osoby, w M i ku li  c z y -  
n ie  1 osoba. W R y m a n o w i e  (w powie­
cie s a n o c k i m )  2 osoby, w O p r y s z o w ­
c a c h  (w powiecie s t a n i s ł a w o w s k i m )  
1 osoba.

Nadto zaszedł wypadek podejrzany w 
mieście B o h o r o d c z a n a c h .

W wydzielinach osoby zmarłej dnia 27 
sierpnia wśród objawów podejrzanych w 
O r y s z k o w c a c h  (w powiecie b u s i a t y  ń- 
ski m)  ni e  wykryto zarazków cholery.

Według dzienników wiedeńskich pro­
gram prac parlamentarnych w sesyi jesien­
nej ma oprócz obrad budżetowych obejmo­
wać ustawę o poborze rekruta, o wykupnie 
dróg Towarzystwa kolei lokalnych, dwa prze­
dłożenia w sprawie reformy monetarnej, u- 
stawę o pomocy dla ludności dotkniętej po­
wodzią, projekt ustawy, upoważniającej Rząd 
do tworzenia nowych sądów w drodze admi­
nistracyjnej i nowelę o kasach chorych. We­
dług Extrapost, przedłożenia w sprawie 
zmiany ustawy wojskowej nie wejdą o- 
becnie na porządek dzienny, a sesya zimo­
wa ma być przeznaczona na obrady nad o-' 
ogólną częścią kodeksu karnego.

Co się tyczy budżetu, to Neue fr. 
Presse dowiaduje się, iż preliminarz przy­
szłoroczny ukształtuje się zarówno pomyśl­
nie jak tegoroczny i zostanie zamknięty nad­
wyżką, co umożliwi wstawienie na umorzenie 
długu państwowego sumy mniej więcej w 
takiej samej wysokości, jak w roku 1893. 
Rezultat ten jest tem bardziej pouczający, iż 
w wielu gałęziach administracyi, mianowicie 
w eiacie Ministerstwa handlu i skarbu znaj­
dują się znacznie zwiększone wymagania, a 
prawdopodobnie także kwota na wspólne wy­
datki będzie wyższą. Lecz i dochody podat­
ków stałych i niestałych zostaną, jak się zdaje, 
wyżej preliminowane, niż w roku bieżącym.

Z Poznania donosi depesza, iż jak się 
spodziewano, starszy radca regencyjny Zy­
gmunt Dziembowski wybrany został jedno­
głośnie na miejsce hr. Posadowskiego sta­
rostą prowincyi poznańskiej.

Podobnie, jak przyjęcie cesarza Wilhel­
ma w Metz, również i przyjęcie w Ur-

ville było bardzo uroczyste-. We francuskim 
języku witał cesarza 85-letni burmistrz z 
Ogy-Puche. Po drodze tysiące wieśniaków 
lotaryńskich witało cesarza bądź to francu- 
skiem: Vive Vempereure! — bądź niemie- 
ckiem: Roch! Wilhelm II dziękował za o- 
bjawy hołdu w języku niemieckim i francu­
skim.

W poniedziałek rano przyjmował książę 
Neapolu w Metzu deputaeyę złożoną z 200 
robotników włoskich, którzy rozwinąwszy 
narodową chorągiew, wręczyli mu adres wier- 
nopoddańczy. Przy pożegnaniu rozległy się 
grzmiące okrzyki: Evviva l’Italia! —  Emiva 
Germania! —  Evviva il re e imperatore Gui- 
lielmo!

Namiestnik Lotaryngii, ks. Hohenlohe, 
otrzymał od cesarza królewską koronę do 
wielkiego krzyża orderu Ozerwonego orła. 
Oprócz tego wielu innych dygnitarzy lota­
ryńskich zostało przy tej sposobności odzna­
czonych. Ogólnie zauważono, że pominięto 
przytem prawie zupełnie wybitne osobistości 
katolickie, które występowały przeciw proje­
ktowi wojskowemu, uwzględniono zaś osobi­
stości katolickie, które wobec rzeczonego pro­
jektu przychylniejsze zajmowały stanowisko.

Na niemiecką prasę socyalno-demokra • 
tyczną powstaje zawzięcie prasa narodowo- 
liberalna, dlatego, że „zohydziła “ rocznicę 
zwycięstwa wojsk niemieckich pod Sedanem, 
potępiając ostatnią wojnę niemiecko-franeuską 
jako akt brutalności i gwałtu.

Niemieckie wolnomyślne stronnictwo 
ludowe urządza wielkie zjazdy prowincyalne: 
w Poznaniu dnia 30 września, w Zgorzeli- 
cach dnia 1 października, następnie w Kró­
lewcu i we Wrocławiu. We wszystkich brać 
będzie udział poseł Eugeniusz Richter.

Ks. Bismarck, jak donosi korespondent 
FranTcf. Z tg , w czasie swego urzędowania 
przyrzekł był wirtemberskiemu prezesowi 
ministrów Mittnachtowi, że go poleci na swe­
go następcę. To samo przyrzeczenie atoli 
dał ks. Bismarck trzem innym jeszcze sekre­
tarzom stanu i innym dostojnikom. Przed 
kilkoma dniami przyjechał wirtemberski mi­
nister incognito do Kissingen z wizytą do 
byłego kanclerza. Przy tej sposobności pro­
sić miał on księcia, aby w sprawie po­
jedynczych krajów Rzeszy w Radzie związ­
kowej raczył nie objawiać już swego zda­
nia publicznie. Zdaje się, że p. Mittnacht 
umyślnie pojechał do Kissingen, aby po­
wstrzymać dalszy bieg wymowy księcia w 
kierunku partykulaiystycznym. Książę pozo­
staje w Kissingen do końca bieżącego tygo­
dnia. Jest on podobno bardziej chory, aniżeli 
sam przypuszcza. Mówią, że wizyta wirtem- 
berskiego prezesa ministrów wpłynęła szko­
dliwie na stan jego zdrowia.

Monachijska Allg. Ztg. donosi z Kissin­
gen: Znowu się pojawiły u księcia boleści 
ischiatyczne, i to wcale niemiłe. Książę już 
od 10 dni przestał kąpać się w solance; 
prof. dr. Schweiningen go nie odstępuje. Za­
mierzony odjazd odłożony do nieoznaczonego 
czasu. Przybył tu hr. Wilhelm Bismarck, naj­
starszy syn księcia.

Sejm bawarski zwołano na dzień 28 
września.

Rząd rossyjski postanowił ostatni ter­
min wypędzenia żydów do sfery, wyzna­
czonej im na osiedlanie się, odroczyć do Igo 
czerwca 1894 r. Gubernatorom prowineyo- 
nalnym wolno jednak prosić u ministerstwa 
spraw wewnętrznych o dalsze przedłużeuie 
tego terminu do 1 czerwca r. 1895. dla ży­
dów nie karanych w drodze karnosądowej, 
jeżeliby to było potrzebne dla uregulowania 
interesów, pomiędzy nimi a chrześcianami. 
W niektórych specyalnych wypadkach bę­
dzie mogło owo przedłużenie terminu wyko­
nania banicyi być odsunięte jeszcze po za 
dzień 1 czerwca 1895. Starcy, którzy prze­
kroczyli 70-ty rok życia, a nie mają rodzin, 
będą wyjęci z pod rozkazu banicyi, zakłady 
dobroczynne jednak w miejscach ich zamie­
szkania nie będą obowiązane do wspomaga­
nia ich.

Według doniesienia, jakie Politische 
Correspondenz odbiera z Rzymu, zapowie­
dziana encyklika papieska o nabożeństwie 
różańcowem miała byó ogłoszoną wczoraj 
wieczorem. _____

Pokonany w Draguignan przez Jour- 
dana Clemenceau wystosował do wyborców, 
którzy głosowali na niego odezwę z podzię­
kowaniem. Występuje w niej przeciwko opor- 
tunistom, którzy połączyli się z klerykałami 
i monarchistami. „O zdradzie tych socyali- 
stów — pisze Clemenceau — którzy dopo­
mogli reakcyonistom do usunięcia mnie z 
parlamentu, nie chcę pamiętać". W ogóle 
odezwa zionie nienawiścią do klerykalizmu.

Cassagnac również dziękuje tym, któ­
rzy nań głosowali i zapowiada, że dalej wal­
czyć będzie o te same przekonania na polu 
publicystyki, a zarazem wyraża oburzenie na 
tych katolików i księży, którzy z republika­
nami głosowali przeciw niemu.

Członek partyi radykalnej Brousse miał 
oświadczyć gotowość zrzeczenia się mandatu 
w dep. Wschodnich Pyreneów, aby ułatwić 
Floąuetowi zdobycie mandatu poselskiego.

Dziennik Petite Rep. Franęaise, pro­
wadzący kampanię przeciwko Constansowi, 
wdrożył dochodzenie, zkąd powstać mogły 
fałszywe wieści o niepomyślnym stanie zdro­
wia Carnota, i twierdzi, że pogłoski te są 
owocem zręcznej intrygi, skierowanej ku te­
mu, aby skłonić pana Carnota do rezygna- 
cyi z prezydentury republiki. Według zape­
wnienia wymienionego dziennika, pogłoski 
te rozsiewane są przez ludzi, sprzyjających 
Constansowi, który, jak wiadomo, chce się ubie­
gać w przyszłości o godność prezydenta re­
publiki.

Gaulois, oburzony z powodu obecności 
księcia Neapolu na manewrach niemieckich 
w Lotaryngii, domaga się , aby rząd francu­
ski odmówił za to Włochom grzeczności, ja­
kiej od niego żądają, mianowicie zebrania 
w kasach państwowych zdawkowej monety 
włoskiej, kursującej we Francyi, celem wy­
mienienia jej na złoto. Przysługa ta, zda­
niem dzienników francuskich, znaczy tyle, 
co udzielenie pożyczki w kwocie 300 milio­
nów fr.

Rossyjski admirał Avelan, który mia­
nowany został naczelnikiem eskadry rossyj- 
skiej morza Śródziemnego i niebawem z nią 
ma rewizytować flotę francuską w porcie 
toulońskim, wyjechał już z Kronstadtu na 
pokładzie krążownika „Pamiati Azowa11.

Do Londynu wrócił w tych dniach mi- 
syonarz Swann ze wschodntej Afryki i podał 
sprawozdawcy Biura Reutera obszerne szcze­
góły o zamordowaniu Emina baszy, które 
nie ulega już żadnej wątpliwości.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
M y t  Najj, Mff  Galicyl.
Krakowiec, 7 września. Najj. Pan po­

wrócił wczoraj z pola manewrów o godzinie 
drugiej popołudniu. Przebieg wczorajszych 
manewrów, które rozpoczęły się bardzo wcze­
śnie, był niezwykle zajmujący ze względu 
na akcyę artyleryi, której główna przypadła 
rola. L inia bo jow a  b y ła  rozciągn iętą  na dzie­
więciokilometrowej przestrzeni od Fehlbach 
do Bożej Woli. Dzisiaj w południe oczekują 
decydującego spotkania na terenie falistym 
między Jaworowem i Hruszowem nad poto­
kiem Rateczyn. Pomimo znacznych sto­
sunkowo trudów bojowych i niewygód, na 
jakie wystawiony jest żołnierz skutkiem bra­
ku odpowiednich kwater, stan zdrowotny w 
obu operujących korpusach jest wyborny. 
Liczba maroderów jest nieznaczną, a na żoł­
nierzach nie znać znużenia. Pogoda tak nie­
pewna dnia poprzedniego, nie pozostawia nic 
do życzenia, co niemało się przyczynia do 
ożywienia ogólnego obrazu manewrów.

Najj. Pan powrócił do Swej rezydencyi 
po godzinie 2 popołudniu. Na godzinę 6 zo­
stał zapowiedziany obiad w koszarach u Najd. 
Arcyksięcia Albrechta. Gdy osoby zaproszo­
ne zbierały się przy prześlicznej pogodzie 
przed koszarami, oczekując przybycia Jego 
Ces. Mości, Monarcha udał się powozem na 
pobliski folwark Gnojnice, gdzie na czas po­
bytu Najw. Dworu zajęli mieszkanie pp. hr. 
Łubieńscy. O kilkaset kroków od domu mie­
szkalnego spotkał Monarcha pp. Łubieńskich 
spieszących z rodziną i kilkoma gośćmi w 
kierunku Krakowca. Skoro tylko Najj. Pan 
ich spostrzegł, wysiadł z powozu i oznajmił 
najłaskawiej, że chciał gospodarza domu i jego 
małżonkę zaszczycić Swemi odwiedzinami. 
Na wyrażony ze strony pani hr. Łubieńskiej 
głęboki żal, że ominęło ją i jej męża tak 
wielkie szczęście, odparł Najj. Pan łaskawie: 
„Skoro tak, to odprowadzę państwa do domu.“ 
Monarcha udał się pieszo z całem towarzy­
stwem do mieszkania pp. Łubieńskich i za­
bawił u nich dziesięć minut a przy poże­
gnaniu podziękował serdecznie za użyczoną 
gościnę.

Przybywszy przed koszary o godzi­
nie kwadrans na 7 rozmawiał Najj. Pan naj­
pierw z Najd. Arcyksiążętami, poczern zwró­
cił się do generała broni ks. Windisch-Gra- 
tza i odezwał się do niego tak głośno, iż 
stojąca obok publiczność mogła dosłyszeć 
każde słowo: „Widziałem pułki pańskiego 
korpusu i jestem z nich nadzwyczaj zado­
wolony.11

W chwili gdy Najj. Pan chciał wejść 
do koszar, P. Namiestnik zwrócił uwagę Jego 
Ces. Mości na stojącego obok zgarbionego 
staruszka w staroświeckim kostiumie poczty- 
lionów, a więc w stosowanym kapeluszu, 
czerwonym reitfraku, białych łosiowych pan- 
talonach i butach ze sztylpami. Staruszek 
ten, któremu już przedtem Najd. Arcyksiążę 
Albrecht kazał podać krzeszło i przypatry­

wał mu się z wielką ciekawością a nawet 
próbował z nim rozmawiać, co było trudnem, 
starzec bowiem miał słuch przytępiony, trzy­
mał w drżącej dłoni jakiś papier. Najj. Pan 
zbliżył się do owego starca a P. Namiestnik 
objaśnił, że jest to dawny pocztylion, nazy­
wa się Jędrzej Senes, lat 98, zamieszkały w 
Radymnie i prosi o zaopatrzenie. Woził on 
Cesarza Franciszka, gdy Monarcha ten zwie­
dzał Galicyę i Najj. Pana podczas pierwsze­
go pobytu Jego Ces. Mości w naszym kraju. 
Najj. Pan wysłuchał z uwagą objaśnień P. 
Namiestnika poczern polecił zawiadomić pe­
tenta, iż będzie o nim pamiętał a na razie 
udziela mu zapomogi. Dar z łaski monarszej 
został wypłacony natychmiast uradowanemu 
staruszkowi. Równocześnie udzielił mu pie­
niężnej zapomogi Najd. Arcyksiążę Albrecht 
a inni także generałowie i oficerowie nie za­
pomnieli o ekspocztylionie. Nim się oddalił 
otrzymał z polecenia Najj. Pana obiad z ku­
chni dworskiej. Widok tego starca w kostiu­
mie będącym przypomnieniem dawno minio­
nych czasów wywołał rzewne uczucie a za­
jęcie się nim Najj. Pana i innych dostojnych 
osób wywarło ogólnie głębokie wrażenie.

Z wyjątkiem P. Namiestnika, nie za­
proszono na wczorajszy obiad nikogo z po 
za grona osób dworskich i wojskowych. 
Między zaproszonymi był także komendant 
żandarmeryi w Galicyi, pułkownik Uhle.

Jak wczoraj, tak i dzisiaj zebrały się 
liczne tłumy na punktach , z których spo­
dziewano się obaczyć Najj. Pana, udającego 
się ze Swej rezydencyi na obiad u Najdost. 
Arcyksięcia Albrechta. Wszędzie witano Je­
go Ces. Mość z zapałem.

Na zaproszenie starosty Niewiadom­
skiego, pełni bez przerwy służbę ochotnicza 
straż pożarna z Jaworowa.

Relacyę z manewrów należy mi jeszcze 
tem uzupełnić, że służbę komisarza cywilne­
go przy korpusie X-ym pełni starosta z Bia­
łej, Piwocki , przy korpusie XI ym, starosta 
z Rzeszowa, Fedorowicz.

Krakowiec, 7 września. (Teł. pryw.) 
Najjaśniejszy Pan wyjechał dzisiaj powozem 
o godzinie 5 rano na manewry za Wielkie 
Oczy ku Łukawcu. Pogoda niepewna.

Yaiicourer, 6 września. Najd. Arcy­
książę Franciszek Ferdynand d’Este przybył 
tu dzisiaj po dłuższej podróży morzem , któ­
ra odbyła się bez żadnego wypadku. Najd. 
Arcyksiążę, równie jak wszystkie osoby or­
szaku są w dobrem zdrowiu.

(Wyspa Vancouver przy zachodniem 
wybrzeżu Ameryki północnej, na Oceanie 
Spokojnym, między 48 a 50 stopniem sze­
rokości północnej. P. R.).

W iedeń , 7 września. Wiener Zeitung 
ogłasza : Minister handlu zarządził zastoso­
wanie postanowień drezdeńskiej konwencyi 
sanitarnej wobec proweniencyj z południo­
wych portów rossyjskich.

Budapeszt, 7 września. W ciągu osta­
tniej doby zachorowało na cholerę w 12 ko­
mitatach 44 osób, zmarło 25. W Budapeszcie 
od 3 dni nie było nowego wypadku choroby

Praga, 7 września. Z powodu wykro­
czeń, jakich swego czasu dopuścili się robo­
tnicy, strejkujący w Kładnie, oskarżono sie­
dmiu przywódców, z których pięciu skazano 
na karę więzienia od 6 tygodni do 9 mie­
sięcy ; dwóch uwolniono.

Amsterdam, 7 września. W  Holandyi
zachorowało w ostatnich dniach 7 osób na 
cholerę, zmarły 2.

Londyn , 7 września. W  Grinsby za­
chorowało 15 osób na cholerę ; w Huli za­
chorowały 2, zmarła 1.

Leeds, 7 września. Z Farnley donoszą
0 ciężkich wykroczeniach, jakich się dopu­
ścili górnicy strejkujący; znieważyli oni dy­
rektora kopalni i zranili jednego urzędnika. 
W chrabstwach Derbyshire, Nottingham
1 Yorkshire obawiają się zaburzeń. Wysłano 
tam policyę i wojsko. Strejkujący górnicy w 
Wath wtargnęli do kopalń, wypędzili pracu­
jących, odparli policyę, powybijali szyby w 
lokalach kancelaryjnych i podarli księgi ko­
palni.

Pontypridd, 7 września. Zmowa ro­
botników górniczych Walii południowej, zo­
stała zakończoną.

Konstantynopol, 7 września. Rada 
zdrowia postanowiła dodać do patentów okrę­
towych uwagę , że w zakładzie dla obłąka­
nych w Skutari zaszły wypadki słabości po­
dobnej do cholery , a kilka z tych wypad­
ków było śmiertelnych. Proweniencye z Kon­
stantynopola podlegać będą 24-godzinnej 
kwarantanie we wszystkich portach tureckich.

Rio de Janeiro, 7 września. Krążą 
pogłoski, że eskadra podniosła bunt przeciw 
rządowi.

Odpowiedzialny Bedaktor: Adam KreehowleekJ.



Buch pociągów kolejowych*
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U W A a A.

D o  I* w 0  w  a Pociągi P 0 eT ąiri Z e  l i  w o  w a Pociągi I P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne j osobowe odchodzą: pospieszne 1 osobowe

3-08
Do Krakowa, (Wiednia

W rocławia, Wiednia; 6-01 9*36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10*41 5-26 11-11 7-36
Z Warszawy • • . • — 8 01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 7-36
Z Muszyuy - Kryuicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Kryniuy

i Chabówki p. Tar­
od */» d° włącznie 81/b) — — 9*36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — —

L Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od ‘ /7 do włącznie al/8)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Kiynicy
Rzeszów ( vylko od przez Tarnów — — 5*26 — —

do włącznie 16/„) — 6-0) — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyuy-Krynicy p. przez Stryj ._ — — — 801 —

s t r y j ...................... — — 9-or> 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
3*30 10-16Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6'44 IMI —

dów (na dw. główuy) 2-48 10-02 9*46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
3-32 10*40Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 11-33 —

dów (na dw Podzarn.) 2-34 9-46 9*21 5'55 — De Suezawy . . . 6-36 — 10*36 3-31 1056
Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . - 10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — — —
Z Radowiec . . . 10-il — 7*59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­

6’3oZ Berhomethu n. S. i licz .................... — — — 10-56
Czudyna . . ■ • 10-11 — — — — Do Słobody ruugurskiej

10-36Z Nowosielicy . . — — — — 7-11 kopalni . . -- — — 10-56
Ze Słobody ruugurskiej

10-11
Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . — — 711 Do Berhomethu u. S. i
6*36Z  Husiatyna przez Ha­

10-11
Czudyna . . — — — —

licz .......................... — 7*59 — — Do Radowiec . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga 6*36 — — 3-31 —

licz ......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . — — 9*56 7-21 —
Z Bełżca . . , 1 — __ __ 5-20 __ Do Bełżca . . . . — — 9-56 — __
Ze Sokala . . . . — --- 8-16 526 — Do Borysławia p. Stryj — — 7*21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Eawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, Mi­
Muiikścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

7*21 8-01Stanis/awowa przez rowa przez Stryj) . — — —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

10-26 801Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j ..................... — — —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10.26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez S tryj. — — 2-38 — — Do Stryja . . . — — 3*41 — —

Godziny drukowano grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W biurze informacyjna^ e. k. austr kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austrjaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (uiiea Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel  ̂ Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ua e k. austryaekich kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 

acyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
zagranicznych kolei.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez o. k. austr. boleje państwowe bezpo-

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban

uje oczuyeii, przy
Wałowej i. 7. od godziny 1 0 -1 2  przed i od 

3—5 po południu, I. pRtro 1144
Dla biednych bezpłatnie.

Do czyszczenia i desinfekcyi urzędowo zaprowa- 
dzoue i najgoręcej polecone.

{UF Ł Y S Ó L - __
Przy wszystkich zaraźliwych chorobach do użycia. 

Zastępstwo dla Lwow a : A rtu r K alka 
u l. K o łłą ta ja  7.

Właściciele patentu; Sehiilke & Mayr Wiedeń 
Iii. Linke Bahngasse 5. 1093

Adres telegraficzny: Schiilkemay Wiedeń.

P .  T .  1030
Pizez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 

z prowincyi dla mnie przeznaczone lecz mvlnie 
adresowane do daw niejszej sp 6 łk i Hubner  
i H an k e, m b  do nieistniejącej ju ż  fir­
m y Jozei H an k e często właśnie przez mylne 
adresowanie weale mnie nie dochodziły, przezeo Sza­
nowni odbiorey narażeni bywali na zawody, a często 
nawet i na straty, upraszam  Szanownych  
m ych odbiorców z prow incyi dla  uni­
knięcia nadal podobnych ew entual­
ności, łaskaw e zlecenia adresow ać tyl­
ko do firmy

Alojzy H ubner
Skład farb i materyałów Lwów, Rynek 38.

'wmr y -  »  m
pięciu liczb 

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 6 września 1893.

1 — 44 —  83 —  BO —  89
Następne ciągnienia odbędą się dnia 20 

września i 4 października 1893.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 września 1893.

Hotel Zorźa.
PP. Z. Cieński zc Stanisławowa, L. Horody- 

ski z Tłusteńka, St. hr. Plater Zyberg z Moezkowa, 
F. Mysłowski z Zwieniacza, J. Lukasiewicz z War­
szawy, M. Siemiginowski z Torska.

Hotel Imperial 
PP. W. hr. Michałowski z Krakowa, M. ko. 

Kostecki z Żytomierza, J. dr. Skomorowski i J 
Kozakiewicz z Kut, T. bs. Gdowski z Olebsowa T. 
Torska z Dunajowa, O. Podlewsba i O. Horodyski 
z Czernicy.

Hotel Centralny 
PP. E. Berezowska z Chorostkowa, A. Wcja- 

kiewiezowa, z Połoniczua, L. Sitowski z Sanoka 
E. Kownacki ze Switarzowa, E. dr. Oleśnieki ze 
Stryja, B. Mąezyński z Paryża, K. Radzimirski z 
Warszawy.

Cenuit lwowskiej M y  lanillofej i przemysłowej.
Lwów, d. 7 września 1893.

1. A tcy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł m.k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po żOO zł. w. a.
Banku hip- gaBc. po 200 zł. a. w.
Banku kied. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/1 pr. los. w 50 1.
Banku kraj. P /Spr. w. a.los. w 51 L 

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. galio. ziems. 4pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521.
4 ' ,pr. w. a. los. 56 1.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 31/* Pr- w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 3 pr- w. a. los. w 15 lat
4. ObUgi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj - 5%  II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4*/, pr. w. a.

,  B n 4 jj n
,  ,  „ 4“/„ koronowej
, Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski . .
Napoleondor 
półimperyał ■ . .
Rubel rosyjski srebrny . .

a papierowy 
00 marek niemieckich

płacą żądają 
walntą austr. 

złr. ct. złr. ot.
217 50 220 50
254 - 257 -
385 - —  _

------------- 215 -

101 - 101 70

110 ~ 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 — 98 7C

98 30 99 -
98 30 99 -

100 — 100 7

96 70 97 40
102 50 —

102 25 _  _

105 — —  _ _

100 - 100 70
96 50 —  —

96 50 97 2(
23 50 25 -
40 - — -

5 92 6 02
9 92 10 02
10.10 —  _

1 3 0 .- 1 31,
1 3 0 .- 1 3150

61 40 62 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 września 1893.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad.......................  97.15 97.35
luty-sierpień.......................  97.10 87.20

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezen-lipiee . . .  . . .  96.90 97.10
kwiecień-październik . . . 96.90 97.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147. — 147.75
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 144.75 145 75
„ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 1 6 1 .- 16! —
„ 1864 po 100 zł. . . 1 9 2 .-1 .9 3 .-
„ 1864 po 50 zł. . . . 192,50 193 30

Kenty Com. po 42 litr. austr. . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro......................................  1-56.75 157.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.10 119 30
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 96.70 96.90

2. O bligacjo indem. 5 pr (za zł. m. k )

. 1 0 5 .-  106.-- 

109,75 110/75 

! .’ 94 90 95/90

Bukowiny
Galieyi . . . .
Niższej Austryi , . . .
Siedmiogrodu’ ..........................
Węgier za 100 zł. w, a. 4 pr.

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.25 150.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 335.5C 336,50
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 867.— 673 ~
Gal. banku hip. po 200 zł......................— — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . , —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 244 30 244 80 
Bank anstro-w ęgierski a 600 zł, . . 982.— 9 8 5 .-
Kol. Albrechtf 200 zł. w srebrze . 94 50 95 50
Austr. Tow. żegl.par. dun. po 500 zł. mk. 402.— 406. 
Kol. Cesarz.. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— — . 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — —.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2875 2882 5 —
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . .  . _   _
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a w. . 254 50 255 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 301.75 302 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.— 196.50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.50 203.—

4. Listy zastawne losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 122.25 123.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1...........................................  98.70 99.50

„ „ * 3 pr. . 114.75 115.50
,, „ „ „ 3 pr. ernisya 1889 114.85 115.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. —
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 1 0 1 .-  103.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 99.— 
n n n n a  po4pr.w411.wyl. 98.50 98.75 
n , n r „ „ PO 41/, pr, W
52 latach zw rotne..................... 100. -  100.20

Banku kraj. 41/s pr. w. a. los. w 511/, 1 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is j i ......................... — —.—-
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100 50 101.—
Banku aust. węg 4l/i pr...................  99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. afic. w 39 1.

wył. po 5 pre........................................  100.75 101.75
* ,  h „ wyl. 4*/s pr. 100.30 101.—
n « „ * w 41 1. wyl.
po 4 pr. . , 98.50 99 .—

5. Ohligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a pr.............................
detto (Jarosław-Sokal)

99.80 100,50 
99 70 100.70

płacą żądają
Roi. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88. — 88 80
z r. 1884 . . 95.30 96.20
z r. 1866 . . . — --------
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 187.80 108 80 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140.75 141 75

6. Lesy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.25 196.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .  56.— 58 — 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 137.— 137 75
Keglewieha po 10 zł. m. k.....................—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 24.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.75 24.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58 50
Palfiego po 40 zł. m. k...........................  57.50 58.—
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 13.25 18 75

f> n weg. „ po -5 zł. . 12.20 12.60
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.  ............................... 23.50 24.50
Salina po 40 zł. m. k...............................66.— 67.--
St. Genoir po 40 zł. m. k..................... 67.— 68. —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— —._
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 145.—

„ po 50 zł. a. w. . 69,— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 4 6 ._  47.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . -------------- 70, _

7. Weksle (za 3 miesiące),

Augsburg na 100 w. p. n......................— ________
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  — _  _  
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za ft. szt..................................... 126. — 126 35
Paryż za 100 fr. , . . , . 49.82 5 49'87 5 —

K u r s  s ł o t a .

Dukat cesarski mea............................ 5.96.— 5 99 -
„ pełnej wagi . . . .  5.95.— 597

K o r o n a .............................................  —.—•— —
20-franków ka.......................................  9-97 5 9.98 5 —
Rosyjski półimperyał 
Talar zwis 
Srebro. ,

J J

Licytacye.
L 6455 [5606 1 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 14 września 
1893 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 19 października 1893 nawet poni 
żej takowej, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusową sprzedaż 2/16 
części whl. 11 gminy Kamionka Wawrzyńca 
i Anieli Maksymowiczów i S/32 części wyk. 
hip 241 tejże gm. Anieli Maksymowicz wła­
snych na rzecz powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Kamionce pto 166 zł. 64 ct. 
z pn.

Cena wywołania 2/16 części realności 
188 zł. 50 ct > za  ̂ 3/32 części drugiej real 
ności 20 zł. 15 ct., wadyum pierwszej 19 zł.; 
zaś drugiej realności 2 zł. 2 ct.

Kamionka str., 18 lipca 1893.

1. 3552 . . [5369 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

y sprawie egzekucyjnej o- k. uprz. galic. 
iakładu kredytowego włościańskiego w Lkwi- 
lacyi przeciwko spadkobiercom p- Woj- 
uecha Wiatrowicza, a to małoletnim Maryi 

Katarzynie Wiatrowiezom zastępywanym 
irzez ich matkę i opiekunkę Agnieszkę Wia-

trowiez o zapłacenie 140 zł. 64 ct. z pn 
odbędzie się na rzecz c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji publiczna licytacya przymusowa real­
ności wykazem hip 1. 343 dla gminy kat. 
Skwarzawa nowa objętej, własnością spad­
kobierców ś p. Wojciecha Wiatrowicza bę­
dącej, dla powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej na 250 zł. ocenionej, w dwóch ter­
minach a mianowicie, na dniu 16 paździer­
nika 1893 i na dniu 27 listopada 1893 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 25 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowione p Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 7 czerwca 1893.

L. 3700 [5346 1 -3 ]
Dnia 17 października i 21 listopada 

1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie

publiczna przymusowa licytacya realności 
według wykazu hip. 1. 722 ks. gr. gm. Roz 
dołu dłużniczej masy Mojżesza Yogelmana 

: własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Lei Rappaport w kwocie 500 zł.

Cena wywołania 4308 zł.
Wadyum 430 zł. 80 et
Na pierwszym terminie realność ta 

\ sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
5 lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j hipotecznych ustanowiono p. Norberta Mo- 
j krzyekiego c. k. notaryusza z Mikołajowa, i 

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 16 czerwca 1893. ;

| L. 5259 [5563 1 - 3 ] ’
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 

j wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- i 
i ności gminy Wieliczka przeciw Erazmowi 
Pietrasowi w kwocie 78 zł. z pn. dnia 16 
października 1893 i 17 listopada 1893 w 
sądzie o godzinie 10 rano realność pod lk. 
20 w Sierczy, oraz i realność lwh. 207 w 
Wieliczce objęta, przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą.

Cena wywołania tych realności wynosi 
ad 1) 943 zł. i ad 2) 150 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy,

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucja licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub tych którzybv 
po dniu 27 czerwca 1893 do hipoteki we­
szli do rąk c. k notaryusza p Kazimierza 
Przychoekiego w Wieliczce.

L. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1893.

k  4  35 - '  j-5583]
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
150 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Limanowy w tut. 
sądzie powiatowym relicytacya posiadłości 
lwh. 119 w 1/2, 32 w 2/16 i 35 w 1/4 gm. 
kat. Słomka objętej, dłużnika Wojciecha 
Kożmiekiego własnej, w jednym terminie, 
mianowicie dnia 28 września 1893 o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz w Mszanie dolnej Jan Wysocki.

Wadjurn wynosi 16 zł.
Mszana dolna, 29 czerwca 1893.



0
L. 11609 [5865 3 - 8 ]

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytlności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do spadkobierców 
Mikołaja Guji w kwocie 175 zł. 10 ct. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
12 października 1893 i 9 listopada 1893 o 
9 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 145 w Jaworznie położonej, dłużników 
własnej.

Cena wywołania 549 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 21 sierpnia 1893.

L. 8142 [4918 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej masy 
konkursowej Towarzystwa galic. kasy zali­
czkowej przeciw Seńkowi Morawskiemu Ła­
zarzowi Morawskiemu Iwanowi Gazdar i 
nieletniej Kasie Gazdar o 169 zł. wa. zpn. 
(z większej 235 zł. w a. zpn.) odbędzie się 
w tym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 220, 357, 377 i 65 
ks. gr. Mikłasiów w dniach 12 października 
1893 i dnia 16 listopada 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, że cenę 
wywołania każdej realności z osobna wynosi 
co do realności wyk. hip. 220 kwota 631 zł. 
wyk. hip. 359 kwota 60 zł. wyk. hip. 377 
kwota 55 zł. wyk. hip. 56 kwota 128 zł. że 
wadyum wynosi 10% kwoty wywołania.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Wojtowicza 
z Mikłaszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 30 grudnia 1892.

L. 4733 [5524 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ł-ńcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 155 zł. 
84 ct. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Wolfa 
Guttmana w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż 1/3 części posiadłości lwh. 55 gm. 
kat. Łańcut objętej, dłużnika Marcina Bika 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 28 września i 2 listopada 1893 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sadowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 31 zł. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 17 czerwca 1893.

L 3360 [5523 3 3]
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Jana 
Mroczka w kwocie 32 zł. 30 ct. wa. publi- 
czi.ą egzekucyjną sprzedaż 1/3 części real­
ności pod Nk. 19 w Krygu położonej, wyk. 
hip. I. 15 objętej, dłużnika Franciszka Cyr- 
kowicza własnej, na dzień 22 września i 27 
października 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 51 zł. 60 ct. wa.
Wadyum 5 zł. 16 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Śleczkowskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 5 maja 1893.

L. 5813 [5542 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w 1 eżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kellera w kwocie 120 zł. w. a. 
z pn. odbędzie sią dnia 25 września i 27 
października 1893 każdym razem o godz. 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nk. 65 w Dembnie położonej, w -dle Iwb. 
) 10 gminy katastr. Dembno Jana Sobaszka
własnej.

Cena wywołania wynosi 970 zł. 
Wadyum zaś 97 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tntejszo-sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 6 Iipca 1893.

L  5211 [5546 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze 

prowadzi na dniu 5 października i 16 listo­
pada 1893 każdym razem o godzinie 9 rano 
przymusową sprzedaż realności 1. w. h. 23 i 
180 w Rzeg ci nie dłużników Bartłomieja 
Janiczka i Józefa Hojdy własnych, na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 500 zł. wa.

Cena wywołania 1100 zł. i 100 zł. wa.
Wadyum 110 zł. i 10 zł. wa.
Resztę warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
O. k Sąd powiatowy.

Wiśnicz, dnia 21 sierpnia 1893.

Ł. 2915 [5531 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
sumie 21 rat po 9 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach 10 pańdziernika i 10 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 124 w Krzeszo­
wie położonej, objętej lwh 237 w całości 
lwh. 239 w 2/4 częściach i lwh. 241 w 2/16 
częściach księgi grunt, gminy kat. Krzeszów 
dłużniezki Wiktoryi z Michałków Mularczy- 
kowej własnej.

Oena wywołania 241 zł. 71 ct.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licyt. i wyciąg hipo­

teczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Ślemień 21 czerwca 1893.

L. 5290 [5527 3—S]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 150 zł. z pn. w dniu 
11 października 1893 i 14 listopada 1893 
każdym razem o godz. 8 rano, przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 189 i 226 gm. kat. 
Skawina, Stanisława i Agnieszki Zapało- 
wiezów własnych.

Cena wywołania realności lwh. 189 
kwota 210 zł. zaś cena wywołania realności 
lwh. 226, 24 zł.

Wadyum co do realności 1. w: h. 189 
21 zł. co do realności lwh. 226, 24 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 12 lutego 1893.

L. 21066 [5513 3 - 3 ]
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Ksawerego Franckiego w kwocie 
348 zł. 23 ct. z pn. w dniu 11 października 
1893 i 15 listopada 1893 zawsze o godz. 
11 rano przymusowa sprzedaż połowy 51/216 
części realności pod lk. 68 dz. V w Krako­
wie położonej, wyk. hip. 937 objętej, Klau- 
dyi Drozdowskiej własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 2348 zł. 55 et.
Wadyum 250 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Doboszyński zastępcą adw. dr. 
Kirchmayer.

Kraków, 7 lipca 1893.

L. 3199 . [5541 3 - 3 ]
Gwoździeeki ck. Sąd powiatowy przed - 

sięweźmie przymusową licytacyę realności 
lwh. 487 ks. gr. gm. Winograd dłużnika 
Jankla Seklera własnej, w dniach 12 paź­
dziernika i 14 listopada 1893 w sądzie ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa 245 zł. wa.
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w tusądowej registraturze 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździee, 10 lipca 1893.

L. 3471 [5148 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Anny Kusi nowej i Maryanny Góro- 
wej w kwocie 235 zł. w dniach 12 paź­
dziernika 1893 i 16 listopada 1893 w sądzie 
o godzinie 10 rano 12/20 części realności 
objętej, lwb. 96 ks. grunt, gminy Rzeszotary 
przez publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi 594 zł.
Zakład 60 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka 27 czerwca 1893.

L. 6252 [5342 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia , że cdem zaspokojenia na rzecz 
Chaima Starkmanna dłużnej kwoty 3 zł. 25 
ct. zpn. odbędzie się w sądzie tut w dniach 
12 października i 13 listopada 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjną sprzedaż w drodze publicznej licy- 
taeyi realności w Jaworowie położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej nie objętej dłu- 
żrriczej masy śp. Aleksandry Szczyrba wła­
snej protokołem z dnia 19 grudnia 1891 I. 
11529 w sprawie egzekucyjnej Etli Apisdorf 
przeciw Aleksandrze Szczyrba pto 28 zł. za­
stawniczo opisanej, zaś protokołem w lej sa­
mej sprawie z dnia 28 kwietnia 1892 1, 
3714 oszacowanej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 255 zł.
Wadyum 65 zł. 50 efc.
Resztę warunków licytacyjnych jak i

akt oszacowania można w registraturze tnsąd. 
przeglądnąć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Hibl.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 17 lipca 1893.

L. 14262 [5550 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Berła Kalismana sumy 200 zł. w. a. 
z pn. relicytaeyą realności spadkobierców 
Jakóba Schwarza własnej, wyk. hipot. 260 
gminy Grzybowice objętej, na dzień 12 paź 
dziernika 1893 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. III.

Gena wywołania 275 zł. w. a.
Wadyum 27, zł. 50 ct. wa.
Na powyższym terminie realność tę 

nabyć można za lub niżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół spisania 

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 21 lipca 1893.

L. 6459 [5456 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Austro Centralnego Banku kredytowego ziem­
skiego w Wiedniu w sumie 35000 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tymże sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
dóbr tabularnych Zborowice w. h. 1. 527 o- 
bjętych, w powiecie sądowym Ciężkowickim 
położonych, dłużniezki Heleny Osieckiej wła­
snych w dwóch terminach, mianowicie w 
dn'u 12 października 1893 i w dniu 16 
listopada 1893 o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 70000 zł.

Wadyum wynosi kwotę 7000 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależytości tychże dóbr, tudzież warunki 
licytacyjne mogą być w tut. sąd. registra­
turze przejrzane.

Nowy Sącz, 5 sierpnia 1893.

L. 1422 [5191 2 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Izaa­

ka Karpfa w kwocie 75 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 13 października 
i 15 listopada 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacya 1/6 części 
realności w Sokołowie wykazami hipot. 
Nr. 1274 i 1570 objętej, Filipiny Koziarz 
własnej.

Cena w yw oła n ia  204 zł. 16 ct.
Wadyum 20 zł. 41 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 24 czerwca 1893.

L. 3249 [5168 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pręt-nsyi 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna Pomoc11 w Dobczycach w kwo­
cie 87 zł. w a. z pn, odbędzie się w tut 
sądzie w dniach 13 października i 17 listo 
pada 1893 o godzinie 9 z rana egzekucyjna 
licytacya całej realności lwh. 253 ks. gr. 
gm. Dobczyce objętej, w 2/3 częściach Fran- 
ciszkka Jeża a w 1/3 części Wiktoryi Wa- 
lasowej własnej.

Cena wywołania 662 zł 60 ct.
W adyum 62 zł. 26 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

pan Bruno Rogalski c. k. notaryusz ustano­
wiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 10 maja 1893.

L. 7257 [5010 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 października 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 listopada 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności według wyk. hip. 416 gminy Jasienów 
górny Maryi Milncer Jtejbiuk własnej, na 
rzecz Izaka Gertnera pto 137 zł. 50 ct zpn.

C-na wywołania 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Kurpińskiego w Kosowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 17 maja .1893.

L. 5958 [5528 2— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się w 

dniu 11 października 1893 wyżej ceny sza­
cunkowej, w dniu 15 listopada 1893 nawet 
niżej ceny szacunkowej , każdym razem o 
godzinie 8 rano licytacya realności lwh. 66 
w Skawinie Walentego Kęskiewieza własnej 
i posiadłości lwh. 612 w Skawinie Jana 
Gładysiewicza własnej, na rzecz powiatowej, 
kasy oszczędności w Wieliczce pto 20 zł. 80 
ct. i 20 zł. zpn.

Cena wywołania realności lwh. 66 w 
Skawinie 210 zł., zaś realności lwh. 616 
80 zł.

Wadyum co do realności lwh. 66, 21 
zł., co do realności lwh. 616, 8 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne do przejrzenia w tutejszej 
registraturze.

Dla nieznanych i niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych ustanowiono kuratorem 
ck. notaryusz Peszkowskiego w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 12 lutego 1893.

L. 2589 “ , [5530 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po­

daje do wiadomości , iż celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprzyw. galic. zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie w 
sumie 9 rat po 19 zł. 19 ct. zpn. odbędzie 
się w dniach 1 1 października, 11 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nk.~286 w Lacho­
wicach whl, 486 ks. gr. gm. kat. Lachowi­
ce w całości 1. 487 w 6/12 częściach i 1. 
488 w 6/24 częściach dłużników Błażeja 
Pająka i Moniki z Leśniaków Pająkowej 
własnej.

Cena wywołania 449‘ zł. 50 ct.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków licyt i wyciąg hipo­

teczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Ślemień, 10 czerwca 1893.

1- 5167 [5540 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

podaje do wiadomości , że na zaspokojenie 
pretensyi ogólno rolniczo kredytowego Za­
kładu dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie przeciw nieobjętej masie spad­
kowej Kaspra Soleckiego w kwocie 90 zł. 
85 et., 82 zł 68 ct. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 12 października i 9 
listopada 1893 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności wyk hip. 1 650 
ks. gr. gminy kat. Rotnanówka objętej do 
masy spadkowej śp. Kaspra Soleckiego na­
leżącej.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 28 czerwca 1893.

L- 3946 ’ [5562 2— 3]
C._ k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy w Wieliczce w 
kwocie 35 zł. w dniach 27 października 
1893 i 15 grudnia 1893 w sądzie o godzi­
nie 10 rano, realność objęta lwh. 414 ks. 
grunt, gminy Wieliczki przez publiczną li­
cytacyę sprzedaną będzie.

Oena wywołania wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą 
dnąć można w registraturze Sądu

Wieliczka, 2 czerwca 1893.

L. 1093 [5573 1—3]
W dniach 12 października 1893 i 16 

listopada 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy­
telności kasy oszczędności miasta Białej w 
kwocie 725 zł. w. a. z pn. publiczna licy­
tacya realności Joanny Seidner własnej, lwh. 
359 gm. kat. Buczkowice objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Na drugim terminie realność ta i niżej 

ceny szacunkowej sprzedana zostanie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Maurjcy 
Aronsohn w Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 6 czerwca 1893.

L 11777 [5479 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Abla Mendelbau- 
ma do Abraham a Reicha i spóln. w kwocie 
3000 zł- z Pn- odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 13 października 1893 i 3 
listopada 1893 o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytacya realności pod lwh. 145 w 
Trzebini położonej, Abrahama i Altera Rei­
chów spadkobierców Majtli Klugerowej i Ryf- 
ki Mandelbaum po */4 części własnej.

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądu tutejszego.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Keppler, z substytucyą adw. dr. 
K-emera.

Chrzanów, dnia 18 sierpnia 1893.



L. 3035 [5594]
OBWIESZCZENIE.

Magistrat miasta Jasła ogłasza 
licytacyę na wydzierżawienie propinacyi 
wódczanej i piwnej wraz z opłatami 
propinacyjnymi od trunków na własny 
użytek i wyszynk sprowadzonych, usta­
wy z dnia 11 stycznia 1888 Nr. 10 
Dz. u. krj. dozwolonymi, na czas trzech­
letni, począwszy od 1 stycznia 1894 
do końca grudnia 1896.

Cena wywołania wynosi 20000 
zł. z rocznego czynszu.

Licytacya odbędzie się w dniu 18 
września 1893 w czasie godzin urzę­
dowych do 6 wieczorem.

Magistrat król. woln. miasta.
Jasło, dnia 29 sierpnia 1898.

L. 2409 [5263 3— 4]
Licytacya dębów w Monasterzyskach.

Wydział Rady powiatowej w Bu- 
czaczu sprzedaje drogą publicznej licy- 
tacyi ofertowej i ustnej, we czwartek 
dnia 14 września 1893 od godziny 2 
do 5 po południu w Urzędzie gminnym 
w Monasterzyskach odbyć się mającej 

2625 sztuk dębów (nasienników) 
o przeciętnej grubości 48 cm., znajdu­
jących się na tłoce gminnej około 8 
kim. od miejscowej stacyi kolejowej 
oddalonej.

Oferty mają być zaopatrzone w 
pięcio-procentowe wadyum i wniesione 
najpóźniej do dnia 14 września b. r. 
godziny 11 przed południem do Wy­
działu powiatowego w Buczaczu.

Bliższe warunki i szczegółowy spis 
wymiaru dębów można przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi Wy­
działu powiatowego w Buczaczu, zkąd 
też na każde żądanie interesentom od­
wrotną pocztą przesłane będą.

Buczacz, dnia 22 sierpnia 1898.
Z Wydziału powiatowego.

Dr. Jan Bołoz Antoniewicz, prezes.

L. 2916 [5529 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie w 
sumie 8 rat po 32 zł. 50 ct. zpn. odbędzie 
się w dniach 13 października i 13 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 z rana, 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 189 w Suchej 
objętej, lwh. 340 w całości lwh. 34! w 5/8 
częściach lwh 843 w 15/72 częściach, 1 h. 
347 w 5jl6 częściach, lwh. 348 w 1|4 czę­
ści. lwh. 351 w 15|144 częściach ks. gr. 
gminy kat. Sucha dłużnika Józefa Korczaka 
własnej.

Cena wywołania 1 realności 720 zł. 2 
200 zł., 3. 120 zł., 4 40 zł., 5. 5 zł. 
6 15 zł. a. w. wadya 72 zł., 20 zł., 12 zł., 
4 zł 50 zł. i 1 zł. 50 ct.

Reszta warunków licyt. i wyciąg hipo­
teczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Siemień, 20 czerwca 1893.

L. 6833 [5577 1 - 3 ]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Matli 
Halberstam w ilości 433V3 rubli w bankno­
tach przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużnika Majera Meiselesa ciało hipo­
teczne stanowiące pod 1. wykazu 56 gminy 
katastralnej Stare Brody na 1725 zł. 40 ct. 
ocenionej na dnie 12 października 1893 i 15 
listopada 1893 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poreczne 172 zł. 54 ct. w. a.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu 
larny i protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Brauna w Brodach.

Brody, dnia 3 sierpnia 1893.

L. 19910 [5468 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 1000 zł. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod 
lk. 43 w Drohobyczu położonej wedle Dom. 
ciT. T. I pag. 187 n. 7 haer. Chai Kreppel 
własnej, na rzecz kasy oszczędności miasta 
Drohobycza w dniach 11 października 1893 
i 13 listopada 1898 każdym razem o godz.
JL0 przed południem .

ftuet* Lwowska ar. 205 % dlia 8 września 1893.

Połowa realności sprzedaną zostanie 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 10000 zł. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 14 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/0 ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, 30 czerwca 1893.

L. 7535 [5298 1 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

podaje niniejszem do wiadomości, iż w spra­
wie Feigi Licbtenberg przeciw Judzie Konig 
i Siissli Konig w celu zaspokojenia preten- 
syi 215 zł. z pn. odbędzie się dnia 16 paź­
dziernika i 17 listopada 1893 o godzinie 10 
rano przymusowa jawna sprzedaż pomie- 
nionych dłużników własnej, połowy realności 
wyk. hip. 1. 64 gminy Słanisławów objętej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1629 zł. 31 ct. wa. sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 162 zł. 90 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Gelehrter.
Stanisławów, 20 maja 1893.

L. 7935 [4849 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej spadkobierców 

Salamona Wieselberga przeciw Samuelowi 
Falik, względnie tegoż spadkobiercom o za­
płacenie 7304 zł. 45 ct. odbędzie się publi­
czna egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
wyk. hip. 1. 763 w Czernelicy położonej, w 
dwóch terminach dnia 16 października 1893 
i dnia 13 listopada 189-3 o 9 godz. rano w 
sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 15500 zł. 34 ct. wadyum 
kwota 1560 zł. w gotówce lub w papierach 
wartościowych pupilarnem bezpieczeństwo.

Na pierwszym terminie sprzedaną zo­
stanie realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Wyciąg tabularny sprzedać się mającej 
realności i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w tus. registraturze podczas licytacyi 
zaś u dotyczącego komisarza sądowego.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 29 czerwca 1893.

L 4783 [5099 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
339 zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Limanowy w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż całej 
posiadłości whl. 193 i połowy lwh. 194 gm. 
kat. Słopnice szlacheckie objętej, dłużnika 
Jędrzeja Grossa własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 16 października 1893 i dnia 
6 listopada 1893 każdym razem o* godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 100 zł. w. a.
G. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 19 czerwca 1893.

L. 12950 [5569 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie obwodowym w Tarno­

polu odbędzie się w dniu 14 września 1893 
i w dniu 28 września 1893 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem publiczna 
sprzedaż wierzytelności masy rozbiorowej 
Mojżesza Dawida Liebergalla w kwocie 1000 
zł. zpn. zaintabulowanej na realności Wolfa 
Friedmana pod Ikons. 506 w Tarnopolu 
położonej pod następującymi warunkami.

Wadyum w gotówce złożyć się mające 
wynosi 50 zł.

Sprzedaż poniżej nominalnej wartości 
nastąpi dopiero na drugim terminie.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
registraturze.

Tarnopolu, dnia 26 sierpnia 1893.

L. 9146 [5571 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 60 zł. w. a. z masy leżącej śp. Mi­
chała Sorokacza na rzecz Abrahama Rosen 
berga odbędzie się dnia 22 września 1893 
i dnia 24 października 1893 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 26 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Michała Sorokacza wzglę­
dnie tegoż masy.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli niewiadomych ustana­

wia się kuratorem adwokata dr. Śląezkę w 
Sanoku.

Sanok, dnia 21 lipca 1893.

L. 4173 [5584 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego przeciw 
Gedalemu Besen i Chanie Besen o 6 rat po 
100 zł z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
o godz. 10 rano dnia 11 września 1893 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 13 
października 1893 także poniżej takowej 
przymusowa licytacya realności pod lk 152 
w Podhajcach położonej, wyk. hip. 54 ks. 
grunt, gminy kat. Podnajce objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 
4400 zł.

Wadyum 440 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie pana 
adwokata dr. Rotha.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 10 maja 1893. “

w

itó Konkursa.
140 [5553 2— 3]
. Przy ck. zawodowej szkole ślusarskiej 

„ Świątnikach jest do obsadzenia posada 
nauczyciela do nauki geometryi , rysunku 
geometrycznego i nauki o rzutach języka 
niemieckiego i buchalteryi.

Powyższa posada będzie obsadzoną za 
kontraktem i remuneracyą roczną 840 zł.

Kandydaci mają swe podania wystoso­
wane do wys. ck. Ministerstwa wyznań i o- 
światy, wraz z metryką, życiorysem i dowo­
dami uzdolnienia przedłożyć najdalej do d. 
20 września br. kierownictwu ck. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach.

Z kierownictwa c. kv zawodowej szkoły 
, ślusarskiej w Świątnikach. 
Świątniki, 3 września 1893.

L. 46102 [5552 2— 3]
Na posadę ekspedyenta przy ck. urzę­

dzie pocztowym w Mrowli w powiecie Rze­
szowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł., ryczałt kance­
laryjny 40 zł.

Wypośrodkować się mające wynagro­
dzenie (w najwyższej kwocie 200 zł.) za co­
dziennego posłańca pieszeg) do Rzeszowa i 
napowrót.

Podania, w których wysokość wynagro­
dzenia za wspomnionego posłańca winna 
być wymienioną, należy wnieść najpóźniej 
do 22 września br. do ck. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 1 września 1893.

L, 3010
Konkurs.

[5511 3 - 3 ]

Wydział Rady powiatowej w Ko­
łomyi rozpisuje konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do BO września br.

1. Na posadę rachmistrza z płacą 
roczną 720 zł. i prawem do dwóch 
kwinkweniów po 100 zł. rocznie. Od 
kompetentów wymaga się egzaminu 
rządowego z rachunkowości, ewentual­
nie zobowiązania się do złożenia tegoż 
w przeciągu 6 miesięcy, znajomości obu 
języków krajowych w mowie i piśmie, 
tudzież nieprzekroczonego 40 roku życia.

2. Na posadę lustratora gmin z pła­
cą roczną 600 zł. i zwrotem dyet za 
objażdżki. Od kompetentów wymaga się 
znajomości z rachunkowości, ustaw 
gminnych i obu języków krajowych w 
mowie i piśmie, tudzież nieprzekroczo­
nego 40 roku życia.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Kołomyi, dnia 25 sierpnia 1893.

sanej do 22 września 1893 do Prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów, 31 sierpnia 1893.

Kuratela
L. 6565 [5494 2- 8]

O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­
daje do wiadomości, że Mikołaj Cieliński w 
Dobropolu uznanym został marnotrawcą, ku­
ratorem ustanowiono Wincentego Węgrzy­
nowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 16 kwietnia 1893.

L. 2573 [5501 2—3]
Józef Matuzik włościanin z Wołowic 

uznanym został za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Przebindę wójta z Wołowic.
Liszki, 30 czerwca 1893.

L. 9350 [5475 2— 3]
Jurko Białyszczuk z Oleszy uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiony Józef Salijczuk 

z Odaj.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 8 sierpnia 1893.

L. 3307 [5469 2—2]
Maryanna z Orzechów Bukowa vel Bu­

kowska ze Strażowa uznana za umysłowo 
niedołężną i kuratorem dr. Midowicz c. k. 
notaryusz w Rzeszowie ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 5 maja 1893.

L. 8097 [5545 2—3]
Kazimierz Podhorodecki z Chromohor- 

bu uznany marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiony Gabryel 

Kruszelnicki z Chromohorbu.
O. k. Sąd powiatowy.

Stryj, 28 kwietnia 1892.

L. 19133 [5572 1— 3]
Iwana Rudakiewicza z Hladek uznano 

za marnotrawcę, ustanowiono dla niego ku­
ratorem Petra Czabana z tejże gminy.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 
Tarnopol, dnia 30 września 1892.

L. 34831 [5566 1 - 3 ]
Dia umysłowo chorego Waleryana Pol- 

lera ustanowiono kuratorem p. Józefa Pol- 
lera w Krakowie.

Sąd pow. miej.-del.
Kraków, 81 sierpnia 1893.

L. 3221 [5560 1 - 3 ]
Michała Rogowskiego ze Szczerca uzna­

no marnotrawcą, kuratorem jego Kazik Banas. 
C. k. Sąd powiatowy.

Niemirów, 15 czerwca 1893.

Wyroki prasowe.
31. 196 (5873)

S)ag f. f. ftreig* alg i|3re§gertd)t in 9to= 
oigno fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 12 5lu« 
guft 1893, 3- 4757, bie SBeiteroerbreitung ber 
jJtr. 44 ber 3 ehfc^rift: „II Diritto Croato“ 
Dom 9 Sluguft 1893 toegen ber 9Irtifel: „Sen- 
za la Croazia non vogliamo la Bosnia“ unb 
„Otvoreno pismo Urednistru „Hravatske“ u 
Zagrebu“ nadj § 65 a © t. @. Derboten.

L. 45504 [5452 5— 5]
S p r o s t o w a n i e .

W konkursie pod dniem 14 czerwca 
b. r. L. W. 7892 ogłoszonym przez Wydział 
krajowy na dwa stypendya z funduszu kra­
jowego po 500 zł. dla kandydatów chcących 
się na nauczycieli gospodarstwa wiejskiego 
(rolnictwa, hodowli bydła i Administracyi) 
krajowych niższych szkół rolniczych, wydru­
kowano mylnie, że stypendya te rozdane 
być mają posząwszy od dnia 1 października 
1894.

Wydział krajowy prostując tę pomyłkę, 
oznajmia, że wspomniane Stypendya rozda­
ne będą z dniem 1 października 1893, a za­
razem przedłuża termin wnoszenia podań do 
dnia 10 września 1893.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1893.

Sag !. f. 2anbeg * alg 3}rejigendjt in 
$ ra g  unb bejto. bag f. 1. Dberlanbeggeridjt ba* 
felbft fjaben mit bett ©rfenntuiffen Dom i  unb 
11 Suli 1893, 3 3 . 17383 unb 17174, bie 
SBeiteroerbreitung ber 9tr. 29 ber 3 eilfc^rift: 
„Neodvislost“ Dom 26 3uni 1898 toegen ber 
Strtifet: „Rozpusteny tabor v Ricaneeh“ unb 
„Stavka v Duchcove“ nacb ben SS 65 a, 300 
u. 305 ©t. ©. Derboten.

Sag f. I. 2 anbeg» alg tprejjgericfjt in 
$rag fjat mit bem (Srfenntniffe Dom 1 2lu= 
guft 1893, 3- 20801, bie SBeiteroerbreitung 
ber fftacfjmittaggauggabe ber fftr 207 ber 3 « t s 
fdjrift: „Narodni Listy'* Dom 28 Suli 1893 
toegen beg Slrtilelg; „—  U trestniho soudu 
kona se prave nyni preliceni s nekonecnou 
radou delniku“ m i) § 300 ©t. ®. Derboten.

L. 7729 [6590]
Posada radcy wyższego sądu krajowego 

we Lwowie z poborami VI. klasy rangi jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­

Sag !. I. 2anbeg * alg $re|gericbt in 
jJJrag but mit bem (Srfenntniffe Dom 1 2luguft 
1893, 3- 20737, bie SBeiteroerbreitung ber 9tr. 
8 ber 3chfdjrift: „Bic“ Dom 26 fjuli 1893 
toegen ber 2Irtifel: „Jen za vavriny slavy!“ —- 
„Zmeny“— „Drzebnosti" unb ber 3Huftration 
„Pod stanem nasi „Svobody“ nad) ben S8 63 
300, 491, 493 @t. &. unb 2trt. V beg ©efefeeg’ 
Dom 17 Secember 1862, jR. ©. $ [. fRr. 8 ex 
1863, Derboten.



J a 8 I. !. SanbeS« ais jprtfjgeridjt iit 
jgrag f)at mit bem Srfenntniffe oom 1 Sluguft 
1898, $.20736, bie SBeiteroerbreitung ber 9t». 
14 ber jjeitfdjrift: „Rakousky Koyodelnik" 
oom 27 3uti 1893 toegen beS Slrtifete: „Z 
Kladna" nadj ben §§ 300 unb 302 @t. ®- 
oerboten.

J M  t. ! .  SanbeS * atS ipte&geridjt in  
j($rag Ijat mit bem Srfenntniffe oom  29 3u li 
1893 , k  20625, bie SBeiteroerbreitung ber 9tr. 
6 ber $eitfd )rift: „C asopis s ta re b n ich  deln i- 
k u “ oom  27 3 u ti 1893 toegen be§ SlrtifetS: 
„N yn e js i s itu a ce " nad) ben §§ 800 u. 305 
® t. ©  Oerboten.

J M  I. I. SteiS* al3 jprefjgeridft in Seit* 
merife t)at mit bem Srfenntniffe oom 28 Sutti 
1893, 3 . 5795, bie SBeiteroerbreitung ber 91t. 
9 ber 3titfd)rift: „Nove proudy" oom  24 Suni 
1893 toegen bet Slrtifel: „Politicke uvahy“ — 
„Stavka na Kladne" unb „Z nasi doby“ nadj 
ben §§ 58 c, 59 c, 65 a, 302 unb 305 ©t. ®. 
oerboten.

J M  f. t. 8anbe& * at« ^re^geriĄt in 
SBriinn Ijat mit bem Srfrnntniffe oom 8 Stu* 
guft 1893, 3- 9934, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 8 ber $eitfdjrift: „Odborny list delnictya 
prumyslu kożelużskeho, jireharskebo a bar- 
viru kozi“ oom 4 Sluguft 1893 toegen beS Sit* 
tifelS: „Manipulace kozibaronu" nad) § 302 
@t. ®. oerboten.

J M  !. f. fianbeS * alS iPreftgeriĄt in 
S5tfimt f)at mit bem Srfenntniffe oom 8 Stu* 
guft 1893, 3- " 8 9 ,  bie SBeiteroerbreitung ber 
9tr. 15 ber $eitfdjrift: „Brnensky Drak“ Oom 
5 Sluguft 1893 toegen bel StrtifelS: „Escellen- 
ce?* nad| § 63 ©t. ®. oerboten.

3t. 194 (5325)
J5a« !. f. Śireis* al8 jprcfjgertdjt in SBelź 

t)at m ii bem Srfenntniffe oom 8 Stuguft 1893, 
3 . 8601, bie „SBeiteroerbreitung ber Sir. 31 ber 
3 titf<brift: „jDfterreidjifdjer 23auernfreunb" oom 
5 Sluguft 1893 toegen be2 StrtifetS: „J M  SlM* 
fufjroerbot (Stnttoort auf einen merftoitrbigen 
Strtifel)" nad) § 800 @ t. ®. oerboten.

J M  !. I. Sre iS* atS ipreBgeriĄt in Siei* 
djenberg bat mit bem Srfenntniffe oom 6 Stu* 
guft 1893, 3- 6385r bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 14 bet $eitjd)rift: „ Je r  Xejtitart’ńter“ oom 
3 Stuguft 1893 toegen ber Slrtifet: „3 unt Stt* 
ternationaten Songrejś in  Bitridj “ unb „J)ie 
bircctc ©eftfcgebung burcb ba3 SSolf" nacb § 
302 ©t. ©. oerboten.

J M  f. f. ®rei§* at§ iprefjgeridjt in fieit* 
uterifc bat bem Srfenntniffe Oom 10 Stu* 
guft 1893, 3- 7499, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 60 ber 3«fd)rift: „Seitmerifser $titung* 
Oom 5 Stuguft 18*3 toegen be§ Slrtifet§: „ Jre* 
bnifc, 3 Sluguft (Slttertei nationate ®efd)id)ten)“ 
natb § 305 ©t. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 45592 [5535 3— 3]

W  myśl rozporządrenia wysokiego c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 23 sierpnia 1893
1. 44432 podaje się ninniejszem do ogólnej 
wiadomoścci, że wedle oznajmienia między­
narodowego biura pocztowego w Bernie 
(szwajcarskiem) wzory sukna, tkanin, lilcu i 
kolorowago papieru w formie pakietów po 
cztowych (collis postaur) do Hiszpanii tylko 
w takim razie bez opłaty należytości cłowej 
wprowadzane być mogą,  jeżeli odpowiadają 
następującym warunkom:

1) długość może najwyżej 40 cm. wy
n o s ić ;

2) szerokość może być dowolną, jeżeli 
wzór odgraniiczony jest paskiem (krajką); 
w przeciwnym zaś razie objętość posyłki 
n ie  może przekraczać 40 cm. □ ;

3) wzmiankowane wroru muszą w kie­
runku szerokości zawierać wcięcia w odstę­
pach odZO—30 etm., aby były nie do uży- 
ąku (bezwartościowymi).

Za wszystkie posyłki w formie pakie­
tów pocztowych, zawierające wzory powyż­
szego  rodzaju , które powyższym warunkom 
nie odpowiadają, muszą oduośne należytości 
c ło w e  być opłacone.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dna 81 sierpnia 1893.

L. 7919 [5315 3— 3]
Kalmana Niirnberga z miejsca pobytu 

niewiadomego zawiadamia się, iż przeciw 
niemu wniósł Salamon Kirschen jako pra- 
wonabywca Riwki Witz pozew de praes. 
10 lipca 189-3 1. 7511 pto 26 zł. a w. zpn. 
że na ten pozew termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 20 października 1898 
godzina 8 rano wyznaczono i dla pozwa­

nego kuratora Markusa Samuely ustano­
wiono.

Rzeczą tedy pozwanego jest bądź oso­
biście w tutejszym Sądzie się jawić l ib 
ustanowionemu kuratorowi informacji do 
obrony udzielić, ileże ze zaniedbania mo­
żliwe złe skutki sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 1 sierpnia 1893.

L 7910 [5544 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Józefę Mazano 
wą, że w sporze drobiazgowym Ryfki Bade- 
rowej przeciw niej pto. 18 zł. 57 ct. usta­
nowiono dla niej kuratorem ad actum adw. 
dra Strowskiego i że termin do rozprawy 
drobiargowej na dzień 2 października 1893 
wyznaczono. ,

Wzywa się ją zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niej kuratorem porozumiała, 
lub innego zastępcę Sądowi przedstawiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 7 sierpnia 1893.

L. 2802 [5525 3— 3]
Zawiadamia się Maryannę, Mateusza, 

Ignacego i Rozalię Wozmczków, że przeciw 
nim i innym wniósł Kajetan Chudzik w dniu 
27 lutego 1892 1. 969 skargę o naruszenie 
w posiadaniu parc. Nr. 836 w Górce, a ku­
ratorem dla nich ustanowiono Józefa Wój­
cika i termin do rozprawy na dzień 12 
października 1893 wyznaczono z tern, iż 
mają mu udzielić potrzebnej informacji, 
lub innego zastępcę obrać, gdyż inaczej 
następstwa szkodliwe z zaniedbania sami by 
zawinili.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 24 czerwca 1893.

L. 3401 [5588 3— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

w skutek pozwu Marcyanny z Dietrichów 
Wierzbickiej przeciw Karolowi Kaflińskiemu 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu, 
o uznanie prawa własności do realności 
wyk. hip. 1. 43 gminy kat. Podboree i za- 
iutabulowanie powódki za właścicielkę tako­
wej zpn., ogłasza, że dla pozwanego usta 
nawia się kuratorem p. notaryusza w Win­
nikach Groblewskiego i wyznacza się ter 
min do obrony na 27 października 1893 
o godz. 10 rano w tutejszym Sądzie.

Wzywa się zatem Karola Kaflińskiego, 
względnie tegoż spadkobierców, by ustano­
wionemu kuratorowi środki do obrony do­
starczyli lub iunego zastępcę Sądowi wska­
zali, gdyż inaczej 'szkodliwe następstwa 
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia -31 maja 1893.

L. 3696 . [5226 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Lautensehlagera, że zezwolił 
uchwałą z 12 marca 1892 1. 8431 na inta- 
bulacyę Margarety Beck za właścicielkę 
parc. gr. 1. 1282 Piotra Mullera za właści 
cielą parc. gr. 1. 1749, 1750 i 175!, Jakóba 
Eplera za właściciela parc. gr. 1. 1635, 
1827 i 1828 w Teodorsbofie ad Zełdec po­
łożonych, dotąd na imię Jakóba Lauten- 
schlagera intabulowanych i że dlań w tej 
sprawie kuratorem Filipa Schiithelma z Te 
edorshofu zamianował.

Wzywa Sąd zatem Jakóba Lauten- 
schlagera, by sądowi swego zastępcę wy­
mienił lub ustanowionemu dlań kuratorowi 
w tej sprawie wczas informacji udzielił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam po­
nieść będzie musiał.

Kulików, dnia 27 maja 1893.

L; 7710 . [5224 3 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadt aego z miej­

sca pobytu Józefa Golonkę z Brzozowa, że 
w celu doręczenia mu tusądowej uchwały ta­
bularnej z dnia 8 maja 1893 1. 5462, do­
zwalającej na wpisanie Józefa Kościńskiego 
syna Walentego za właściciela kwoty 46 zł. 
z pn. w stanie biernym realności w Brzozo­
wie wyk. bip. 1. 808 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej, Józefa i. Julii małż. Golonków wła­
snej, a na rzecz Rozalii Gerlachowej zain- 
tabulowanej, ustanowiono dla niego adw. dr. 
Festenburga z Brzozowa kuratorem i powo­
łaną uchwałę temuż kuratorowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 30 czerwca 1893.

L. 38408 . [5291 8— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Herza Neuer- 
ling przeciw Salomonowi Steil o 220 zł. wa. 
z powodu prośby de praes. 4 sierpnia 1893
1. 38408 o wydanie nakazu zapłaty adw. 
dra Bunda ze zastępstwem adw dra Fla- 
schnera kuratorem dla nieznanego z miej 
sca pobytu pozwanego Salomona Stella, 
i zawiadamia go z tern wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, do swej obrony służące kroki uczy­
nił i o tem Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 5162 [5554 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wilhelma Pecę iż pod dniem 11 lipca 1893 
do 1. 4330 wniósł przeciw niemu i spoin. 
Stanisław Szmigel pozew ustny o zniesienie 
wspólnej własności realności lfth. 19 ks. 
gr. gm. kat. Zalasowa objętej, na _ który 
termin do ustnej rozprawy na dzień 14 
września 1893 o * godzinie 8 rano został 
wyznaczony.

Wzywa się przeto niewiadomego z 
miejsca pobytu Wilhelma Pecę, aby o obe- 
cnem miejscu swego pobytu tut. Sądowi 
doniósł, albo ustanowił sobie jakiego pełno­
mocnika, w razie bowiem przeciwnym roz­
prawa z ustanowionym dla niego kuratorem 
Józefem Madeją będzie przeprowadzoną.

Tuchów, 16 sierpnia 1893.

L. 12807 [5217 8—3]
0. k Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadainia z życia i miejsca pobytu nieznane 
potomstwo przez Samuela Felsena z Biimą 
z Rabinowiczów Felsenową już spłodzone i 
w przyszłości spłodzić się mające, że prze­
myska kasa oszczędności wniosła przeciw 
nim tudzież Blimie z Rabinowiczów Felse- 
nowej prośbę o nakaz zapłaty z hipoteki 
realności 1. k. 77 m. w Przemyślu kwot 68 
zł 69 ct., 4 zł. 93 ct., 8 zł. 96 ct., 7 zł. 
56 ct. i 7 zł. 37 ct. zpn. i że prośba ta u- 
ehwałą z 12 sierpnia 1893 1. 12807 do roz­
prawy sumarycznej na dzień 24 październi­
ka 1893 o godz. 10 przed poł. nr. 28 zade­
kretowaną została.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego po­
tomstwa kuratora w osobie adw. dr. Blumcn- 
felda z zastępstwem adw. dr. Gansa i pole­
ca pozwanemu potomstwu, aby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiało lub in­
nego pełaomocnika sądowi wezas przedsta­
wiło, inao ej skutki zaniedbania samo sobie 
przypisać będzie musiało.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 12 sierpnia 1893.

L. 23991 [5215 3— 3]
0. k Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Abrahama Dunaja, 
że przeciw memu wniósł Salomon Ritter- 
mann pozew de praes. 26 czerwca 189-3,
1. 21470, o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 75 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 czerwca 
1893, 1. 21470 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi ad actum adw. 
dr. Henrykowi Bermanowi, z substytucyą 
adw dr. Henryka Judkiewieza w Krakowie, 
i poleca Abrahamowi Dunajowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielił, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 28 lipca 1893.

L. 1804 [5280 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia niewiadomej z miejsca pobytu 
Zofii Korczak, że celem doręczenia jej tut. 
sąd rezolucji z dnia 2 maja 1892 1. 2346, 
dozwalającego egzekucyjnej intabulacyi prawa 
zastawu dla sumv 110 zł. zpn. w stanie 
biernym realności pod Nk. 232 w Suchy 
położonej lwh. 431, 43'\ i 433, cbjętej, na 
rzecz Stowarzyszenia pożyczkowego Wza­
jemna pomoc w Makowie, ustanowił dla 
niej kuratora Jana Kuraorowicza w Suchy.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 13 lipca 1893.

L. 14344 [5559 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy miej. deleg w 

Samborze zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Rozalię Schmidt, że Izak Mayer 
(junior) wniósł przeciw niej w dniu 11 
sierpnia 1893 1. 14344 pozew o zapłacenie 
9 zł. 71 ct., na który na dzień 13 września 
1893 o 9 godz. wyzaaczoao termin do roz 
prawy a zarazem dla niej ustanowiono ku 
ratorem adw. dra Chłopeckiego, z substy­
tucyą adw. dra Justyna Witra, któremu po 
zwana winna dostarczyć środków do swej 
obrony, lub też sobie innego zastępcę obrać 
i Sądowi oznajmić.

Sauibor, 12 sierpnia 1893.

L. 7539 [5565 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Michała Łomińskiego, że de praes. 
15 maja 1893 1.7539 wniósł przeciw niemu 
Izak Majer Jarmark z Sanoka pozew o za­
płatę 5 zł. 23 ct. zpn., że na takowy do 
rozprawy termin na dzień 1 października 
1893 wyznaczony, dla niego zaś kurator dr. 
Flakowicz adwokat w Sanoku ustanowiony 
został

Sanok, 24 maja 1893.

L. 27375 [5207 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Antoniego Piotrowicza,

że przeciw niemu wniosło Towarzystwo kre­
dytowe rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie pozew de pr. 10 sierpnia 1893 
1 27375 o wydanie nakazu za;łaty sumy 
wekslowej 56 zł zpn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 11 sierpnia 
1898’f. 27375 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Tomikowi, ze 
substytucją adw. dr. Ławrowskiego w Kra­
kowie i poleca Antoniemu Piotrowiczowi, 
ab / temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub inuego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 11 sierpnia 1893.

L. 11349 [5249 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

czyni wiadomość, że na żądanie Wolfa 
Spirt kupca w Podwołoczyskach wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do wrze- 
komo zaginionego mu wekslu osnowy na- 
stępującej: . Zbaraż, den 5ten Dezember
1892 1000 fi A  W. 6 Monate a datto, 
zahlen Sie gegen Diesen Prima Wechsel an 
die Ordre Meiner Eigenen die Summę ?on 
1000 Gulden in 03t. W. den Werth in 
barren und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht Hern Leon Brunnwasser in Zbaraż 
(brakuje podpis wystawcy) Angennommen 
Leon Brunnwasser".

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
weksel ten w rękach mieli, aby w prze­
ciągu 45 dni licząc od dnia ogłoszenia edy- 
ktu takowy tutejszemu sądowi przedłożyli 
tem pewniej, ile że w razie przeciwnym 
weksel ten za pozbawiony wszelkiej mocy 
uważanym będzie.

Tarnopol, 12 sierpnia 1893.

L 3971 [5266 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszem współpozwane Eugenyę 
Biemaszewską i Albertynę z Misiewiczów
1. Bieniaszewską 2. Regensdorfową jako 
z życia i miejsca pobytu niewiadome iż dla 
nich w skutek wniesionego do tądu tutej­
szego pod dniem 17 lutego 1882 do 1. 986 
przez Antoninę Szymańską, Kornela Fische­
ra i innych przeciw nim i innym społpo- 
zwanym o zapłacenie sumy 1050 zł. ar. 
pozwu do pisemnego postępowania ustano­
wiono uchwałą ts. z dnia 24 kwietnia 1890 
do 1. 2594. Kuratorem p. adw. dr. Rode- 
ryka Alsa adw. w Rzeszowie, który też 
w ich imieniu pod dniem 29 maja 1890 do
1. 4803 wniósł obronę, a następnie pod 
dniem 20 grudnia 1890 do 1. 11169 
duplikę.

Wzywa się przeto pomienione pozwa­
ne, ażeby w dniach 90 od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędo­
wej lwowskiej licząc wnieśli przez ustano­
wionego kuratora lub innego zastępcę pra­
wnego inną obronę, lub też oświadczenie, 
że do wniesionej już przez pomienionego 
kuratora obrony i dupliki przystępują, ina­
czej bowiem po bezskutecznym upływie 
tego terminu jako przystępujące do wnie­
sionej przez kuratora obrony i dupliki uwa­
żane będą.

Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1893.

L. 3751 [5278 1— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej 

sca pobytu Jana Basiagę z Królowy pol­
skiej że przeznaczoną dla niego rezolucyę 
hipot. tut. sąd. z dnia 15 marca 1883
1. 936 doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum Janowi Buczakowi 
z Królowej polskiej, któremu Jim Basiaga 
ma dostarczyć środków swej obrony.

O k Sąd powiatowy.
Grybów, 30 czerwca 1893.

L. 3244 [5275 1 - 3 ]
(J. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fedora Połowyszaka z Woli michowej celem 
strzeżenia praw swych, że w sprawie drobia­
zgowej Herseha Feld przeciw Fedorowi Po- 
łowyszak pto 22 zł. 76 ct. zpn. dnia 21 
października 1889 1. 5361 zapadły wyrok 
tegoż ustanowionemu kuratorowi Maksyuuowi
Wetlińskiemu w Woli michowej doręczył.

O. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 12 maja 1893.

L. 384 _ [5276 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucji z dnia 
23 stycznia 1893 1. 384 w sprawie Herseha 
Feld przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Fedorowi Połowygzak o prenotacyę 
prawa zastawu dla sumy 22 zł. 76 ot. wa. 
zpn. w stanie biernym realności lwh. 111 
księgi gruntowej Wola michowa objętej, 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Fedora 
Połowyszaka kuratora Maksyma Wetlińskiego 
z Woli michowej.

O czem się Fedora Połowyszaka za­
wiadamia.

Baligród, 23 stycznia 1893.



L. 4883 C5580 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie za­

wiadamia niewiadomego ^  _ życia i miejsca 
pobytu ks. Jakóba Bośniackiego byłego 
proboszcza w Wełdzirzu, że kasa kościelna 
w Wełdzirzu przez Wydziałowego Ludwika 
Bętkowskiego wniosła przeciw niemu w 
dniu 15 kwietnia 1898 1. 4838 pozew o za­
płatę sumy 60 zł. aw. zpn. i że dlań usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie adwo­
kata p. dra Dobrowolskiego w Dolinie.

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
wcześnie przed terminem do rozprawy su­
marycznej na dzień 5 września 1893 o go­
dzinie 8 z rana wyznaczonym udzielił usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne środki do­
wodowe lub innego zastępcę sobie obrał 
i takowego tutejszemu Sądowi przedstawił, 
inaczej bowiem skutki z tego wynikłe sam 
sobie przepisze.

Dolina, 12 czerwca 1893.

1, 7549 [5585 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Józefę Mazunową, że w sporze dro­
biazgowym Mojżesza Fessla przeciw niej 
pto 41 zł. 80 ct ustanowiono dla niej ku­
ratorem ad acta adw. dra Ujejskiego, i ter­
min do rozprawy na 18 września 1893 wy­
znaczono.

Wzywa się ją zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niej kuratorem porozumiała 
lub innego zastępcę Sądowi przedstawiła.

Ropczyce, 31 lipca 1893.

L. 40597 [5588 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż Sądu dnia 17 sierpnia 
1893 dl. 40597 wniósł Adolf Teliczek prze­
ciw niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Tekli Kiełbowiczowej pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności 1. 2498/* we 
Lwowie lwh. 193 III. prawa zastawu dla 
reszty ceny kupna i sprzedaży w kwocie 
200 zł. mk. zpn. na który to pozew wy­
znaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Tekli
Kiełbowiczowej nie jest wiadome, został 
dla niej adwokat dr. Soroń kuratorem, a te­
goż zastępcą adw. dr. Czarnik mianowany.

Wzywa się zatem Teklę Kiełbo wi­
eżową aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła lub 
też innego zastępćę sobie obrała i tegoż
sądowi wymieniła gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sama sobie przypisze.

Lwów, 26 sierpnia 1893.

L. 40900 ’  [5589]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż przy firmie 
„O. T. Winkler1* uwidoczniono, że takowa 
odtąd opiewać będzie ,0 . T. Winklera Syn“ 
i że właścicielem tej firmy jest Maksymi­
lian Henryk Winkler.

We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1893.

w. 385 [5274 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z 23 
stycznia 1893 1. 385 w sprawie Herscha 
Feld przeciw Fedorowi Połowyszak o wpis 
prawa zastawu dla sumy 50 zł. zpn. w sta­
nie biernym realności lwh. 111 księgi grun­
towej Wola michowa objętej, dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Fedora Połowyszaka 
kuratora Maksyma Wetlińskiego z Woli 
michowej.

O czem się Fedora Połowyszaka za­
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 23 stycznia 1893.

ustnego ostatniej woli rozporządzenia, gdyż 
inaczej przeprowadzony będzie spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i jej ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 20 lipca 1893.

L. 3245 [5273 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fedora Połowyszaka z Woli michowej celem 
strzeżenia praw swych, że zapadły w spra­
wie drobiazgowej Herscha Feld przeciw 
Fedorowi Połowyszak pto 50 zł. zpn. dnia 
21 października 1889 1. 5359 wyrok tegoż 
ustanowionemu kuratorowi Maksymowi 
Wetlińskiemu w Woli michowej doręczył. 

Baligród, 12 maja 1893.

L. 3045 ”  [5272 1— 3]
O k. Sąd pow iatow y w Baligrodzie 

ustanowił w sprawie Herscha Felda prze­
ciw Fedoremu P ołow yszakow i o 50 zł. ce­
l e m  doręczenia wyroku z 21 października 
1889 1. 5360 dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Fedora Połwyszaka kuratorem Ma­
ksyma W etliń sk iego  z Woli michowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 20 czerwca 1893.

L. 7564 ~  ' [5313 1— 3]
Wzywa się niewiadomą z pobytu Ju­

liannę Jaw0rską, aby w ciągu jednego roku 
d0 Sądu tutejszego lub kuratorowi dla niej 
ustanowionemu Augustowi Szparze, podała 
wiadomość 0 8wem miejscu pobytu lub 
wniosła deklarację do spadku po ojcu jej 
Gabryelu Szparze, zmarłym w Ropczycach 
duia 28 marca 1891 z pozostawieniem

L. 6603 [5307 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia w sprawie tabularnej Jewdochy 
Zaplitnej przeciw Janklowi Brandes o wpis 
prawa własności do parceli grunt. 1. kat. 
745/3 w Hlibowie dla nieznanego z miejsca 
pobytu i zamieszkania Jankla Brandesa 
z H'ibowa kuratorem Michała Bukatę z Hli- 
nowa i poleca mu, by stosownie do prze­
pisów ustawy postępował.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 6 sierpnia 1893.

L. 6600 [5306 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia w sprawie tabularnej Fedka Onu- 
frejów przeciw Janklowi Brandes o wpis 
prawa własności do parcel gr. 1. kat. 
1348|2 i 1349/2 w Hlibowie dla nieznanego 
z miejsca pobytu i zamieszkania Jankla 
Brandesa z Hlibowa kuratorem ad actum 
Michała Bukatę z Hlibowa i poleca mu, by 
stosownie do przepisów ustawy postę­
pował.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 6 sierpnia 1898.

L. 6926 [5304 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika Antoniego Tuzla vel Duzla, że w 
sprawie egzekucyjnej Chuny Stolzenberga 
)to 300 zł. w celu doręczenia uchwały z 
21 kwietnia 1893 1. 3543 którą egzekucyjne 
oszacowanie 2/4 części ciała hip. whpt.
1. 1512 gminy Kamionka str. dozwolono 
i dalszych kuratorem dla niego Jakób Jling 
ustanowiony został.

C k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 2 sierpnia 1893.

L. 4606 [5832 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Bartłomieja Maniaka, iż celem doręczenia 
mu ts. uchwały tabularnej z d. 21 listo­
pada 1892 1. 7377 którą dozwolono intabu- 
lacyi prawa własności do realności lwh 
160 w Siemiechowie na jego rzecz i spóln. 
ustanowiony został kuratorem Paweł Ma­
niak wójt z Siemiechowa i temuż powyższa 
uchwała została doręczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 26 lipca 1893.

L. 16793 [5331 1 3]
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze wekslowym Jakóba 
Lichtblaua przeciwko Franciszkowi Hack- 
beilowi i spólnikom o 150 zł. aw. zpn. 
ustanowił dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Stefana Badowskiego kuratorem adw. 
dr. Mieczysława Gałeckiego, a jego zastępcą 
adw. dr. Chodackiego i doręczył kurato­
rowi nakaz zapłaty z dnia 24 sierpnia 1898 
1 16793 dla Stefana Badowskiego przezna­
czony.

Tarnów, dnia 24 sierpnia 1893.

L. 15941 [5330 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Józefa 
Brandesa, że firma Morawetz Sohn, wniosła 
przeciwko niemu pozwy wekslowe o 102 zł. 
27 ct. i 108 zł. 40 ct. i że nakazy zapłaty 
z daty Tarnów 13 lipca 1893 1. 13812, 
j z 20 lipca 1893 1. 14268, ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Janowi Stecowi 
doręczone zostały. Substytutem kuratora jest 
adw. dr. Juliusz Chodacki.

Tarnów, dnia 17 sierpnia 1893.

L. 16794 [5329 1— 8]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado 

mości że w sprawie wekslowej Jakóba 
Lichtblaua przeciw Szczęsnemu Zarembie 
spól. o 125 zł. aw. zpn. ustanowił dla Ste­
fana Badowskiego kuratorem adw. dr. M. 
Gałeckiego, a jego zastępcą adw. dra Cho- 
daekiego i doręczył kuratorowi nakaz za­
płaty z dnia 24 sierpnia 1898 1. 16794 dla
Stefana Badowskiego przeznaczony.

Tarnów, dnia 24 sierpnia 1893.

t&ryuszowi w Wiśniowczyku ogólną dele- 
gacyę do sporządzenia aktów spadkowych 
w okręgu c. k. Sądu powiatowego w Wi­
śniowczyku we wszystkich wypadkach 
śmierci, w których postępowanie spadkowe 
do kompetencyi tegoż c. k. Sądu obwodo­
wego należy.

Brzeżany 16 sierpnia 1893.

L. 3435 [5339 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu To­
masza Wykręta, by do spadku po Wojcie­
chu Wykręcie dnia 2 kwietnia 1891 r. w 
Wiśniczu beztestamentalnie zmarłym, w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego w tut. Sądzie się zgłosił, i dekla- 
racyą spadkową wniósł, inaczej bowiem 
spadek ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem Wojciechem Kreczmerem prze­
prowadzonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 21 czerwca 1893.

ptantki, tudzież podpisem Marcina hr. Kali­
nowskiego-Jabłonowskiego jako wystawiciela, 
a na odwrotnej stronie podpisem Marcina 
hr. Kalinowskiego Jabłonowskiego jako ży­
ranta, by takowy w przeciągu 45 dni, li­
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, tern 
pewniej powyższy zaginiony weksel tutej­
szemu Sądowi przedłożył, ile że w prze­
ciwnym razie amortyzaoya tegoż wekslu 
nastąpi.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1893.

L. 5524 [5340 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Franciszka Piszczyńskiego, iż przeciw niemu 
i Michalinie Piszczyńskiej wytoczyła Kata­
rzyna Piszczyńska 2. v. Zarytkiewicz pozew 
o zapłacenie 176 zł. 60 ct. i że do rozpra­
wy termin na dzień 16 października 1893 
wyznaczonym został, wzywa się Franciszka 
Piszczyńskiego, aby w tej sprawie ustanowił 
sobie pełnomocnika, inaczej rozprawa 
z ustanowionym kuratorem p. Eugeniuszem 
Kowalskim przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 3344 [5345 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

w sprawie egzekucyjnej Schachny Zangena 
z Rozwadowa przeciw Ludwice Sikorowej 
pto 599 zł. 97 i pół ct. wa. zpn. ustanawia 
na zasadzie §. 512 ust. sąd. dla mieszka­
jącej po za granicami państwa austro-wę- 
gierskiego egzekutki Ludwiki Sikorowej ku­
ratora ad actum w osobie adw. dra Adolfa 
Bryka w Kolbuszowej.

To się do wiadomości publicznej 
w tym celu podaje, ażeby egzekutka udzie­
liła ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
w tej sprawie informacyi albo wskazała Są­
dowi innego pełnomocnika.

G. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 12 lipca 1893.

Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.
M iesiąc sierpnień 1 8 9 3 .

I, Zapasy i obrót.

L. 16784 [5828 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy podaje no wiado­

mości, że w sporze wekslowym Teresy Bo- 
dakowskiej przeciw Stefanowi Bodakowskie- 
mu i spól. o 300 zł. aw. zpn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Stefana Ba­
dowskiego kuratorem adw. dr. M. Gałeckie­
go a jego zastępcą adw. dr. Chodackiego 
doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
24 sierpnia 1893 1. 16784 dla Stefana Ba­
dowskiego przeznaczony.

Tarnów, dnia 24 sierpnia 1893.

L. 5968 [5335 1— K
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

udziela p. Józefowi Krasowskiemu c. k. no

L. 34872 [5358 1— 8]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa wskutek prośby Betti Sil- 
berstein posiadacza wekslu z daty Lwów 
dnia 17 stycznia 1893 na kwotę 1700 zł. 
aw. opiewającego, płatnego we Lwowie, 
w 6 miesięcy od dnia wystawienia tj. 17 
lipca 1893 zaopatrzonego podpisem Maryi 
z hr. Tarnowskich Sarneckiej jako akce-

L. 87162 [5352 1 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby Józefa Sobek z dnia 12 
marca 1893 1. 12111 posiadacza książeczki 
wkładkowej Banku krajowego król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, Nr. 4419 na łączną 
kwotę 472 zł. 71 ct. opiewającej na imię 
„Julii Malisz“ wystawionej, by w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni od osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu opi­
saną tę książeczkę wkładkową tut. Sądowi 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie na 
ponowne żądanie Józefa Sobek za umorzoną 
zostanie uznaną.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1893

L. 37598 [5384]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Stowarzyszenie oszczędności 
i kredytu urzędników i służby c. k. kolei 
państwowych w Galicyi stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką" uwido­
czniono, iż na odbytem dnia 23 kwietnia 
1893 XXIII walnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia zatwierdzono nowo wy­
branych członków dyrekcyi na rok 1893 
i 1894 a to:

1) Józefa Makuscha na dyrektora,
2) Stanisława Dąbrowskiego na bu- 

chhaltera,
3) Mikołaja Osadcę na kontrolora,
4) Józefa Hornika na zastępcę dy­

rektora i
5) Jana Raspa na zastępcę kontrolora.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

Doniesienia prywatne.

Ostrzeżenie. 1098
Podaję do publicznej wiadomości, że 

żadnych weksli, długów i zobowiązań mego 
małoletniego wnuka Jana Kantego Fibicha, 
kadeta kawaleryi, płacić nie będę, co ogła­
szam jako przestrogę dla tych, którzyby mu 
kredytu udzielać chcieli.

Jadwiga Straszewska.
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem, centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Zeszyty
dla szkół przepisane przez c. k świetną 
Radę szkolną okr. poleca dla nauczycieli
F. j\i*alnwski

Lwów, hotel Zorża. 1056 
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą.

Lwów, 
n l .  F r e d r y  1. 7 .

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczao-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otw arty od  godziny  9 rano do 6 po połu dn iu  — w niedzielę I święta

ty lk o  do godziny  2 po południu .

Z x a i a » . a  z n i e s z ł c e n - l a .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
pro. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob cnie 
we Lw owie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
I I . piętro i ordynuje od gods. Iż —1 w poł.

i od godz. 3 - 4  po poł. 925

B ez blagi!
Pod ochroną prawa będące b ib u łk i  

i  itntki nieklejone
„LA O O H E T E "

znane dla swej zn ak om itej jakości 
są su pełnie nieszkodliw e.

1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20,
1 pud łko bibułek La Comete (60 książeczek) 

zł. 2 et. 75. 1133
Zlecenia nad 6 zł. wyseła się franko. 

Wszelkie naśladownictwa będą sąd. ścigane. 
Łaskawe złocenia przyjmują

B R A C IA  E Ł S T E B
Lwów, fabryka plac Gołuchowskich 2.

Składy: ul. Sykstuska 3, plac Kapitulny 3.

Magle pokojowe po zŁ 24
noleca P iotr C hrząstow ski, handel że­
lazny we Lwowie, p lac kap itu ln y 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyeyi.

K arabele, guzy, szpinki, agrafy w wielkim 
wyborze zawsze u J. D ąbrow skiego, 

Lwów, ul. Halicka 17. 1084

M łody człowiek mogący się wykazaó chlubnemi 
poleceniami, rutynowany, poszukuje lekcyi. — 

Wiadomość pod literą Z. 2. Biuro dzienników i ogło­
szeń L. Plohna Lwów. 1140

Księgarnia nakładowa 
K. Kozłowskiego

Poznaniu (ul. Długa 8.)
poleca najnowsze nakłady. 1!37 

Przew odnik po Poznaniu i okolicy z illu- 
stracyami i planem miasta 62 st. 0. 65 ct. 

Z n iew oli ta tarsk ie j: Opowieść ludowa 
z czasu napadów Tatarów na Polskę z 
XVII wieku przez Janka z Grzegorzewie 
304 str., 8ce, 6 obrazków. Cena 1 zł. 25 ct. 

K rólow ie polscy  w obrazach i pieśniach. 
Słowo wstępne hr. W. Dzieduszyckiego. 
Częśó poetyczna S. Duchińskiej. Rysunki 
W. Eliasza. Cena za 1 egz. w ozdob. opr. 
9 zł. 50 ct. razem z przesyłką franko.

N auki buchalteryi ku pieckiej
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg i informuje L. E. VELTZE ulica Krakow­

ska 1. 7 III. piątro. 1116

N auka języków obcych me­
todą ko n w ersscyjna. Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Bynek 41. 517

P olecenia godne są
Tutki franc. nieklejone

„S A N IT A Ś “
z odtłuszczoną watą hygieniczną 
dr. Brunsa w każdym munsztuku. 
Wyrób i jakość bibułki znakomity. 
1000 tutek „Sanicas" w eleg. pudeł­
kach zł. 1.80. Zamówienia nad 3000 

wysyła franko 1128
Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“

Lwów, plac Kapitulny p.
Koneesyonowana

szkoła muzyczna
Klaudyi M arklcw iczow ej

rozpoczyna kurs nauk z dniem 
1 września b r.

Nauka odbywać się będzie w trzech oddzia­
łach, a mianowicie:

1. dla początk u jących , I I .  wyższym, 
I I I .  dla w ydoskonalenia g ry .

Informaoyj co d i bliższych warunków, sta­
tutu, tudzież rozkładu godzin — zasięgnąć 
można bezpłatnie w szkole przy ulicy Tea 

tralnej 1. 8, II piętro. .097
Tamże istnieje sk ład  i w ypożyczalnia 

zupełnie nowych fortepianów .

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w  ł  a s.n e : ul. Kopernika 1. 3 i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcack Rynek 1. 12.
N l g r e t i n a

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa­
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

wania bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Środki do wywabiania plam:
Odalina, wywabia piamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pieśni i t. d. 35 ct. — Jtcnznlina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct. — Etilina, wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 et ja w eu n a , wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 0 - 
ksaiiua, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B razylia  a, materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prano w Brazylinie odzysku 
ją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwi- 
la ju , do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 et. — M ydło żółciow e, do wy- 

wabiania plam zastarzałych s/.tuka 25 ct.
N ajprzcd. czer iiid ło  g licerynow e

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękezy 
skórę 1 chroni od pękania, pudełko po 5, .10, 20 

80 i 50 ct.
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k ie

do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nie­
przemakalną i trwała, pudełko po 10, 20, 50 et. 

i 1 zł.
Atram ent czarny bainpeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeczka po ct. 10, 15, 20, 30, i 50 ct. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czer­

wony flaszka 10 i 51 et.
Farby do stempli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka 
po 15 cc-nt.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszka 30 ct. 883

jjflgp* Powyższe wyroby za cannjj .i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania

Tinct. capsici compos
(Pain~Expeller),

wyrobu Pm kiój apteki Wektora, 
pOWBseekaw uuuiy bole aśmienąjąey 
środek de aaeieirema, można 
dostać w wieża aptekach po 
eenie d r. 1.20, 70 1 40 kr. aa 
butelką. Przy nknpnie udały 
być bardzo ostrożnym I jn y -  
jmewhót j e d y i i e  flaoAd 1 

fj eohrumą mark», „ k o t w i c ą "
jako prawdziwe. —Centralny skład: B 

Apteka Richtera pod Złotym lwom
—  w Predro. ——_________ B

W 8-klasowyin zakładzie wychowawczo-naukowym
Wiktoryi Niedziałkowskiej 1,14

-we L w o w ie , "U-lica, J"ag-ielloiisłra i_ r7 .
Wpisy uczennic tak dochodzących jak pensyonarek zacząwszy od 30 sierpnia codzien­

nie między godz. 10 a 6. Rok szkolny rozpocznie się dnia 5 września b r.

Winogrona feslawskie kuracyjne szczepu włoskiego
otrzymuje co dnia świeże i poleca

handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 1078
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Painiątka !
Na eześć 50-letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca 
T. S .

im ou panu]:
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
Lwów, nl. Sobieskiego 1. 2.

SP O B T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd n iebyw ały . 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemoj owskiego
we Lw ow ie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. 1020

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowim-yę 
uskutecznia

Zarząd fabryk i tutek n iek le jon ych  
8 . W . N iem oj ow skiego

we L w 'wie. ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek k ółek  rolniczych  w  K rakowie.

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt podać łaskawej P. T. Publiczności uprzejmą 

wiadomość, że z dniem 2 września b. r. otwieram
przy ulicy Hetmańskiej I. 8  we Lwowie

Hotel Victoria
pierwszorzędny (dawniej hotel Langa) 

zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszorzędnych hoteli 
europejskich —  usługa skrzętna — ceny przystępne.

Kilkanaście kroków od hotelu Yictoria utrzymuję przy plaeu 
Maryackim 1. 9

pierwszorzędną restauracyę
(daw niej IV. G rzyw ińskicgo)

w której podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości trunki. 
Polecając się względom łaskawej P. T. Publiczność', kreślę się 
z wysokiem poważaniem Jakóh T oise.

1139

M o r  miastowy ul. Hot
Fabryka sztucznych

JM  J S L » 2 B S  «
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

iuua fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1126

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

inrrTTwriTimnrinfiiMmmnsTininrtiwfiwiBm-rTi ff̂ ^ i— i’ 1 1 1 —

Kantor wymiany
c .  i  n p r z .  s a l i c .  a t c p g o  B a n i u  h i p o t e c z n e g o

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca :
4 l/g g»rc. listy hipoteczne
5  pre. listy Hipoteczne premiowane
5  prc. listy hipoteczne hez prem ii
4  pre. listy To warz. kredytowego ziemskiego
4Vg pre. listy Bankn krajowego
4 %  pre. pożyczkę krajową galicyjską
4  pre. pożyczkę kraj. galic, koronową,
4  prc. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
5  prc- pożyczkę propinaeyjną bukowińską
4 y g prc. pożyczką węgierskiej kolei państwowej 
4y g pre. pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4  prc. węgierskie Obllgacye indemnizaeyjne,
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Ranku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach, najk orzystn iejszych .
U w a g a .  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od. B. T. kupujących wszelkie w y­

losowane a jn ż  płatne miejscowe papiery wartościowe , tuddeź zapadłe kupony 
za gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

% Drukami Wi. Łosińskiego ul. Gzaraisekiego J. 1% dom Werner*, (Zarządca WI. J. Weber.) Papier * fabryki papieru J Fiałkowskich
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Odjazd
Najjaśniejszego Pana

z manewrów w Galicyi.

W ciągu nocy na wczoraj i dnia wczo­
rajszego otrzymaliśmy następujące relacje te­
legraficzne :

Krakowiec, 7 września. Wskutek zmie­
nionych dyspozycyj, uszykowała r się linia bo­
jowa na północ od Wielkich Ócz pod Łu- 
kawcem; korpus X wyparł korpus XI z za­
jętych stanowisk i ten ostatni cofnął się ku 
Lubaczowowi i Oleszycom, korpus X wrócił 
na swe dawne stanowisko i zajął kwatery w 
kilkomilowym promieniu naokoło Krakowca.

Manewry zakończono o godzinie 11, 
poczem N a j j a ś n i e j s z y  Pan  powrócił do 
Krakowca około godziny 1 w południe. Po­
goda sprzyjała do samego końca manewTÓw.

Dziś obiad dworski o godzinie 6 u Najd. 
Arcyksięcia Albrechta.

Krakowiec, 8 września. Pan Namie­
stnik wyjechał dzisiaj o godzinie 5 rano do 
Radymna, gdzie oczekiwać będzie N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  Pana.

Krakow iec, 8 września. N a j j a ś n i e j ­
s z y  Pan wysłucha* dzisiaj rano cichej Mszy 
św. w kaplicy pałacowej, na której obecni 
byli wszyscy Najd. Arcyksiążęta i cała ge- 
neralicya. Tymczasem oczekiwały Monar -  
e h y  przy bramie tryumfalnej przed pała­
cem: reprezentacya Rady powiatowej, du­
chowieństwo obydwóch obrządków z proce- 
syami, burmistrz Jaworowa p. Paar, repre­
zentacja gminna krakowiecka, kahały z Jawo­
rowa i Krakowca, naczolnicy gmin wiej­
skich i tłumy ludności okolicznej.

Wychodząc z kaplicy zwrócił się Na j ­
j a ś n i e j s z y  Pan do hrabstwa Łubień­
skich dziękując serdecznie za przyjęcie i prze­
praszając za doznane kłopoty. Następnie J e g o  
Ges.  M o ś ć  wezwał do Siebie marszałka 
Rady powiatowej hr. Szeptyckiego i tegoż 
zastępcę p. Konopkę, i wyraził podziękowanie 
za tak serdeczne przyjęcie, dodając: „Spę­
dziłem bardzo przyjemne dni pośród Was". 
Następnie raczył M o n a r c h a  wezwać do 
Siebie starostę Niewiadomskiego i odezwał 
się łaskawie: „Wszystko znalazłem w naj­
większym porządku; jestem zupełnie zado­
wolony, dziękujęu. Poczem N a j j a ś n i e j s z y  
Pan  wsiadł do powozu i odjechał do Ra­
dymna, żegnany przy bramie tryumfalnej 
entuzjastycznie przez zebrane reprezentacye 
i ludność.

O godzinie 11 odbędzie się Msza św. 
w kościele łacińskim w Krakowcu, na której 
będzie obecny Najd. Arcyksiążę Albrecht. 
W południe odbędzie się obiad u Jego Ges. 
Wysokości, poczem nastąpi wyjazd Najd. Ar 
cyksiążąt. i całej generalicyi na manewry do 
Roros Sebes na Węgrzech.

N a j j a ś n i e j s z y  Pan obdarzył służbę 
hrabstwa Łubieńskich cennymi upominkami 
1 zostawił dla powiatu jaworowskiego zna­
czniejszą kwotę na cele dobroczynne. Komi­
sarz policji p. Engel, który pełnił służbę 
Przy Najwyższym Dworze w Jarosławiu i Kra­
jowcu, otrzymał w upominku złoty garnitur 
sPmek do koszuli.

Pogoda sprzyja ciągle.
na Radym no, 8 września. Przejazd Mo- 
W ol0 *1  ̂ od Sraaicy powiatu pod Zaleską 
wym dworea w Radymnie był prawdzi- 
kilku ^°c^°ńem tryumfalnym wśród okrzyków 
s t w a z ^ y ^ c z n e j  ludności, duchowień- 
Pojaz(tPn°cesyarn'i dziatwy szkolnej i banderyj. 
W Dnnu °^sk' eskortował oddział Sokołów.
bukiet. p°rWlCt cl1 Przy j^  J e 8 ° Ce s - 
skiej Wol'Ẑ  bramach tryumfalnych w Zale- 
mywsł sie 1 ^ adymnie M o n a r c h a  zatrzy- 
Przy p ie^ P 0 .kRka minut nadprogramowo, 
toru rozem^ se^cyi rozstawionej wzdłuż
Sośnica-ŚwietełaZmowanej ludn0®ci feminywłościan d o V  P/Opuszczonych zostało wielu

W Radv °Wan’a monarszych.
zaszczycił N a ? !  PrO  bramie tryumfalnej 

>>■ r a n  rozmową księży: Pa­

stora proboszcza, kanonika Beneschka oraz 
burmistrza miasta Świeehowskiego. Na dwor­
cu w Radymnie oczekiwali J e g o  Ces.  M o ­
ś c i :  P. Namiestnik hr. Kazimierz Badeni, 
starosta Szczurowski, dyrektor kolei Kolo- 
szyary. Najj. Pan rozmawiał dłuższy czas 
z P. Namiestnikiem, poczem przedstawiali się 
urzędnicy kolejowi. Naj j .  Pan  raczył sta­
roście wyrazić Nąjw. uznanie, za porządek i 
rychłe dostarczenie podwód podczas mane­
wrów; również raczył wyrazić Najw. uznanie 
burmistrzowi miasta Jarosławia za wzorowy 
porządek.

O godzinie 9 pociąg dworski ruszył 
wśród entuzyastycznych okrzyków. Za dwor­
cem towarzyszyła pociągowi liczna banderya 
a w Świętem i Sośnicy żegnała ludność z 
zapałem przechodzący pociąg. M o n a r c h a  
był widocznie w Hajiepszem usposobieniu.

Przem yśl, 8 września. W podniosłym 
nastroju oczekiwała tutejsza ludność przyby­
cia Naj j .  Pana,  a chociaż z góry było po- 
stanowionem, że J e g o  Ges.  M o ś ć  nie 
wstąpi do miasta i zabawi tylko bardzo kró­
tko na dworcu kolejowym, mieszkańcy pra­
gnąc dać wyraz swej radości, iż nadarza się 
im sposobność oglądania ukochanego M o- 
n a r c hy ,  udekorowali wiele domów. Wszyst­
kie zaś bez wyjątku domy, położone po obu 
stronach toru kolejowego były przystrojone 
w chorągwie, flagi, girlandy, dywany i wi­
zerunki N ajj. Pana.  U granicy miasta od 
strony Radymna wznosiła się przy torze ko­
lejowym brama tryumfalna. Ztąd aż do dwor­
ca kolejowego i w dalszym przedłużeniu u- 
stawiono maszty, z których zwieszały się ró­
żnobarwne chorągwie, muskając przytwier­
dzone do słupów tarcze z inicjałami Naj j .  
P a ń s t w a  i z herbami państwowymi, kra­
jowymi i miejskimi. Cały peron przyozdo­
biono prześlicznie a przedewszystkiem tę je­
go partyę, gdzie miał się zatrzymać pociąg 
dworski. Na postumencie wznosił się wśród 
egzotycznych kwiatów biust Naj j .  Pana  
uwieńczony laurem a w głębi na tle arna 
rantowem połyskiwał złoty orzeł państwowy.

Już na godzinę przed przybyciem pociągu 
dworskiego cały obszerny peron był natło­
czony doborową publicznością, którą wpuszcza­
no za biletami. Niebawem też zapełniła się 
przestrzeń zarezerwowana dla naczelników 
władz rządowych, autonomicznych, ducho­
wieństwa i deputacyj. Po prawej stronie peronu 
zajęła miejsce kompania honorowa pułku 
pionierów Imienia Naj j .  Pana,  a obok niej 
komendant twierdzy przemyskiej generał-po- 
rucznik Roszkowski w galowym białym mun­
durze i pozostali w Przemyślu nieiiczni ofi­
cerowie. W centrum stanęli biskupi dr. So­
lecki, ks. Glaser i dr. Pełesz z kapitułami, 
ks. Marszałek Sanguszko, wicemarszałek 
Jaxa-Gbamiec i członkowie Wydziału krajo­
wego: dr. Wereszczyński, Romanowicz, Saw- 
czak i Edward Jędrzejowicz, wszyscy z wy 
jątkiem p. Sawczaka w strojaeh narodowych; 
dalej wiceprezes przemyskiej Rady powiato­
wej dr. Ozaykowski (w zastępstwie słabego 
ks. Sapiehy) na czele członków Rady, wśród 
których znajdował się także p. Zygmunt Dem­
bowski; burmistrz dr. Dworski na czele Rady 
miejskiej, radca Namiestnictwa Górecki z per- 
sonalem starostwa, prezydent Sądu obwodo­
wego dr. Dylewski z urzędnikami Sądu, pro­
kurator dr. Prachtel z personalem prokura- 
toryi państwowej, naczelnik powiatowej Dy- 
rekcyi skarbowej Nestorowicz, naczelnik po­
czty Gaspar, dyrektorowie obu gimnazyów 
Piątkiewicz i ćegliński, wszyscy z gronem 
podwładnych urzędników; personal semina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego i szkół lu­
dowych. z okręgowym inspektorem szkolnym 
Relingerem na czele; Izba adwokacka i no- 
taryalna ze swymi prezesami, wreszcie zbór 
izraelicki. Na lewem zaś skrzydle zgroma­
dziły się deputacye wójtów powiatu przemy­
skiego oraz mieszczan z Dynowa, w chara­
kterystycznych wysokich kołpakach baranich 
i mieszczan z brzozowskiego powiatu, pod 
wodzą posła Zdzisława Skrzyńskiego, który, 
jak przeważna część członków Rady powia­
towej i niektórzy z radnych miejskich był w 
stroju narodowym.

Ze zbliżeniem się pociągu dworskiego 
zagrzmiały działa z fortów a z ich grzmotem

mięszały się radośne okrzyki: , Niech żyje!1' 
Naj j .  Pan  w towarzystwie P. Namiestnika 
hr. Badeniego wyszedł ze wspaniałego wa­
gonu salonowego i przystąpił najpierw do 
kompanii honorowej, a przeszedłszy przed jej 
frontem i zamieniwszy kilka słów z generał- 
porucznikiem Roszkowskim, zbliżył się do 
księży biskupów, których uprzejmie powitał; 
gdy M o n a r c h a  przystą uł do ks. Mar­
szałka Sanguszki witając go najłaskawiej po­
daniem ręki, wysunął się ks. Marszałek z 
szeregu i przemówił w te słowa :

„Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć od 
Wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
który jest reprezentacją kraju, kiedy Sejmu 
nie ma, wyraz naszych wiernopoddańczyeh 
uczuć oraz zapewnienie, że słowa Monarsze, 
wyrzeczone w Jarosławiu odbiły się potę 
żnem echem w sercach wszystkich mieszkań­
ców tego kraju.

„Jeżeli stosunki tego kraju pomyślnie 
się rozwijają, zawdzięczamy to przeważnie 
wielkoduszności, mądrości i sprawiedliwości 
Waszej Cesarskiej Mości. To też jednoczy 
nas wszystkich: tak Polaków jak Rusinów 
wdzięczność i przywiązanie do Najdostojniej­
szej Osoby Monarszej i do Cesarskiej Ro 
dżiny.

„Żegnając przejęteui sercem Waszą 
Cesarską Mość w imieniu kraju, wyrażamy 
otuchę, że raczysz Najj. Panie nie długo do 

s znowu zawitać.“
Naj j .  Pan  wysłuchał z natężoną uwa­

gą powyższego przemówienia i r a c z y ł  od­
p o w i e d z i e ć  n a j ł a s k a w i e j ,  t e  za­
ws z e  p r z y b y w a  z p r z y j e m n o ś c i ą  do 
G a l i c y i  i o d w i e d z i  ją zno  w u w roku 
p r z y s z ł y m ,  a b y  p r z e k o n a ć  si ę o s o ­
b i ś c i e  o p o s t ę p a c h  k r a j u  w ró 
ż n y c h  g a ł ę z i a c h  j e g o  ż c i a p r z e ­
m y s ł o w e g o .

Następnie P. Namiestnik przedstawił 
Naj j .  P a n u  członków Wydziału krajowego. 
Chwilę rozmawiał M o n a r c h a  z dr. Sawcza- 
kiera a dowiedziawszy się od niego, że jest 
Rusinem, raczył uczynić uwagę, iż Rusini od­
nieśli w ostatnich czasach znaczne korzyści 
w dziedzinie szkół. A gdy P. Namiestnik 
objaśnił, że dr. Sawczak jest referentem spraw 
żandarmskich, zauważył Naj j .  P a n ,  iż 
ma niezawodnie wiele z tego tytułu zajęcia. 
Do burmistrza dr. Dworskiego powiedział 
Naj j .  P a n :  „Cieszę się, iż pana znowu wi­
dzę." Dalej skierował M o n a r c h a  po kilka 
słów łaskawych do wiceprezesa Rady po­
wiatowej dr. Czajkowskiego, p. Dembowskie­
go, starosty miejscowego radcy Góreckiego, 
starszego inżyniera Opatowicza prezydenta 
Sądu obwodowego dr. Dylewskiego i dyrekto­
ra gimnazjalnego Piątkiewicza, pytając go 
czy budowa gimnazjum jest już na ukończe­
niu, wreszcie do przedstawiciela izraelickiej 
gminy wyznaniowej Baumfelda.

Ponieważ wyznaczony programem czas 
do wyjazdu już upływał, przeszedł M o n a r ­
c h a  szybkim krokiem przed szeregami 
deputacyj, ukłonił się uprzejmie zebranym 
funkeyonaryuszom władz rządowych i auto­
nomicznych, podał dłoń ks. Marszałkowi kra­
jowemu, poczem wszedł z P. Namiestnikiem 
do wagonu salonowego i udał się w dalszą 
podróż wśród entuzyastycznych okrzyków 
zgromadzonej na peronie publiczności.

D obrom il, 8 września. Około godziny 
pół do 11 przybył pociąg dworski do 
Dobromila, przejeżdżając wolno przez dwo­
rzec, ustrojony staraniem miasta, na którym 
liczna publiczność powitała N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  Pana  gromkim okrzykiem „Niech 
żyje!" „Mnohaja lita!" Publiczność wszel­
kich stanów, uszeregowana w malowniczych 
grupach w równej linii półkilometrowej u- 
trzymywała wzorowy porządek. We środku 
szpaleru zajęło miejsce duchowieństwo i re­
prezentacja powiatowa z obywatelstwem ziem- 
skiem; dalej reprezentacye gmin miast Do­
bromila i Huczka, urzędnicy wszystkich dy- 
kasteryj, zbór izraelicki z torą, straż ognio­
wa z kapelą, procesye z kościoła i cerkwi z 
chorągwiami. Na skrzydłach, wszelkie grupy 
powyższe były przeplatane grupami pań.

Od Nowego Miasta konwojowała po­
ciąg banderya w 80 koni aż do Dobromila

a w pobliżu ustawione moździerze dały 101 
salw. Cała publiczność była zachwycona, że 
każdy mógł się dobrze przypatrzeć N a j j a ś ­
n i e j s z e m u  Panu,  najłaskawiej z okna 
wagonu salutującemu publiczność. Podczas 
przejazdu pociągu dworskiego kapela stra­
żacka grała hymn ludowy, a publiczność 
pozostała w ordynku dopóki pociąg nie wy­
jechał w wąwóz ku Chyrowowi.

Posada Chyrowska, 8go września. 
W Posadzie Chyrowskiej stanął pociąg dwor­
ski o godzinie 10 minut 36. Tor kolejowy 
począwszy od granicy powiatu staromiejskie­
go, ozdobiony flagami o barwach Państwa i 
kraju na przestrzeni prawie dwóch kilome­
trów. Wjeżdżający na stacyę pociąg dworski 
witały salwy armatnie i zgromadzone rzesze 
ludności okrzykiem: „Niech żyje!" a kapela 
Zakładu Ojców Jezuitów hymnem ludowym. 
Miejsce, w którem pociąg dworski się za­
trzymał, ozdobiono gustownie flagami. Tu 
oczekiwały przybycia Najjaśniejszego Pana : 
Reprezentacya władz rządowych i autonomi­
cznych, obywatelstwo. Zakład wychowawczy 
Ojców Jezuitów, przedstawiciele Rad gmin­
nych oraz gmin izraelickich.

Monarcha zaszczycił kilkoma słowy 
kierownika starostwa Gepperta, a po wręcze­
niu Mu bukietu przez księżniczki Sułkow­
skie, Pan Namiestnik rozpoczął przedstawie­
nie deputacyj. Najjaśniejszy Pan zwrócił się 
do reprezentacji powiatowej a wysłuchaw­
szy krótkiej przemowy marszałka powiatu, 
zaszczycił rozmową przedstawionych. Dalej 
zwrócił się Najjaśniejszy Pan W duchowień­
stwa licznie zgromadzonego, poczem zaszczy­
cił rozmową rektora Zakładu Ojców Jezui­
tów w Bąkowicach, wypytawszy się o szcze­
góły Zakładu. Jego Ces. Mość przeszedł 
przed frontem ustawionej w szeregach mło­
dzieży konwiktu, a pożegnawszy zgromadzo­
nych wsiadł do pociągu. Odjeżdżający pociąg 
dworski żegnała zgromadzona publiczność o- 
krzykami: „Niech żyje!" Kapela Zakładu 
przygrywała marsz Roch Habsburg a ban­
derya konna, złożona z dwustu wieśniaków 
odprowadziła pociąg ku granicy powiatu.

Sambor 8 września. Ze wszystkich 
budynków publicznych, oraz z wież kościo­
łów i ratusza powiewają chorągwie. Dworzec 
kolejowy i wszystkie budynki stacyjne od­
świętnie udekorowane. Na dworcu ustawiły 
się reprezentacye powiatowe i gminne, 
szlachta w strojach narodowych, duchowień­
stwo w szatach kościelnych z proeesyą, na­
czelnicy wszystkich władz rządowych z ca­
łym personalem urzędniczym, reprezentacya 
gminy izraelickiej z torą, uczniowie girana- 
zyum, seminaryum nauczycielskiego męskie­
go i szkół ludowych z profesorami, uczenice 
szkoły żeńskiej, straż ogniowa, Sokoły oraz 
doborowa publiczność —  i oczekują we wzoro­
wym porządku przybycia N a j j a ś n i e j s z e ­
go  Pana.  Kilkutysięczne rzesze ludności, 
które zaległy wszystkie place przy torze i 
dworcu kolejowym, tudzież banderya w liczbie 
300 koni, w uroczystym nastroju wyczekują 
sygnału nadejścia pociągu dworskiego.

W Głęboce, Nadybach, Maksymowicach, 
Biskupicach, Kulczycach i Kranzbergu, po­
wiatu Samborskiego, wzdłuż toru ustawione 
są banderye, każda w liczbie 200 do 300 koni. 
Jeźdźcy noszą chorągiewki o barwach naro­
dowych. Wzdłuż toru kilkudziesięeio-tysięcz­
na ludność z duchowieństwem na czele two­
rzy nieprzerwany prawie szpaler przez całe 
terytoryum powiatu.

Sambor, 8 września. Pociąg dworski 
wjechał wśród entuzyastycznych okrzyków
ludności o godzinie 11 minut 19 przed po­
łudniem na stacyę. Naj j .  Pan raczył wy­
siąść z wagonu i przyjąć przedstawienie się 
miejscowego starosty Bogusława Kieszkow- 
skieoo, którego najłaskawiej o stosunki służ­
bowe wypytywał. Następnie przedstawił M o- 
n a r s z e  P. Namiestnik prezesa Rady po­
wiatowej p. Macieja Serwatowskiego, który 
powitał J e g o  Ces.  M o ś ć  imieniem po­
wiatu i zgromadzonego obywatelstwa nastę­
pującą przemową:

„N a j j a  ś n i e j s z y  P a n i e !  
„Imieniem reprezentacji powiatu Sam­

borskiego i zgromadzonego obywatelstwa wi­



tam Oig N a j m i ł o ś c i w s z y  Ce s a r z u  
i K r ó l u  wyrazami czci i hołdu, jakimi 
dia najłaskawiej nam panującego Mo n a  r- 
c h y jesteśmy przejęci.

„Wdzięczni za Twą Ojcowską pieczo­
łowitość o dobro naszego kraju prosimy 
Boga: aby Twoim zamiarom i podjętym tru­
dom pomyślnością błogosławić raczył. N a j ­
j a ś n i e j s z y  i N a j u k o c h a ń s z y  n a s z  
M o n a r c h a  niech żyje!"

M o n a r c h a  najłaskawiej wypytywał 
p. prezesa o stosunki powiatowe i o zbiory te­
goroczne. J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  zwrócił 
się następnie do duchowieństwa zaszczycając 
krótkiem przemówieniem proboszczów obu 
obrządków, ks. prałata Dornwalda i kanonika 
ks. Nestorowicza. Następnie zwrócił s i ęNaj j .  
P an do burmistrza dr. Budzynowskiego z za­
pytaniem o stosunki sanitarne miasta i przy­
jął z zadowoleniem wiadomość o ich po­
myślnym stanie. Dalej zaszczycił Mon a r c h a  
przemówieniem przełożonych władz, a to: 
radcę Sądu Sławińskiego, prokuratora Sa- 
hanka, dyrektora skarbowego hr. Michała 
Dzieduszyckiego, dyrektora gimnazjum dr. 
Petelenza, dyrektora seminaryum nauczyciel­
skiego Kerekjartę i c. k. starszego inżyniera 
Przetockiego. Pan Namiestnik przedstawił 
również Na j j .  P a n u  członków Bady po­
wiatowej pp. Ludwika Balickiego i Maryana 
hr. Łosia oraz Władysława Tchorznickiego. 
Zaszczyceni zostali przemówieniem m o n a r- 
s z e m także zastępca burmistrza Bukietyński 
i lekarz miejski dr. Biegelmayer.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  pożegnawszy 
jeszcze prezesa Serwatowskiego oraz łaska- 
wem skinieniem wszystkich zgromadzonych, 
wsiadł do wagonu. Odjeżdżający pociąg 
żegnały kilkutysięczne tłumy publiczności 
grzmiącymi i entuzjastycznymi okrzykami. 
Pociągowi dworskiemu towarzyszyła czas ja­
kiś banderya konna.

Dworzec kolejowy staraniem inżyniera 
Iszkowskiego i naczelnika Trauczyńskiego 
był wspaniale udekorowany. Wszędzie pa­
nował wzorowy porządek.

Drohobycz 8 września. Przyjazd N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P a n a  na stacyę tutejszą 
nastąpił o godzinie 1 min. 33. Od granicy 
do granicy powiatu wzdłuż toru kolejowego, 
ludność z duchowieństwem na czele entu- 
zyastycznie witała N a j j a ś n i e j s z e g o  Pa­
na. Banderye konne przed wjazdem do Dro­
hobycza eskortowały pociąg dworski. W 
Drohobyczu raczył J e g o C e s .  Mo ś ć  zaszczy­
cić odpowiedzią prezesa Rady powiatowej i 
burmistrza miasta na wygłoszone przez nich 
mowy. Duchowieństwo, p. Bielskiego jako 
reprezentanta szlachty, naczelników wszyst­
kich władz i przełożeństwo gminy izraelic- 
kiej, których Pan Namiestnik przedstawił, 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył zaszczycić 
dłuższą przemową.

Pociąg dworski po 7 minutach zatrzy­
mania, wśród entuzyastycznych okrzyków 
tłumnie zgromadzonej publiczności ruszył w 
dalszą podróż.

Drohobycz, 8 września. Preses Rady 
powiatowej drohobyckiej, Stanisław hr. Tar­
nowski powitał Naj j .  P a n a  następującemi 
słowy:

„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !
„Jak niegdyś przodkowie nasi witali 

powracającego do swej ziemi księcia „Od­
nowicielem" zwanego, wesołą pieśnią: „W i­
taj Gospodynie", tak my dziś, wstępującego 
na ziemię naszą, witamy najlepszego z M o­
n a r c h ó w  z uczuciem najżywszej radości 
i głębokiego przywiązania —  a pomni wiel­
kodusznej dobroci Twojej przekazujemy po­
tomkom naszym : wierność ' niezłomną dla 
Tronu i wdzięczność za pełne sprawiedli­
wości rządy.

„Powiat drohobycki porówno z innymi 
w tym kraju, składa Oi N a j j a ś n i e j s z y  
P a n i e  w ofierze te same gorące uczucia, 
które ożywiają kraj cały; racz je przyjąć 
tem Sercem, które tak po ojcowsku odczu 
waó umie bicie serc naszych. Niech Bóg 
szczęści W a s z e j  C e s a r s k i e j  i K r ó l e ­
w s k i  ej  M i ł o ś e i na każdym kroku, o to 
Go błagamy i z tem uczuciem wołamy: 
„ N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l  nasz 
uiecli żyje!"

Przemówienie burmistrza miasta brzmiało : 
„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !

„Ludność miasta Drohobycza wita Cię 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  sercem przepeł- 
nionem radością, a szczęśliwa, iż może oglą­
dać oblicze Swego najdobrotliwszego M o- 
n a r c b y  i Pana,  widząc w Twern przyby­
ciu do kraju nowy dowód Twej Najwyższej 
łaski i ojcowskiej pieczołowitości —  składa 
Oi N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  przez me usta, 
jako burmistrza tego miasta, hołd wierno- 
poddańczy i wyrazy uczuć bezmiernej czci, 
miłości i wierności dla T w e j  N a j d o ­
stoj niej szej  Osoby  i Twe j  Na j wy ż s z e j  
D y n a s t y i  — y zanosyt’ bez riznyci naro- 
dnosty y wiroispowidania horiaczy motytwy 
do Wsewyzneho, daby kripyw syly Waszoho 
Wełyczestwa y uderzaw nam naszóho najli- 
pszoho Cisaria y Korola, dla sławy y dobra 
Bersawy y kraju naszoho, w szczastiu y zdo- 
rowiu na „Mnohaja lita!“

Stryj, 8 września. O godzinie 1 mi­
nut 18 popołudniu Naj j .  Pa n  przybył w 
granice powiatu stryjskiego. Tu najpierw 
witała M o n a r c h ę  cała ludność kilkunastu 
gmin okolicznych z duchowieństwem na czele 
i z młodzieżą szkolną, ustawioną wzdłuż toru 
kolejowego od Zawadowa aż do miasta Stryja. 
Sto jeden strzałów moździerzowych, głosy 
dzwonów kościelnych i dźwięki hymnu ludo­
wego, odegranego przez kapelę kolejową oraz 
pełne zapału okrzyki kilkunastotysięcznej lu­
dności miasta i wsi podmiejskich, zapowie­
działy zbliżenie się pociągu cesarskiego do 
Stryja. Rada miejska z uznania godną gor­
liwością postarała się, aby wszystkie bu­
dynki publiczne i prywatne w mieście na 
tę uroczystą chwilę chorągwiami i ziele­
nią pięknie przystrojono. Na wspaniale ma­
sztami, chorągwiami i kwiatami udekorowa­
nym dworcu, na wzniesionej umyślnie w tym 
celu obszernej platformie przed peronem, 
oczekiwały Naj j .  P a n a :  duchowieństwo 
rzymsko i grecko katolickie, pastorowie ewan­
geliccy, korpus oficerski, Rada powiatowa 
z wiceprezesem Karolem hr. Dzieduszyckim 
na czele i okoliczne obywatelstwo, Rada 
miejska stryjska, gremium urzędników wszyst­
kich władz rządowych i gremium profeso­
rów giranazyum, tudzież przełożeństwo zbo­
ru izraelickiego. J e g o  Ces .  M o ś ć  wy­
siadłszy z orszakiem z wagonu zaszczycił 
najłaskawiej przedstawionego Sobie przez 
Pana Namiestnika starostę, radcę Namie­
stnictwa Marcelego Manasterskiego dłuż- 
szem przemówieniem, /wypytując się go 
szczegółowo o stosunki powiatu, poczem 
przeszedł do ustawionych w steroidem 
półkole reprezentacyj zwracając się naj­
pierw do grupy duchowieństwa. M o n a r ­
c h a  zaszczycił rozmową księdza kanonika 
obrządku rzymsko-katolickiego Olendra i 
grecko-katolickiego ks. Popowicza, tudzież 
zastępcę superintendenta Grafia. Następnie 
przystąpił do grona oficerskiego i z pułkow­
nikiem Prólichem pomówiwszy krótko, zwró­
cił się najpierw do rotmistrza Zagajewskiego, 
komendanta kadry ułanów, a następnie do 
kapitana obrony krajowej p. Czarnika, któ­
rego zapytał, czy koszary obrony krajowej są 
gotowe. Po potwierdzającej odpowiedzi zapy­
tanego, zwrócił się Naj j .  Pan do reprezen-

tacyi Rady powiatowej, z której grona przed­
stawiono Mu posła Fruehtmana. Zastępcę 
prezesa tejże Karola hr. Dzieduszyckiego 
wypytywał szczegółowo o rozmiary szkód 
wyrządzonych wylewami. Dłuższą rozmową 
zaszczycił Na j j a ś n .  Pan następnie bur­
mistrza miasta p. Gottingera, którego pytał, 
o ile się miasto odbudowało po klęsce poża­
rowej w r. 1886 i o inne stosunki gminy. 
Następnie rozmawiał Monarcha z naczelni­
kami Sądu stryjskiego i żórawnieńskiego, po­
czem powtórnie zwrócił się do burmistrza, 
oświadczając, że już sankcyonował odnośny 
reskrypt, kreujący Sąd obwodowy w Stryju. 
Wypowiedział też Monarcha Swoje zadowo­
lenie, że widzi na czele reprezentacyi gmin­
nej c. i k. byłego wmjskowego. Przystąpił na­
stępnie Najjaśniejszy Pan do grona profeso­
rów gimnazjalnych i zaszczycił rozmową o 
stosunkach szkolnych ks. Pedusiewicza , za 
stępce chorego obecnie dyrektora.

W końcu powitał Monarchę zbór izrae- 
licki, który wystąpił z torą. Pożegnawszy 
wymownem uściśnieniem ręki P. Namiestni­
ka, który już pozostał w Stryju, powrócił 
Najjaśniejszy Pan do wagonu, opuszczając 
Stryj o godzinie 1 minut 26, żegn any entu- 
zyastycznie przez całą ludność okrzykiem: 
„Niech żyje !“ „Sława!" Porządek był wzo­
rowo utrzymywany przez straż obywatelską, 
której organizacyą zajął się energicznie p. 
Slósarski.

Skole, 8 września. Pociąg dworski 
przybył do Skolego o godzinie 2 min. 22 
po południu, witany entuzyastyeznymi okrzy­
kami radości kilkutysięcznej ludności, usta­
wionej wzdłuż toru kolejowego i na pięknie 
przystrojonym dworcu, a zapał ludności skol- 
skiej był o tyle jeszcze żywszy, iż miała ona 
po raz pierwszy szczęście oglądać oblicze 
Najdostojniejszego Monarchy.

Wysiadłszy z wagonu, raczył Jego Ces. 
Mość zaszczycie przemówieniem urzędujące­
go na dworcu c. k. komisarza powiatowego 
Jana Yeltzego; następnie zwrócić się raczył 
Najjaśniejszy Pan do naczelnika e. k. Sądu 
powiatowego Karola Czerneckiego, wypytując 
go o stosunki sądowe powiatu; dalej do 
poborcy podatkowego Geciowa, do właści­
ciela dóbr Skole Schmidta i do burmistrza 
skolskiego dr. Mironowicza, któremu najła­
skawiej wyrazić raczył podziękowanie Swoje 
za piękne przyjęcie. Następnie zwrócić się 
raczył Jego Ces. Mość do duchowieństwa a 
mianowicie rozmawiał z ks. kanonikiem Mar- 
cinkowem , gr. kat. proboszczem w Skolem, 
oraz z łac. proboszczem ks. Wanatowiezcm, 
poczem opuścił Najjaśniejszy Pan Skole o 
godzinie 2 min. 26, udając się dalej do Ła- 
wocznego, żegnany nieustającymi i pełnymi 
zapału okrzykami: „Niech żyje !“

Miasto całe przystrojone flagami o bar­
wach państwowych i krajowych. Porządek 
wszędzie wzorowy.

Ław oczne, 8 września. Najjaśniejszy 
Pan przybył tu o godzinie 3 min. 40 po 
południu i został z zapałem powitany przez 
zgromadzoną kilkutysięczną ludność podbes- 
kidzką, która z procesyami i młodzieżą szkol­
ną wyruszyła nawet z bardzo odległych gmin, 
by oddać hołd i cześć Monarsze. Jego Ce­
sarska Mość wyszedłszy z wagonu ra­
czył zaszczycić przemową komisarza po­
wiatowego Strzelbiekiego, zapytując szcze­
gółowo o stosunki tej okolicy górskiej, 
o stan szkół w górach i gospodarstwo leśne, 
a zarazem raczył wyrazić Swe Najwyższe za­
dowolenie, że ludność wiejska mimo znacz­
nych odległości tak licznie się zgromadziła. 
Następnie raczył Naj j .  Pan  przejść przed 
szpalerem ludności, z obu stron dworca usta­
wionym, przyczem zaszczycił przemówieniem 
proboszczów: ks. Kopciucha, Syndiuka i Ko- 
brynowicza, wypytując ich o stosunki raate-

ryaine ludności i parafialne. Zatrzymawszy 
się dłużej przy grupie dziatwy szkolnej, za­
szczycił M o n a r c h a  przemówieniem nau­
czyciela z Tarnawki Gindziriskiego. O godz. 3 
min. 50 popołudniu pociąg dworski, prowa­
dzony odtąd przez prezydenta węgierskich 
kolei państwowych, Juliusza Ludwigha, opu­
ścił stacyę Ławoczne wśród entuzyastycznych 
okrzyków ludności udając się przez Beskid 
do Węgier.

Porządek w podróży przez góry był 
wszędzie wzorowo utrzymany.

P r z e d  o d j a z d e m  ze  S t r y j a  
Naj j .  Pan p o ż e g n a ł  n a d z w y c z a j  ł a ­
s k a w i e  P. N a m i e s t n i k a ,  u ś c i s k a ł  
po d w a k r o ć j e g o  d ł o ń  i w y r a z i ł  mu 
N a j w y ż s z e  u z n a n i e  za ł a d  i w z o r o ­
wy  p o r z ą d e k ,  j a k i e  p a n o w a ł y  w s z ę ­
d z i e  po d c z as p o b y t u w G a l i c y i  Je ­
go  Ces.  M c śc i.

Kraków, 8 września. Rada powiatowa 
krakowska na plenarnein swem posiedzeniu 
wczorajszem, z powodu pobytu w kraju i 
pod wrażeniem doniosłych słów wypowie­
dzianych przez Monarchę na przemowę Mar­
szałka krajowego, wzniosła zaraz po otwar­
ciu posiedzenia trzykrotny okrzyk na cześć 
Jego Ces. i Król. Mości i wystosowała do 
Pana Namiestnika o tem telegram na­
stępującej treści: „Rada powiatowa krakow­
ska dając wyraz niezmiennym i głębokim u- 
czueiom miłości, przywiązania i "wierności 
całej ludności powiatu dla najmiłościwiej 
panującego Monarchy Najjaśniejszego Cesa­
rza i Króla Franciszka Józefa I, oraz rado­
ści z powodu pobytu Najjaśniejszego Pana 
w naszym kraju, wzniosła na dzisiejszem 
swem posiedzeniu trzykrotny pełen zapału 
okrzyk na Jego cześć i składa u stóp Tro­
nu zapewnienie swych wiernopoddańczych 
uczuć, oraz wdzięczności za pełne ojcowskiej 
miłości słowa, do Marszałka kraj. wypowie­
dziane."

Podobnie także i krakowska Rada miej­
ska na wieczornem posiedzeniu dokonała 
wczoraj wspaniałej manifestacji. Prezydent 
Friedlein podniósł znaczenie łaskawych wy­
razów Monarchy dla Polaków, a przemówie­
nie swe zakończył okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, z zapałem przez Radę po trzykroć po­
wtórzonym. Uchwalono wysłać do stóp Tro­
nu następującą depeszę: „Rada miasta Kra­
kowa, wzruszona do głębi wzniosłemi sło­
wami Najj. Pana, uprasza JE. P. Namiestni­
ka, aby zechciał złożyć u stóp Tronu, jej 
imieniem wiernopoddańcze uczucia niezem 
nigdy niezachwianego przywiązania do Naj- 
dostojszej Osoby Jego Cesarskiej i Królew­
skiej Mości". Uchwałę tę przyjęto hucznymi 
oklaskami.

Lwów, 8 września.

Gazeta Narodowa w numerze 204 z 
dnia 6 b m. przyniosła w telegramie z Cie­
szanowa pod d. 4 b. m. wiadomość, że „zda­
rzył się tu w wojsku wypadek cholery*. 
Wiadomość ta jest najzupełniej fałszywą i 
nieuzasadnioną, gdyż nietylko żaden wypa­
dek cholery wśród wojska się nie zdarzył, 
lecz w ogóle stan zdrowia w obu korpusach, 
które brały udział w tegorocznych mane­
wrach, odbywających się pod okiem Najj. 
Pana, był wyjątkowo pomyślny, na 65.000 
ludzi bowiem było ogółem zaledwie 154 ma 
roderów.

JE. Pan Namiestnik wrócił wczoraj 
przed godziną 6 po południu osobnym pocią­
giem ze Stryja do Lwowa.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Wł. J. Webera). Odpowiedzialny redaktor: Adam Krccliowlecki.


